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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego cos. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem odręcznym z dnia 
7 kwietnia b. r ,  generalnemu adjutantowj 
feldmarszałkowi porucznikowi, Bdwardowi 
hrabiemu P a  ar, nadać najmiłościwiąj g0cj. 
ność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu zamia­
na nowała oficytła rachunkowego Jana S c h in ­
d l e r a  rewidentem rachunkowym, asysten- 
* ta rachunkowego Piotra L a n g a  oficyałem 

rachunkowym, a praktykanta rachunkowego 
Józefa N ogę , asystentem rachunkowym.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła polecić dziełko p. t. „Hygiena popu­
larna czyli nauka o °‘
waniu zdrowia c z ę ś ć  II. larnow 1886 dru­
kiem Jozefa Pisza. Nakładem autora'1 do 
bibliotek szkolnych szkół ludowych, szkół 
średnich i seminaryów nauczycielskich.

Dnia 2 kwietnia 1887 roku, wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej j rządowej 
drukarni w Wiedniu XIV zeszyt dziennika ustaw
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr 30 Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 

handlu z dnia 13 marca 1887 r., o wol- 
nem od cła przewożeniu wzorów towaro­
wych przez agentów handlowych w sto­
sunkach pomiędzy Austro-Węgrami a An- 
glia.

Nr. 31. U staw ę z dnia 30 marca 1887 roku, 
o pokryciu udziału, który przypaść ma 
na reprezentowane w Badzie państwa kró­
lestwa i kraje w kredytach nadzwyczaj­
nych 52'/i milionów, przyzwolonych na 
środki wojskowe.

MĘŚĆ nieurzębowa
Lwów, 15 kwietnia.

Obie I z b y  rumuńskiego ciała p ra­
codawczego, którego sesya zostanie

w tych dniach zamknięty, przyjęły 
projekt ustawy upoważniający rząd do 
przeprowadzenia w ciągu feryj parla­
m entarnych, znajdujących się obecnie 
na porządku dziennym handlowo-po- 
litycznyeh rokowań i wprowadzenia 
w życie w formie ewentualnie prowi 
zorycznej tych traktatów, które zo­
staną zawarte w okresie zamknięcia 
Izb. Rząd wnosząc ów projekt ustawy 
złożył przez usta m inistra spraw  za­
granicznych, p Pherekyde, wyczerpu­
jące oświadczenie o stanie układów 
z" pojedynczemi państwam i, przyczem 
poświęcił obszerną wzmiankę rokowa­
niom z austro-węgierską Monarchią. 
Minister skonstatował przedewszyst- 
kiem gorące życzenie rządu osiągnię­
cia porozumienia z Austro-W ęgrami, 
uznał doniosłość takiego porozumie­
nia dla Rumunii i podniósł, iż sp ra ­
wa rumuńskiego handlu zbożem i by­
dłem poczyniła przy zawiązanych nie­
dawno obradach w Wiedniu pociesza­
jące postępy. Mówca nie przeczył 
wprawdzie, iż pozostaje jeszcze do 
pokonania wiele trudności, wobec je ­
dnak istniejących politycznych stosun­
ków które w każdym razie zasługu­
ją  na nazwę przyjaznych, niemniej ze 
względu na wielkie znaczenie handlo-

stępstw w kwestyi weterynarskiej. 
Sądząc z oświadczenia m inisteryalne- 
go, należałoby przyjąć, iż koncesye te 
zadowoliły rząd rum uński, a to po­
winno uprawniać do przypuszczenia, 
że Rumunia nie będzie zwlekała z speł­
nieniem austro-węgierskich żądań, któ­
re nie mają nic innego na oku, jak  tylko 
zapewnienie handlowi i przemysłowi 
Monarchii pola zbytu w Rumunii. 
Chociaż jednak podobne przypuszcze­
nie je s t ,  jak wyżej powiedzieliśmy, 
zupełnie upraw nione, to przecież 
w kołach wiedeńskich nie mogą uta­
ić wątpliwości, czy przyszłe postępo­
wanie Rumunii będzie tak samo sko­
re do porozumienia, jak Austro-Wę- 
gier. Dotychczas przynajmniej dele­
gaci rum uńscy nie wypowiedzieli 
w tej kwestyi jasno i otwarcie swych 
zapatryw ań, a i m inister Pherekyde 
ograniczył się w swych wywodach 
tylko na oświadczeniu, iż system za­
inaugurowany w nowych traktatach 
handlowych, jest systemem ochrony 
przemysłu narodowego. W każdym atoli 
razie oświadczenie m inistra spraw za­
granicznych konstatuje intencyę rządu 
rumuńskiego podjęcia rychło przerwa 
nych przed świętami rokow ań, a już 
to samo należy uważać za dobrą

rować drogę zawarciu traktatu. Dała 
się ona nakłonić do ustępstw , które 
otwierają zbożu rumuńskiemu jak  naj­
obszerniejsze pole zbytu wt granicach 
A ustro-W ęgier, i okazuje gotowość 
poczynienia wszystkich możliwych 
ułatwień przy dowozie bydła. Są to 
tedy takiej miary koncesye, iż nale­
żałoby zwątpić o politycznej roztrop­
ności rumuńskich mężów stanu, gdy­
by zwlekali z ostatecznem zawarciem 
traktatu handlowego.

KORESTOIDEIdYE

wo-politycznego porozumienia, vzad | wróżbę dla sprawy traktatu liandlo* 
królewską nie wątpi prawie, iż po- j wego. Z resztą, w pierwszym rzędzie 
w iedzy sie zawrzeć ugodę w d u ch u ; Rumunia ma w tem interes, aby d o ­

prowadzić jak  najrychlej do zawarcia 
porozumienia, którego brak tak do-

só usznych żądań stron o o u.
* Naszkicowane powyżej wywody 

ministeryalne zasługują na szczegól­
niejszą uwagę, raz dla tego, iż są wy­
razem intencyj rumuńskiego rządu, 
wytworzenia z sąsiedniem Mocarstwem 
stosunku traktatowego, a powtore, że 
są pierwszą od czasu powrotu dele­
gatów rumuńskich do Bukaresztu on- 
cyalną enuncyacyą, wyjaśniającą sta­
nowisko, jakie zajęły koła oficyalne 
w Bukareszcie wobec zaproponowa­
nych przez Rząd austro-węgierski u­

tkliwie dał się uczuć jej handlowi 
zbożowemu i wywozowi bydła, a s tra ­
ty, jakie poniosła ona ostatniemi cza­
sy w tym kierunku, nie mogą ani 
w części być zrównoważone korzy­
ściami, uzyskanemi skutkiem zamknię­
cia granicy dla przemysłu austro- 
węgierskiego. Osiągnięcie zaś poro­
zumienia jest o tyle dla Rumunii uła- 
twionem, iż Monarchia austro-węgier- 
ska uczyniła już wszystko, aby uto­

Wiedeń, H  kwietnia.

(?) Językowa między Czechami a Wę­
grami szermierka nieustaje dotychczas, prze­
ciwnie, w jednym i w drugim obozie po­
wstaje wrzawa coraz głośniejsza. Z wielkiej 
chmury bywa mały deszcz; ale niekiedy zda­
rza się także, iż z niepokaźnych początków 
wynikają donioślejsze następstwa. Dla tego 
sprzeczka ta, na którą nikt od razu nie 
zważał, poczyna zwracać na siebie uwagę 
kół politycznych; zwłaszcza, gdy podczas 
feryj świątecznych nie łatwo jest znaleźć 
przedmiot do politycznej dyskusji.

Walkę, o której mowa, rozpoczął po­
seł Gregr, gdy przemawiał w Izbie za wnio­
skiem mniejszości komisyi bankowej i upo 
minął się o czeskie napisy na biletach ban­
kowych. Upatrując w rządzie węgierskim 
głównego przeciwnika takich napisów, wy­
stąpił przeciw Węgrom z właściwą sobie 
bezwzględnością. Na ten pierwszy strzał od­
powiedziały niektóre dzienB'ki peszteńskie,
i nastała cisza chwilowa. Wkrótce jednak
hr. Leo Thun, stojący na przeciwnym krań­
cu pod względem opinii polityezn.j, ale bę­
dący jedną z pierwszorzędnych powag w
czeskim obozie narodowym, wypowiedział
w Izbie Panów szereg zdań o istniejącym 
systemie dualistycznym, które na nowo Wę­
grów podrażniły. Gdy nikt więcej z obozu 
czeskiego nie zabierał głosu, puzostało po 
tamtej stronie Litawy wrażenie, jakoby tę 
podwójną zaczepkę pochwalali wszyscy bez 
wyjątku czescy mężowie stanu, i dzienniki 
węgierskie bez względu na polityeżne od-
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baczyła szkołę ludową w Zarzeczu, 
dziewczyny przynosił nauczycielce co 
a białe koszyki własnego wyrobu, 
>go córka jego, Wikta, najlepiej haf- 
z szkoły. Czytać i pisać, da-

> śmierci matki dziewczyny, nauczy­
m y garnęła do siebie sierotę i nie 
a tego. Wikta wyręczała ją  we wszyst- 
ino uczyła dzieci w szkole, w połu- 
towt ła obiad, wieczorami szyła stro- 
viejskich dziewczyn, lub czytała gło- 
yczone ze dworu gazety. Cicho i 
ie przeżyły parę lat w małym dom- 
tawionym do szkoły, ciepłym w zi- 
eienionym dzikiem winem w Jecie, 
i jego widać było gościniec, łączący 
kolei z miasteczkiem, k łka sięgają- 
niebo topoli, murowaną kapliczkę i 

ągnący się długim pasem; czarnyjna 
błyszczący od słońca wiosną i la- 

poza domku i szkoły wyglądał nie 
ogródek, za ogródkiem zielone pola, 
ni;góry pokryte 1 asem. W iesie mie- 
jciec dziewczyny, tam miał chatę i 
ń ł koszyki. Na porębach wyciągał z 
corzenie, na moczarach ciął łozinę, 

p ló tł, suszył i malował ciemną i 
rbą. Zaglądał każdego tygodnia W 
ę do córki, siadał w kuchni na ła- 
y oknie, patrzał na dziecko i słu-
i opowiadań, dziwując się rozumowi.
•zed zachodem słońca wracał. DzieW- 
dprowadzała g0 aa kny- JasU) cało-

1 wała w rękę i wracała do domu. Gdy od- 
I biegła kilkadziesiąt kroków, stawał i patrzał
1 za nią. Żal mu było dziecka, — jedno tyl­

ko miał, rad był zatrzymać je przy sobie 
lecz nie miał odwagi powiedzieć: zostań... 
Cóż on jej mógł dać, czem umilić życie ? 
Jedna krowa w oborze, trochę ziemniaków 
w piwnicy, a na kawałek chleba trzeba było 
ciężko pracować.

Nie narzekał, nie wzdychał, smutny 
szedł pod górę. Gdy się zmęczył, przysta­
wał, zdejmował z głowy pleciony z łyka ka­
pelusz, obcierał rękami pot z czoła i z ci­
cha powtarzał:

— Tak być musi i nie ma na to rady.
Mus był dla niego nieprzepartą siłą,

walczyć z nim nigdy nawet nie myślał. Mus 
był dla niego fatum , któremu w milczeniu 
się poddawał, a czasem i wymówką dla po­
krycia własnej nieśmiałości.

Smutny i markotny wracał do chaty, 
siadał na ławie i przez otwarte okno pa­
trzał na drzewa wielkie, nieporuszone jak 
zaklęte, otoczone różowemi blaskami. Pa­
trzał, lecz nic nie widział, tęsknił za córką 
i tyle. Miał kobietę dobrą i cichą, zabrał 
mu ją Bóg — ma dziewuchę jedyną na świe- 
cie, a i ta poszła.

— Mus — powtórzył, zjadł kawałek 
chleba, popił mlekiem i spać się położył. 
Jutro praca go czeka, wyciąganie korzeni 
w porębie. M us... pod wrażeniem tego 
wyrazu usnął.

Nauczycielka niespokojnie oczekiwała 
powrotu dziewczyny. Czytała z oczu ojca 
tęsknotę za córką i bała się, aby jej nie 
zmusił do pozostania w domu. Z m Jego 
kopczyka, usypanego w rogu_ ogródka, pa­
trzała na drogę wznoszącą się w górę, póki 
nie zobaczyła w wieczornym mroku ciemne-

Ł r kciku ’ staozaJącego się po poehy-

Wraca -- mówiła uradowana— bo 
co robiłaby w chacie? Stary cały dzień 

w losie, przychodzi do domu w nocy i spać 
ię kładzie.... Coj chłopu po czułościach — 

dodawała z tem przekonaniem, że czułość 
speeyalnie dla niej została stworzona.

Przywiązała się do dziewczyny. Miała 
z niej pomocnicę, przyjaciółkę, a zawsze słu­
gę, która prócz sukni perkalowej i pary trze­
wików, nic jej więcej nie kosztowała. Taniość 
utrzymania dziewczyny dobrze wpływała na 
serce nauczycielki i czułość, którą była pe­
wna, wyłącznie w całej wsi wydzierżawiała 
dla siebie.

Wikta biegła zdyszana z obawy, aby 
jej noc nie zaskoczyła w drodze, i z tęskno­
ty—* Widziane z daieka domek nauczycielki, 
szkoła, cztery topole stojące na straży bia­
łej kaphezki, chaty rozrzucone obok drogi 
i ciemne wody stawu, stawały się dla niej 
rajem, gdy góry i las przygniatały ją  mil­
czeniem, ciszą i wielkością.

Lubiła wesołość, życie, gwar i szcze­
biot dzieci. » j > e

Na powitanie całowała rozpromieniona 
nauczycielkę w rękę, opowiadała o małych 
przygodach podróży — i z rozkoszą wra­
cała do swych ulubionych zajęć.

n.
Minęło lat dwa i oprócz dwóch egza­

minów, jednej nowej sukni i wesela córki 
organisty, na którem Wikta była druchną, 
nie zaszły żadne inne wielkie wypadki.

W czerwcu, na tydzień przed egzami­
nem, przejeżdżał drogą powóz, zaprzężony 
czterma końmi. Siedziały w nim panie i

młody, z czarnemi wąsikami pan. Zatrzy- 
mali się przed szkołą, prosząc o wodę. Wi­
kta wybiegła z dzbankiem i szklanką. Pa­
nie rozmawiały z nią i uśmiechały s ię , a 
młody p a n  powiedział jej, że jest ładna. Po­
myślała sobie, że jej tylko pochlebia

— Przychlebia za tę odrobinę wody — 
mówiła wracając do domu. Wyjęła ze skrzyn­
ki lusterko i wpatrywała się w nie po­
wtarzając :

— Przychlebia, i już.
Po dłuższem wpatrywaniu się, zdecy­

dowała że jest podobna do ludzi, że oczy 
ma duże i nos prosty.... Rozśmiała się i zo­
baczyła dwa rzędy zębów białych i ró­
wnych, jakby wykrojonych z sera.

— I  to wszystko — mówiła chowając 
lusterko, lecz nie wspominała więcej o po­
chlebstwie panicza.

Na jesień, przed ukończeniem wakaeyi, 
nauczycielka otrzymała nową posadę w Tar­
nowie. Cała wieś mówiła z pewnym podzi­
wem o wielkim zaszczycie, jaki spotkał ich 
panią, tak ją nazywali. Tarnów mieli za 
wielkie miasto, a nową posadę za wielką 
godność. I  nie dziw, że i nauczycielka po 
otrzymaniu nominacyi stała się dumną i 
mniej rozmowną.

— Trzeba się szanować — powtarzała 
w duchu, wiele razy chęć pogawędki z są­
siadkami szkoły odzywała się w jej sercu.

I  W ikta uczuła chłód swej pani, n ie­
znany je j przedtem , dla tego pewno odpro­
w adzając w niedzielę ojca, zaszła do iego 
chaty. 6

Stary cieszył się w duchu; miał na­
dzieję, że dziewczyna zostanie u niego po 
odjezdzie nauczycielki; lecz nie umiał iei 
namawiać, nie wiedział jak ja przynęcić i 
zatrzymać "



cienia, w zwartej falandze wystąpiły do wal­
ki. Tymczasem rozwinęła się w Czechach z 
nienaeka agitacya przeciw sprowadzaniu mą­
ki z młynów peszteńskich; agitacya, która 
świadczy o nieprzyjaznem względem We- 
gier usposobieniu niektórych warstw ludno­
ści czeskiej, która jednak do praktycznych 
rezultatów doprowadzić niemoże. Węgrzy 
wiedzą o tern dobrze, bo sami przed .aty 
próbowali wykluczyć z targów węgierskich 
wyroby przemysłu austryackiego, a nie do­
pięli celu, chociaż im łatwiej było pod pa- 
miętnem hasłem hony obejść się bez zakra- 
jowych sukien i płócien, niż Czechom obejść 
się bez artykułu pierwszorzędnej i codzien­
nej potrzeby, jakim jest mąk a pszeniczna. 
Wszelako hasło jawnej nieprzyjaźni oburzy 
ło Węgrów, zwłaszcza, gdy wskutek owej 
agitacyi walka przeniosła się na pole intere­
sów materyalnych, co do których Węgrzy za­
wsze bywają drażliwi. Wystąpiły więc dzienni­
ki węgierskie z jednogłośną pogróżką odwetu, 
a z drugiej strony te głosy, który dały się 
słyszeć przed kilku dniami na soborze mło- 
doczeskim w Pradze, dolały jeszcze oliwy 
do ognia.

Trudno odgadnąć, co spowodowało 
Czechów do wywołania tej walki, właśnie w 
tej chwili, kiedy są takie sprawy w toku, któ­
re Czechów niezmiernie żywo obchodzą, a 
tylko w dobrem z Węgrami porozumieniu 
mogą być załatwione. W pierwszym rzędzie 
stoi na porządku dziennym sprawa opodat­
kowania cukru, na którą Węgrzy z innego 
zapatrują się stanowiska, niż my po tej 
stronie Litawy. Oni nie mają prawie u sie­
bie przemysłu cukrowniczego i na całym 
obszarze ziem należących do korony wę­
gierskiej, znajduje się kilkanaście tylko, i 
to niewielkich cukrowni. Im więc ze stano­
wiska egoistycznego, które w polityce zwy­
kle przeważa, bardzo mało zależy na powo­
dzeniu tej industryi i połączonej z nią u- 
prawy buraków; a więcej chodzi im o to, 
aby mogli tanio nabywać ten cukier, który 
z tej połowy Monarchii sprowadzają do sie­
bie. Popierając w komitecie komisyi ugodo­
wej daleko idące zmiany projektu, na któ­
ry zgodziły się obydwa rządy, posłowie 
czescy już do pewnego stopnia zaszkodzili 
fabrykom cukru, bo spowodowali prze­
dłużenie tego stanu niepewności co do 
przyszłego opodatkowania, na który uskar 
żają się i fabrykanci cukru i producenci 
buraków. Jak wiadomo zmiany te studyuje 
obecnie Rząd węgierski, a chociaż znako­
mici mężowie, stojący u steru spraw w 
tamtej połowie Monarchii, nie dadzą się bez 
wątpienia opanować chwilowym prądom sen­
tymentów politycznych: to jednak nie nale­
ży zapominać, że ostateczna decyzya zale­
żeć będzie od węgierskiego sejmu, a zgro­
madzenie z wyborów pochodzące, łatwiej 
niż rząd podobnym prądom ulega. Więc już 
w interesie tej jednej sprawy, która posłom 
czeskim niezawodnie leży na sercu, należa­
ło unikać podrażnienia w tej właśnie chwi­
li opinii publicznej w Węgrzech.

Ale jest także druga sprawa w toku, 
która rolników czeskich żywo obchodzi, 
sprawa nowego opodatkowania spirytusu. W 
tej kwestyi zwykle wysuwają na pierwszy 
plan Galicyę, jakoby najwięcej interesowa­
ną. Ale z wykazów urzędowych łatwo się 
o tem przekonać, że co do ilości produko­

Wikta usiadła na przyźbie chaty za­
myślona.

— Drzewa, same tylko drzewa, smutno 
w górze szumiące i nic więcej ... To nic 
więcej zaciężyło jej na sercu.

Ojciec westchnął, chciał mówić, lecz 
nie wiedział co, a tyle miał do opowiada­
nia. Westchnienie ojca zdenerwowało dziew­
czynę. Nikt jej dotąd westchnieniami nie 
gnębił. Była pewna, że wzdycha na myśl
0 przyszłym ciężarze żywienia jej, gdyby 
wróciła do domu.

Rozniecony ogień na kominie rozjaśnił
1 rozweselił izbę. Dziewczyna siadła za sto­
łem i wspólnie z ojcem piła uwarzone mleko, 
przegryzając razowym chlebem.

Stary poszedł spać do stajni, córka 
przytuliła się do łóżka, wysłanego słomą, 
lecz zasnąć nie mogła.

— Nie wytrzymam tu sam a, dzień 
po dniu, noc po nocy, w tym czarnym i 
smutnym lesie, bez ludzi, słońca i świata.

Światem nazywała drogę ciągnącą się 
obok szkoły, kapliczkę otoczoną topolami i 
wody staw u, a ludźmi, dzieci chodzące 
do szkoły i kumoszki ze wsi.

W smutku i cichej rozpaczy pogrążo­
na, zaledwo po północy zasnęła. Pierwsze 
brzaski dnia i różowy świt obudziły ją. Otwo­
rzyła okno, świergot ptaków wypełniał wzgó­
rze wesołą wrzawą, promienie wschodzące­
go słońca ozłociły konary drzew, powietrze 
przesycone zapachem kwitnącej sośniny, 
świeże i chłodne, orzeźwiało ją. Zapach i 
świeżość przypomniały jej dziecinne lata, — 
wesołe zabawy, krzyki i śmiechy rówieśni­
czek... W tej chwili las zaczął się jej po­
dobać. Wspomnienia rozrzewniły, zaczęła 
godzić się z myślą, że można tu wyżyć. I 
jeżeli ją nauczycielka odpędzi, wróci do

wanego spirytusu między Galicyą a Czecha­
mi niewielka zachodzi różnica. Jest w Cze­
chach znaczny obszar, na którem nie darzą 
się buraki i miejsce buraków w płoclozmia- 
nie zajmują ziemniaki. Dla tych okolic spra­
wa przemysłu gorzelnianego jest niemniej 
żywotną, jak dla okolic, mogących uprawiać 
buraki, sprawa industryi cukrowej. Wiado­
mo zaś, że w kwestyi gorzelnianej Węgrzy 
także odmienne od Galicyi i od Czech zaj­
mują stanowisko. Podczas gdy w tych kra­
jach koronnych przeważa interes gorzelni 
rolniczych, Węgrzy główną przywiązują war 
tość do fabrycznego wyrobu spirytusu. Na 
tem więc polu także sprawa w toku będąca 
tylko przy obopólnej dobrej woli na drodze 
kompromisu może być załatwioną.

Pomijam trudną i drażliwą sprawę 
kwot na potrzeby wspólne, bo w ostatecz­
nym razie dla załatwienia tej sprawy stoi 
otworem droga, prowadząca wysoko po nad 
chwilowe prądy opinii; ale powyższe uwagi 
wystarczają, aby wykazać, jak nie w porę 
wybrali się Czesi na tę gołosłowną wpraw­
dzie, ale jednak niebezpieczną z Węgrami 
wojenkę. ____

Praga czeska, 12 kwietnia. 
(»Valny zjazd stronnictwa młodo-czeskiego. — W  spra­

wie uroczystości jubileuszowej „Sokołów".
(xxj Zapowiedziany zjazd stronnictwa 

młodoczeskiego odbył się wczoraj w połu­
dnie, w pięknej sali odnowionego niedawno 
pałacyku na. wyspie Zofii. Pono 1500 osób 
stanęło na wezwanie aranżerów zjazdu. 
Atoli z osób wybitniejszych, zajmujących 
od dawna pewną polityczną pozycyę, było 
tam bardzo nie wielu. Z czeskich członków 
Izby poselskiej przybyli na zjazd tylko sę­
dziwy dr. Trojan, który wprawdzie wiernie 
trzyma się obozu młodoczeskiego, jednakże 
w chwilach stanowczych głosuje zawsze 
ze staroczechami; dalej dr. Gregr, który te­
raz pozuje na naczelnika stronnictwa mło­
doczeskiego, atoli jest zbyt wrażliwym i 
w swych dążnościach zbyt zmiennym, aby 
mógł rzeczywiście utworzyć stronnictwo; 
młody lekarz, dr. Engel, który nie posiada 
najmniejszego wpływu politycznego, i hra­
bia Wacław Kaunic. Że potomek tej staro­
żytnej i znanej w dziejach Austryi rodziny 
zabłąkał się do obozu młodoczeskiego, na 
pierwszy rzut oka musi się wydać rzeczą 
dziwną. Tłómaczy się zaś może tem , że 
rodzina Kauniców (po niemiecku Kaunitz), 
obecnie odznacza się ekscentrycznością. Je­
den z braci hrabiego Wacława skończył 
samobójczą śmiercią, d rug i, oraz siostra, 
znajdują się w zakładzie obłąkanych. Hra 
bią Wacław K aunic poco odznacza się ta­
lentem i wstąpił na arenę literacką (na­
pisał komedyę), do' żywiołów demokra 
tycznych zbliżyła go może okoliczność, że 
się ożenił z aktorką, panną Czerniakówną. 
Dalej, obecni byli na zjeździe z posłów 
sejmowych: profesor techniki Tilszer. były 
oficer artyleryi, który dopiero po r. 1880 
otrzymał mandat poselski do Rady państwa, 
gdzie kilkakrotnie głosował przeciwko klu­
bowi czeskiemu , za co przy ogólnych wy­
borach w r. i 885 stracił mandat do Rady 
państwa , wybrany jednak do sejmu krajo­
wego ; następnie dr. Czelakowski, syn zna­
nego poety, bardzo zacny człowiek , który 
już tylko pro forma należy dc obozu mło-

ojca, byleby tylko nie wzdychał, bo ona 
przecież potrafi sobie zarobić na kawałek 
ehleba. Pocieszała się, lecz nie długo.

Słońce mknęło w górę, rosę z liści i 
traw wypiło — dziewczynę opanowała znowu 
mocniejsza od niej tęsknota, ciągnąc do 
świata i ludzi.

Ojciec przyszedł ze stajenki, niosąc 
w skopku m leko; za nim wyszła krowa, 
popatrzała zamyślona na dziewczynę i zwró­
ciła się znanemi sobie ścieżkami do po­
ręby.

Po śniadaniu wziął na ramię motykę, 
siekierę zasunął za pas i stał w miejscu, 
patrząc smutno na córkę dziewczyna 
również nie śmiała się odezwać.

— Wikt ? nauczycielka jadą w świat — 
zdobył się na pytanie.

— Jadą — odpowiedziała smutno.
— Wrócisz może do chaty ?
Dziewczyna milczała.
—- Wróć, przecie wszystko, co po nie- 

boszce zostało twoje. Nie wiesz, że ja cały 
majątek przyniosłem w dziesięciu palcach 
wysunął rękę i otworzył, pokazując dłoń, 
pokrytą twardą skórą i grube palce, pełne 
odbitów.

— Ja tam niczego nie pragnę i nie 
po to w odwiedziny do tatusia przyszłam.

— Wiem, ale ino się tak mówi, abyś 
wracała do swego. Zbliżył się i pogłaskał 
dziewczynę.

- Wróć, będziesz na swych śmieciach 
panią i nikt ci marnego słowa nie powie.— 
Zamyślił się, zawahał, widocznie walczył ze 
swą nieśmiałością i nareszcie dodał: — 
Człek się napracuje cały dzień i gdy przyj­
dzie do domu nie ma do kogo gęby otwo­
rzyć. Cnie mi się sierocie okrutnie... — I aby

doczeskiego; Tuma, członek redakcyi Naro- 
dnich L istów ; dr. Herold, który na Wino- 
hradaeh odgrywa rolę trybuna przedmiej­
skiego; i p. Tekly, wcale nie znany w szer­
szych kołach. Wymienieni posłowie młodo- 
czescy wystarczają, aby założyć stowarzy­
szenie polityczne, ale żadną miarą nie zdo­
łają stworzyć stronnictwa, któreby mogło 
kiedyś występować w imieniu narodu cze­
skiego.

Na zjeździe, któremu przewodniczył p. 
T i l s z e r ,  wygłosili mowy pp. Kuczera, 
Janda, Edward Gregr, Tuma i Herold. Na­
stępnie uchwalono m a n i f e s t. Jest to zbiór 
frazesów, dostatecznie znanych z artykułów 
Narodnich Listów. Przez ośm lat posłowie 
czescy wysługiwali się Rządowi. Polityka 
ta okazała się nieskuteczną. Sprzymierzeńcy 
domagają się poparcia ze strony klubu cze­
skiego, ale nie dochowują tego sojuszu, gdy 
chodzi o interes czeski. Trzeba więc zrzu­
cić pęta tego sojuszu. Trzeba mieć jedynie 
na oku interes czeski. Dalej manifest do­
maga się ustawy wyborczej, opartej na po- 
wszeehnem głosowaniu, wolności prasy, sło­
wa i stowarzyszeń, podniesienia języka cze­
skiego do godności urzędowego w Czechach, 
szkół wyłącznie czeski h , rozwoju mate- 
ryalnego dobrobytu i t. d.

Rozmawiałem dziś o zjeździe i o ma­
nifeście młodoczeskim z dr. R i e g e r e m  i 
profesorem Z e i t h a m m e r e m .  Obaj nie 

rzypisnją zjazdowi politycznego znaczenia, 
ądania, wygłoszone w manifeście, po czę­

ści są te same, które stawiają także Staro- 
czesi. Specyalnie młodoczeskie dezyderata, 
jak n. p. powszechne głosowanie, nie dadzą 
się przeprowadzić. W każdym razie, trafnie 
zauważył prof. Zeithammer, nie możemy o- 
siągnać naszych życzeń bez poparcia sprzy­
mierzeńców; jeżeli więc manifest zaleca zer­
wanie sojuszu z sprzymierzeńcami, naten­
czas tem samem niszczy najgłówniejszy śro­
dek, który nas może doprowadzić do celu. 
Dr. R i e g e r  wypowiedział to samo zdanie, 
zaznaczając dobitnie, że zwłaszcza posłowie 
z grupy wielkich właścicieli, którzy należą 
do klubu czeskiego, wiernie popierali akcyę 
czeską i że więc jest to nieprzyzwoitością 
oskarżać ich o brak wierności w sojuszu 
Dalej dr. Rieger podniósł, że niemal wszy­
scy posłowie młodoczescy, wstąpiwszy do 
Rady państwa, z czasem uznali, że niem o­
żna sobie postępować inaczej tylko tak, jak 
sobie postępuje klub czeski Mianowicie u- 
znąje to dr. Trojan. Tylko próżność i pło 
chość niektórych Młodoozechów pcha na to­
ry separatyzmu. Być może, iż tutejszy k l u b  
c z e s k i  (który odróżniać należy od oo- 
Sflskiego klubu czeskiego w Rac!:.:-/ '-pań­
stwa) urządzi kontr-manifestacyę. w którym 
to razie prezes klubu prof Zeithammer wy­
głosi odpowiednią mowę. Dzienniki staro- 
czeskie w jutrzejszych artykułach wstępnych 
zaznaczą, że nie trzeba przypisywać zjazdo­
wi młódoczeskiemu politycznej doniosłości. 
Naturalnie organa lewicy zapewne z rado­
ścią powitają utworzenie się czyli raczej 
odnowienie stronnictwa młodoczeskiego, któ ­
re działając w duchu wczorajszego manife­
stu, musiałoby przedewszystkiem rozbić pra­
wicę, a tem samem wyświadczyć dzisiejszej 
opozycyi największą przysługę.

ukryć wzruszenie a może i łzy, odwrócił się 
i poszedł.

Dziewczynie żal serce ścisnął. Nie wie­
działa co odpowiedzieć. Wahała się krótką 
chwilę, dogoniła ojca, pocałowała go w rękę 
i szepnęła.

Wrócę, tatusiu I I jak gdyby za­
wstydzona, pobiegła napowrót do chaty ijza- 
częła się rozpatrywać po izbie, robić pro- 
jekta, gdzie postawi skrzynkę, gdzie obrazki 
zawiesi, w którem miejscu stolik do roboty, 
gdy rozpocznie krawiecczyznę. Słońce przez 
zabrudzone okienka wpadało do izby, roz­
weselało ją, lecz jednocześnie oświecało wiel­
kie braki... łóżko prawie bez pościeli przy­
kryte brudną płachtą, podłoga nie umyta, 
osmolone dymem garnki, stojące na komi­
nie... Nędza i opuszczenie wyglądały z każ­
dego kąta.

— Ja to przerobię— zawołała.-- Inaczej 
tu będzie wszystko wyglądać, gdy w dom 
wejdzie gospodyni — dodała z dumą. Garnki 
ustawiła na półce, łóżko posłała i wyszła, 
zamknąwszy izbę na kłódkę, klucz włożyła 
w strzechę w umówione miejsce. Na ścieżce 
obejrzała się na stajnią i stodółkę, w którpj 
ojciec miał warsztat, i westchnęła.

— Ani kury, ani kaczki, ani jednego 
kwiatka przed oknami — nic. Ale niech 
tylko gospodyni w dom wej dz i epowt ór zył a  
z dumą.

Marzyła, biegnąc przez las, na temat 
wejścia w dom gospodyni, wielkich porząd­
kowi dobrobytu... Lecz gdy zobaczyła świat... 
szkołę przy drodze, domek obielony, chaty 
wychylające się z po za ciemnych drzew i 
wodę stawu, marzenia gospodarskie odle­
ciały od niej. Biegła żywo, myśląc o nauczy­
cielce i dzieciach w szkole.

— Jak tam sobie bez niej dają radę?—

Wypadki bułgarskie.
Według doniesienia kilku dzienników- 

ambasador rossyjski w Konstantynopolu miał
zażądać od w. wezyra, Kiamila baszy, sta­
nowczej deklaracyi, jakie kroki zamierz# 
przedsięwziąć w. Porta w celu przywróce­
nia legalnych stosunków w Bułgaryi, skoio 
przekonała się, że dotychczasowe jej usiło­
wania były daremnemi. Ambasador miał do­
dać przytem, że obecność Rizy beja w Sofii 
uważa za dodającą regencyi odwagi do wy­
trwania na obranej przez nią drodze i za 
rodzaj sankcyi jej czynów, a dalszy pobyt 
jego w Bułgaryi mógłby mieć tylko ten 
skutek, że opóźniłby zadawalające rozwią­
zanie sprawy bułgarskiej. Byłoby to zaś tem 
bardziej w tej chwili godnem pożałowania, 
że „rząd cara zajmuje się obecnie kwestyą 
uregulowania sprawy bułgarskiej w porozu­
mieniu z Mocarstwami".

Na to miał odpowiedzieć w. wezyr, że 
w ogólności podziela zapatrywania ambasa­
dora, musi jednak pierwej zdać raport suł­
tanowi z rozmowy i oczekiwać jego de- 
cyzyi.

Koln. Ztg. zwraca jednak na to uwagę, 
iż dotychczas brak pewnych danych na po­
twierdzenie obiegającej od pewnego czasu 
wersyi, jakoby w Petersburgu przygotowy­
wał się zwrot w sprawie bułgarskiej i jakoby 
Rossya okazywała się skłonną przyłożyć rękę 
do załatwienia tej sprawy. Gdyby tak miało 
być rzeczywiście, musiałaby Rossya przede- 
dewszystkiem wymienić sympatyczniejszego, 
niż książę Mmgrelii, kandydata naj tron buł­
garski. Tymczasem koła decydujące w Pe­
tersburgu, jak się zdaje zej wszystkiego, 
trwają przy zamiarze popierania księcia azya- 
tyckiego, który wysłał nawet do Sofii swe­
go kuzyna z przyrzeczeniem, iż gdyby zo­
stał wybrany władcą Bułgaryi, utworzyłby 
wprawdzie rossyjskie, lecz „liberalne" mi­
nisterstwo.

Do Neue Freie Presse telegrafują z 
Sofii: Stambułów i Mukturow wyjadą w tych 
dniach na krótki czas do Filipopola, aby 
zbadać usposobienie panujące we Wscho­
dniej Rumelii i porozumieć się z tamtej- j 
szemi wybitnemi osobistościami.

Berlińska Kreuz-Ztg. dowiaduje się, 
że między prezesem gabinetu, Radosławo- 
wern i członkiem regencyi, Stambułowem, 
objawiły się znaczne różnice przekonań i że 
w ogóle położenie regencyi staje się co- 
raz trudniejszem. Przytoczony dziennik 
donosi dalej, że wszystkie kombinacye co 
do związku bałkańskiego są bezpodstawne, 
a lb o w ie m  S e rb ia  i R u m u n ia , z w ią z a n e  u k ła -  .
darni z poj.-dynczemi Mocarstwami, odmó- I 
wiły stanowczo swego udziału w podobnym 
związku.

Z Warszawy.
(Podróż iu*pekcyjua generał - gubernatora Hurki. — 
Koleje strateg czne. — Czy podpisy na podaniach do 
sądów w Królestwie mogą być w języku poDkim?

Do Pol. Corr. donoszą z Warszawy, iż 
wadomość, podana przez dzienniki zagra­
niczne, o podróży inspekcyjnej generał-gu 
bernatora Hurki wzdłuż granicy galicyjskiej, 
nie sprawdziła się dotąd. Ma być wszakże 
prawdą, iż zamiar takiej podróży istnieje.

Niecierpliwość, ciekawość i tęsknota po­
pychały ją naprzód.... przyspieszała kroku i 
zdyszana wpadła do kuchni, z kuchni do 
pokoju nauczycielki.

Na widok dziewczyny, zasępiona twarz 
rozjaśniła się. Przekonała się przez tę krót­
ką chwilę, że trudno będzie obejść się bez 
niej.

— Tak późno ? — zrobiła łagodnie wy­
mówkę.

— A ch , moja pannusiu 1 — zawołała 
Wikta, wciągając gwałtownie powietrze. — 
Tatuś, gdy już panienki nie stanie, zabie­
rają mnie do siebie. Trza było obejrzeć izbę 
i rozkalkulować się.

— I nie będzie ci się przykrzyć ?
— Będzie, pannusiu złocista, lecz cóż 

robić ? Po matusi została c h a ta , krowina i 
kawałek pola, przecież trzeba o to mieć sta­
ranie.

Nauczycielka zamyśliła się..,.
— Nie na to cię wychowałam, abyś 

miała wracać do lasu i tam zdziczeć.
— Cóż, kiedy nie ma rady — szepnę­

ła żałośnie.
— Poradzimy --  rzekła z uśmiechem 

protekcyi i pogłaskała zaognioną od wiatru 
i biegu twarz dziewczęcia.

— Jak poradzić? — zadawała sobie 
Wikta pytanie, i odpowiedzieć na nie nie 
umiała. Czyby ją czasem nie chciała zabrać 
do wielkiego miasta?... Myśl ta sprawiała 
jej rozkoszne drżenia, wywoływała bicia ser­
ca i uśmiech szczęścia na usta.

Ona, do wielkiego miasta! Zdawało się 
jej to nieprawdopodobieństwem, mimo to u- 
czyła się wierzyć w nie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
S e w e r .



o

Również Pol. Corr. donosi, iż roboty 
około bocznych koleji strategicznych z Brze­
ścia do Chełmu i z Siedlec do Małkini, są 
na ukończeniu. Urzędowe oddanie do ruchu 
tych linij 1 ma nastąpić w początkach lip­
ca b. r.

Ważną kwestyę rozstrzygnęła Izba są­
dowa warszawska. Jak donosi Gazeta TVar- 
szawska, dr. Julian Weinberg , zapozwany 
Przez niejakiego Jana Janowskiego przed sąd 
handlowy warszawski, założył przeciwko za­
ocznemu wyrokowi opozycyę, którą podpisał 

1 Pp polsku. Prezes sądu handlowego przyję­
cia opozycyi odmówił, wychodząc z zasady, 
“e wobec brzmienia art. 261 ust. post. cy w., 
podpisy w języku polskim uważane są za 

le yłe a podania, w tym języku podpisa­
ne, należy uważać za niepodpisane zupeł­
nie. Art. 261 orzeka że podpisy cudzoziem- 
b T n m°ug\ być robione w językach obcych, 
nyieby były tłómaczone na język urzędowy 
1 należycie zaświadczone bądź przez tłóma- 
cza przysięgłego, bądź przez kogokolwiek 
z urzędników lub postronnych, znanych są­
dowi i posiadających język rossyjski i obcy. 
Ponieważ przytoczony artykuł prawa
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słowiańskiej liturgii, w metropolii antiwar- 
skiej.

 piuj >,û L,vuj Jiuma nie
wspomina wyraźnie języka polskiego, dr. 
Weinberg wytłómaczył go sobie w ten spo­
sób, że dotyczy tylko obcokrajowców, a nie 
mieszkańców tutejszych, i języków obcych 
w znaczeniu tery tory alnem. Na takich też 
motywach oparł dr. Weinberg skargę, po­
daną do Izby sądowej na decyzyę prezesa 
sądu handlowego. Izba nie podzieliła tego 
P°glądu, i skargę dra. Weinberga pozosta­
wiła, bez skutku , stwierdzając owem orze­
czeniem , iż język miejscowy uważany być 
winien w obee sądu za obcy, na równi z cu­
dzoziemskiemu

Z Petersburga.
Sprostowanie cyfry armii rossyjiikiej. — Nowy spisek 
nihilisiyczuj. -  Przechodzeniu Estonów i Inflant­

czyków na prawosławie.
Za jednym z dzienników zagranicz­

nych podaliśmy wczoraj daty statystyczne 
o armii rossyjskiej, wyjęte rzekomo z łiussk. 
Inwalida. Na podstawie oryginału możemy 
dziś daty te sprostować o tyle, iż armia 
rossyjska liczy nie 824.762 oficerów, co jest 
oczywiście nieinożliwem, lecz taką samą 
ilość wojskowych niższych stopni. Russki 
Inwalid przedstawia w sposób następujący 
stan armii rossyjskiej z końcem 1886 r.: 

i oficerów hrłn un —

u. w  W U J f a fc L ti1

— su. uou j czyli razem szere­
gowców, podoficerów itd. 824.762. Cyfry po­
wyższe są przynajmniej, prawdopodobne.

Ind6pendan.ee JJelge donosi, jakoby od­
kryto nowy spisek przeciw carowi. Jak wia­
domo, car zamierzał odbyć podróż na Kau­
kaz. Podczas tej podróży więc miano doko­
nać zamachu. Policya wpadła na trop spi­
sku przez aresztowanie trzech nihilistów, 
przy których znaleziono kompromitujące pi­
sma. Zawiadomiono o tern cara, lecz ten 
nie chce odstąpić od zamiaru podróży.

Przechodzenie Estonów i Inflantczy­
ków na prawosławie przybiera coraz wię­
ksze rozmiary. Jak Kurl. Gub. Wied. donoszą, 
przeszło w r. 1886 w gubernii kurlandzkiej 
1089 osób na prawosławie, podczas gdy w 
r. 1885 przeszło tylko 994 a w r. 1884 
tylko 198 osób. Największe rozmiary przy­
biera to przechodzenie na prawosławie w 
estońskiej części Intlant, a mianowicie w 
okolicy Dorpatu.

Widoki pokojowe.
Paryski korespondent Politische Corr. 

p1Sze • Oceniając bezstronnie obecne poło­
żenie' polityczne w Europie , trzeba ko­
niecznie nabrać przekonania, ze z wiosną 
nasiennie zwrot ku lepszemu, wszystkie bo- 
w i e m  mocarstwa, jakkolwiek w rozmaity 
sposób pracują nad utrzymaniem pokoju. 
Niewątpliwą jest także rzeczą, ze czarne 
nunkta na horyzoncie politycznym znikły 
prawie zupełnie. Rezultat ten pocieszający 

i ■ można przezorności wszystkich 
kierowników ^ 'e u r o p e j s k i c h ,  / e  i oka­
zana przez Rossyę powściągliwość przyczy­
ni?* sie równie do tego. Carat rossyjski po­
t r a f i ł  zachować zupełną swobodę działania, 
trafii za umiał utrzyma(i bardzo do­
ki t -iinki z Francyą, która swoją drogą 
l Y o w r f f  t . i i e  wszelką wolność ake ;! 
TT, " j stanowcze zawarcie przymierza 
n n m ld z Y  temi państwami nie wydawało się 
P, ę. Lipni ale wspólne postępowanie wodpowiedni ’ ach bieżacych aie zostało
p e w n y c h  sp ^ m o żeb llo ść  U )  ja k o te ż  oko .

lHznoS *e’ siły zbrojne obu tych państw 
razem wzięte, mogłyby zrównoważyć inne, 
razem . ^  wzmocnienia widokow
^ l^ w y c h -  Rozpatrując stosunki francusko- 
pokoju y • o się przekonać, że opinia 
r® Sj?J ,T,,’i armia we Francyi najprzychyl- 
 ̂ eszcze usposobione są dla Rossyi, pod- 

dy koła rządowe rude są ograniczyćcza 5 gaj i w  -—ł
się do tego, żeby nie podejmować nic, coby
Rossyi mogło byc niemiłe vr; - -i-a___
tem spuszczać z oka. że 
francuska nie sympatyzuje wcale z zamia­
rami nihilistów, większość bowiem Erancu 
zów pomimo wszelkiego liberalizmu, skłon­
na jest do umiarkowaniai brzjdzi 
tami. Zresztą nawet pomiędzy republikana- 
nm-panąje i p rzew m  c° do polityk między­
narodowej hasło Gambetty, który rzekł: 
„Nie pracujemy dla wywozu naszych idei“ 
To przyczyna, dla której we Francyi przyj­
mowana jest każda gdzieindziej istniejącą 
forma rządu jako fakt spełniony, jako or­
ganizm , który szanowany być powinien nie 
tylko w Tunisie i Anamie, ale także i w
Rossyi.

M ue Freie Presse rozpoczyna swój
od słów:

res.syjsuiogo asięcm. —r ~
wniają w tutejszych kołach półurzędowych, 
że dyplomata rossyjski przywiózł z nad 
Newy zapewnienia bardzo pokojowe do 
Wiednia.

Z Watykanu.
(Ojciec św. wobee pruskiej kośeielno - politycznej no­
weli. — Telegram deputowanego Windtliorsta. —
Msgr. Agliardi — Wprowadzenie liturgii starosło­

wiańskiej w metropolii antiw arskisj)
Do dzienników berlińskich donoszą 

w formie pogłoski, iż minister Puttkammer 
podczas posłuchania u Papieża, miał oświad' 
czyć, ii poprawki, jakie poczynił biskup 
Kopp do kośeielno - politycznej noweli, n’e 
mogą być przyjęte. Równocześnie telegra­
fują z Rzymu do Koln. Ztg., iż wkrótce 
zostanie ogłoszonem pismo papieskie, które 
określi bliżej, jaką postawę ma zająć cen­
t r o  katolickie w sejmie pruskim przy 
głosowaniu nad kośeielno - polityczna no-

.

Wedle depeszy rzymskiej, Papież mia 
jtrzymae na święta obszerny telegram od 
^Putowanego Windthorsta, z następującem 

" U c z e n ie m : „Centrum przyjmie pruską 
nom^. kościelną przez posłuszeństwo sy- 
b e z * ^ a głowy Kościoła katolickiego, 

adnych zastrzeżeń*.

KROIIKA

yy ZiłtJSlJL ŁKjłjKjLL •
A?liard^0stoIski delegat dla Indyj, msgr. 
bhesjae ’ przybędzie z końcem bieżącego 
?°staijie ^ zJr.mu- Rrążą tu pogłoski, iż 

ebirzP 011 zamianowany papieskim podse- 
2  111 stanu.

^ródła a£r*.ebski Obzor dowiaduje się ze 
p°> iż o , ■ twierdzi — zupełnie pewne- 
AS'?cia Cza.60 stosuj^ c się do życzenia

btivarj ra °góry i nowego arcybiskupa 
’ zezwolił na wprowadzenie staro-

* Gazeta Lwowska “ % dnia 15 kwietnia 1887.

— Jub ileusz  dr. B lesiadecbiego.
Czcigodny protomedyk, radca Namiestnictwa dr 
Alfied Biesiadecki, obchodził wczoraj 25letni 
ubileusz pracy zawodowej. Sposobność ta zgro­

madziła do Lwowa z całego kraju kolegów, 
przyjaciół i czcicieli zasłużonego lekarza i pro­
fesora i przyniosła mu wdzięczne i serdeczne 
hołdy wraz z dowodami uznania z wszystkich 
stron. Przedewszystkiem Towarzystwo lekarzy 
galicyjskie na zgromadzeniu, ad hoc zwołanem 
w sali „Sokoła1*, zamianowało dostojnego swe­
go kolegę członkiem honorowym Towarzystwa. 
Deputaeya tegoż Towarzystwa udała się o 2ej 
godzinie do mieszkania jubilata i złożyła mu 
w imienia Towarzystwa dyplom honorowy wraz 
z życzeniami i książeczką tcasy oszczędności na 
6000 zł., złożonych przez członków Towarzy­
stwa na cel utworzenia wieczystej fundacyi do­
broczynnej imienia Biesiadeckiego. W imienia 
towarzystwa przemawiał dr. Czyżewicz, pod­
nosząc w swej mowie zasłngi czcigodnego ju ­
bilata jako profesora wszeohnicy Jagiellońskiej, 
jako naczelnego zwierzchnik* lekarzy i szczo­
drobliwego opieknna funduszu zaopatrzenia 
wdów i sierót po lekarzach. Zasługi na poln 
naukowym podniósł w mowie następnej dr. Ta­
deusz Piłat, który złożył jubilatowi życzenia 
imieniem wszechnicy lwowskiej. Imieniem Wy­
działu lekarskiego wszechnicy Jagiellońskiej 
przemawiał dziekan tegoż Wydziału, dr. lad ę  
usz Browicz, w imienia Towarzystwa lekarzy 
krakowskich dr Przemysław Pieniążek, imie­
niem redakcji Przeglądu Lekarskiego dr. Leon 
Blumenstock, który zarazem wręczył dostojnemu 
jubilatowi adres Akademii umiejętności w Kra­
kowie. W iuiieuin krajowej rady sanitarnej oraz 
Towarzystwa lekarskiego w Warszawie zabrał 
głos ponownie dr. Czyżewicz i wręczył jubila­
towi dyplom honorowy Towarzystwa lekarskiego 
w Warszswie Dyplom honorowy od Towarzy­
stwa lekarzy na Bukowinie wręczył dr. Rieger. 
Dalej przemawiał imieniem Towarzystwa wete­
rynarzy profesor dr. Henryk Kadyi, imieniem 
szkoły weterynarskiej dr. Seifmann, w imienin 
Towarzystwa aptekarskiego p. Ruoker, który 
wręczył jubilatowi większą kwotę ua pomnoże­
nia fundacyi im. Biesiadeckiego, wreszcie dr. 
Cassina imieniem lekarzy powiatowych. Potem

przemawiał jako kolega z ław szkolnych i imie­
niem dziennikarstwa p. Henryk Rewakowicz.

W dłuższej serdecznej przemowie dzięko­
wał czcigodny jubilat za tyle szczerych i nie­
kłamanych dowodów uznania i przywiązania. 
Kwoty, do dyspozyoyi swojej złożone, przekazał 
dr. Biesiadecki na fundusz zaopatrzenia wdów 

sierot po lekarzach.
Około 6 wieczorem odbył się w salach 

noteln „Europejskiego' uroczysty bankiet. Pierw­
szy toast na cześć jubilata, „chluby zawodu 
lekarskiego11,..wniósł dr. Czyżewicz, drugi na po­
myślność Towarzystwa lekarskiego i jego zało­
życieli dr. Longchampsa, Riegera, Rożankowskie- 
go, Browicza i Blumenstocka, wniósł jubilat.
Dr. Merunowicz odczytał telegramy gratulacyjne 
z Wiednia, Dorpatu, Warszawy, Poznania, i 
przeszło sto iunyeh z różnych części kraju i za­
granicy. Nadszedł także telegram z Kijowa od 
tamtejszego Towarzystwa lekarskiego, mianujący 
dr. Biesiadeckiego członkiem honorowym. Imie­
niem uczniów dostojnego jubilata wniósł toast na 
cześć jego dr. Feigel, im. Towarzystwa we 
terynarzy dr. Kubicki i t. d. Prof. dr. Czyże 
wicz pił zdrowie gości, przybyłych z Krakowa, 
dr. Obtułowicz na cześć dziennikarstwa i t. d. 
i t. d. a ten szereg toastów zakończył dr. 
Longchamps tradycyjnem „kochajmy się“. Ban­
kiet skończył się około godziny 9 wieczorem.

— W ystawa krajow a. Przedwczoraj 
odbyło się w Krakowie posiedzenie.komisyi, złożo- 
źonej z członków komisyi artystycznej Wystawy 
krajowej, Muzeum narodowego i Zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół Sztuk pięknych, celem 
porozumienia się co do podstaw, by Wystawa 
sztuki mogła się odbyć w salach Sukieunic ze 
współudziałem Muzeum Narodowego i Zjedno­
czonego Towarz. przyj. Sztuk pięknych. Komi- 
sya uchwaliła za wspólnem porozumieniem, iż 
Wystawa sztuk pięknych ma się odbyć w Su­
kiennicach i że na ten cel Zjednoczone Towarz, 
odstąpi swoje lokalności z wyjątkiem kancelaryi, 
zaś Muzeum Narodowe odstąpi Langerówkę i w 
lokalu swym pomieści dzieła sztuki, o ile na 
to miejsce zezwoli. Dochód podzielony będzie w 
ten sposób, iż komitet Wystawy krajowej otrzy­
ma 10 prc. czystego zysku, o ileby tego do po­
krycia kosztów Wystawy potrzebował. Z pozo­
stałej reszty otrzyma Muzeum Narodowe 60pr., 
a Zjednoczone Towarzystwo przyjaciół Sztuk 
pięknych 40 prc. Dochód czysty tak Muzeum 
Narodowego, jak Zjednocz. Tow. użyty będzie 
na zakupno dzieł sztuki dla tych iustytucyj. 
Wystawę urządza jednak komisya artystyczna 
komitetu Wystawy krajowej, do której wchodzą 
delegaci tak Muzeum Narodowego, jak  i Towa- 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych. Bliższe 
szczegóły zestaną ogłoszone, skoro Zarząd Mu­
zeum Narodowego i Zjednoczon. Towarz. sztuk 
pięknych zatwierdzą warunki przez delegatów 
ułożone.

K o m i t e t  w y k o n a w c z y  w y s t a w y  
odbył przedwczoraj posiedzenie o godz. 5 popo­
łudniu podjprzewodnictwem dyrektora wystawy, 
dra F . Jakubowskiego. Komitet zajmował się 
rozpatrzeniem ofert na budowę pawilonów wy­
stawowych i przyjął ofertę, złożoną przez pp.  
Birnbauma, Roseńbluma i Zielińskiego, na 
46.000 zł. Również zastanawiał się komitet nad 
ostatecznym wyborem placu pod wystawę, a to 
z powodu odmow, ze strony władz wojskowych 
urządzenia części wystawy na placu wojskowym 
przy ul. Łobzowskiej. K >m tet, nie będąc pewnym 
już od pewnego czasu, czy plac wojskowy otrzy­
ma, zastanawiał się nad wyborem innych pla­
ców i miał rzecz całą już przygotowaną. To też 
udecjdował wczoraj urządzić w y s t a w ę  r o i  
n i c z o - p r z e m y s ł o w ą  n a  B ł o n i a c h .  
Dawniej zamierzał komitet urządzić wystawę 
sztuki na tym samym placu, co i wystawę 
roluiezo przemysłową i zamierzał otworzyć dział 
sztutci z koncern czerwca z powodu spodziewa­
nego przyjazdu Najd. Areyksięcia Rudolfa. Do 
tego celu były B łonia niedogodne gdyż właśnie 
z końcem czerwca lub pierwszych dniach lipca. 
z powodu wylewów Rudawy, grunt t«n bywa 
zalanym, a chociaż trafia się to rzadko, by 
wylew do tego stopnia wysokości się wzn>ósł. 
jednakże komitet ryzykować nie chciał i dlatego 
szukał innego gruntu, a w szczególności placu 
przy ul. Łobzowskiej. Obecnie uchwalił komitet 
nie uriądzać wystawy sztuki na tym samym 
placu, lecz w Sukiennicach, a nadto nie otwie­
rać jej wcześniej aż we wrześniu, t. j razem 
z wystawą rolniczo- przemysłową, gdyż utrzy­
manie wystawy sztuki przez kilka miesięcy wy­
magałoby znacznych kosztów, a nie rokowałoby 
odpowiednich dochodów. Oddział rolniczy i prze­
mysłowy może zaś być urządzouy snadnie na 
Błoniach we wrześniu, albowiem na tych grun­
tach nigdy wylewu nie było w tym czasie. Zaś 
możliwy wylew w końcu czerwca lub z pooząt- 
kiem lipca szkody żadnej nie przyniesie, a nawet 
przedsiębiorcy oświadczyli, iż te kilka dni, pod­
czas których ów grunt mógłby być mokrym, 
w dokonaniu budowy pizeszkody stanowić nie 
będą. Tego roku przed urządzeniem wystawy 
będzie nawet Rudawa uregulowaną i wykoń­
czoną droga szeroka przez Błonie, a więc komn- 
nikacya z tym gruntem, leżącym tak blisko 
miasta, będzie zupełnie dogodną. Komitet miał 
także na względzie i to, iż uporządkowanie tego 
gruntu pod wystawę będzie początkiem tak upra- 
gniouego przez krakowian założenia parkn na 
Błoniach, jak niemniej, że gmina może pozo­
stawić dla siebie, na gruncie jej własnością 
będącym, pawilon główny i w nim urządzać

często drobniejsze wystawy, jak n. p. bydła roz­
płodowego, tudzież jarmarki na konie, a przez 
to budzić życie handlowe i przemysłowe.

—  Nowa staeya telegrafu. W Za-
łożcach została otwartą dnia dzisiejszego c. k. 
stacja telegrafu, połączona z urzędem poczto­
wym, z ograniczoną służbą dzienną, dla po­
wszechnego użytku.

— Zarząd „Macierzy polskiej44
zaprasza na nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. J. I. Kraszewskiego założyciela i 
kuratora instytucyi „Macierzy polskiej', które 
odbędzie się w kościele Archikatedralnym lwow­
skim, w dniu pogrzebu, t. j. w poniedziałek, 
dnia 18 kwietnia o godzinie 10 przed połu­
dniem.

— Na pogrzeb Kraszewskiego wy­
syła Reprezentacja miasta Lwowa 8 radnych: 
dr. Roszkowskiego, Walicbiewicza, dr. Gold­
mana, Świsterskiego, Gołąba, Michalskiego, 
NiemczyDOwskiego i Rewakowicza, a stowarzy­
szenie rękodzielników „Gwiazda11 delegację

wieńcem.
— Galicyjskie towarzystwo lekar­

skie zamianowało na wczorajszem zgromadze­
niu członkami honorowymi także dr. Bogusława 
Longchampsa i Bertleffa.

—  P a n i  L u c c a , jak nam donoszą, 
przyjmowała podczas swego pobytu we Lwo­
wie pannę Herminę Patkiewicz, uczennicę pana 
Marka. Głos i śpiew panny P. bardzo się po­
dobał wielkiej artystce, która wskazała pannie 
Patkiewicz odpowiedne dla niej partye i przy­
rzekła, iż posiadając wielkie wpływy u dyrekcyj 
teatrów niemieckich, chętnie udzieli pannie 
Patkiewicz swej pomocy w uzyskaniu korzystnego 
zaangażowania.

—  W k a s y n ie  m ie js k ie in  odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17 b. m., koncert, urządzon/ 
staraniem towarzystwa „Harmonia1-, na który 
pp. członkowie kasyna mają wstęp wolny, 
Początek o godzinie 7’/» wieozór.

— Z teatru Z przykrością, której za­
taić nie możemy, zauważaliśmy wczoraj przera­
żające pustki w sali teatral iej, pomimo że gra­
no wyborną przeróbkę znanej powieści K ra­
szewskiego „Chata za w«ią“ i pomimo że wszy­
scy bez wyjątku artiści grali doskonale. Bez 
najmniejszego uprzedzenia sądząc, odnieśliśmy 
z przedstawienia tego jak najbardziej dodatni* 
wrażenia, zwłaszcza pod tym względem, który 
dotychczas najmniej odpowiadał wymaganiom, 
pod względem ensemblu. Zbiorowe sceny ludo­
we odegrane były nietylko bez zarzutu, ale z 
precyzją i szybkością, gedną najzupełniejszego 
uznania. Każda z występujący h osób w en- 
semblach — a występuje ich bardzo wiele — 
poczuwała się przecież do obowiązku wzięcia 
czynnego udziału w akcyi — nie było owego 
patrzenia się w sufit lub na salę z wyrazem 
kompletnej obojętności; widać byłe ruch, życie, 
a wszystko szło równo i gładko Było to trze-' 
eie przedstawienie „Chaty za wsią11, ale już i 
pierwsze, jak nas zapewniano, na którem, nie­
stety, nie mogliśmy być obecni, szło wrównem 
tempie. Przypisać to winniśmy staranuości i 
zabiegom nowego artystycznego kierownictwa, 
któremu najszczerzej tego sukcesu winszujemy, 
pragnąc dalszych na tej drodze postępów i nie 
wątpiąc zresztą, że publiczność uzna te usiło ­
wania i poprze je ze swej strony „Chata za 
wsią“ w przeróbce Zofii Mellerowej i J . Gala- 
siewicza, należy, zdaniem naszem, do najlep­
szych sztok ludowych; a pełna rzeczywiście 
dramatycznych efektów, zainteresować musi ka­
żdego. — Radzibyśniy szczerze, aby publicz­
ność zechciała przekonać się o tem i liczniej­
szym udziałem w sobotniem przedstawieniu za­
znaczyła swoje uznanie tak dla autorów prze­
róbki, jak dla artystyoznego kierownictwa i wy­
bornej gry art stów,

Muzyka Noskowskiego, illiutrująca „Cha­
tę za wsią“, zawiera kilka nRtępów wielkiej 
piękności. Do tych zaliczamy w pierwszym 
akcie charakterystyczny taniec cygański tra­
ktowany szei.cio i stylu baletowym, dalej 
prześlicznie harmonizowaną i instrunientowauą 
piosnkę cygańską na baryton solo z chórem 
(p. Kiczman) i w duchu krakowiaka skompo­
nowany chór parobków, ścigających Azę. W na­
stępnych aktach wymienić należy jeszcze ocho­
czą kołomyjkę, pieśń wieczorną cyganów, opra­
cowaną bardzo pięknie, ale niezbyt charaktery­
styczną i śliczną orkiestrową przygrywkę, odzy­
wającą się W chwili, kiedy Tumry słyszy 
piosnkę nadciągającego z dala taboru oygań- 
skiego. Noskowski, którego poważne dzieła sym­
foniczne znamy i cenimy wysoko, złożył muzy­
ką do „Chaty za wsią“ wymowny dowód, iż 
potrafiłby napisać piękną, pełną charakterystycz­
nej siły operę. To też żałować tylko wypada, 
że nie zualazł się dotychczas librecista, którjby 
zuakomitemu naszemu kompozytorowi dopomógł 
pod tym względem. Zamiast skoncentrować ta 
lent i siły swoje w operze, rozprasza je No 
akowski w sztukach ludowych, przerabianych 
z powieści, które, nawet z tak piękną jak jego 
muzyką, nie mogą spodziewać się długiego żt- 
wota scenicznego.

Rcpcrtoar teatralny. Dziś „Ciur- 
kiewicz czy Dziurkiewicz11, wyborna komedya 
w 3 aktach Adolfa Abrahamowikza; jutro „Cha­
ta za W6ią“.

— Stan powietrza. Barometr opa­
da. — Prognoza na dobę następującą od go- 

1 dżiny 12 w południe dnia 15 b. m., według



spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
W iatr przeważnie zachodni, temperatura doby 
około 9°G., stan nieba zmienny, powietrze wię­
cej niż miernie wilgotne, co najwięcej deszcz 
chwilowy, opad nieznaczny.

Najniższa temperatura dziś w nocy była 
5.0°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 756.6 mm.

Do 20 kwietnia spodziewać się należy dni 
przeważnie pogodnych, około 22 nastąpią pra­
wdopodobnie opady znaczniejsze z obniżeniem 
temperatury, toż samo przy końcu miesiąca.

=  Samobójstwo. Honorata Ryk, żona 
czeladnika kotlarskiego, licząca lat 30, bezdzie­
tna, pozbawiła się życia wczoraj wieczór po 
10 godzinie, przez zażycie karbolowego kwasu. 
W mieszkaniu jej pod 1. 69 przy ulicy Gróde­
ckiej, gdy mąż jej powrócił do domu przed 11 
godziną, zastał ją dogorywającą. Ho opatrzeniu 
zwłok przez lekarza miejskiego, Łopackiego, i 
po skonstatowaniu śmierci przez samobójstwo, 
odstawiono zwłoki do trupiarni głównego szpi­
tala. Domowe niesnaski były powodem samo­
bójstwa.

=  Niebezpieczeństwo pożaru, otój- 
kowy spostrzegł tej nocy przed 12 godziną, 
ogisń na strychu piątrowej kamienicy pod 1.14 
przy ulicy Łyczakowskiej, a dostawszy się tam 
postrzegł pakę, do komina przysuniętą, w pło­
mieniach. Ugasiwszy ogień przy pomocy domo­
wników, zawiadomił o tern straż pożaruą, która 
skonstatowała, że belka snfitowa, spoczywająca 
na murze tego komina, zatlała przedtem przy 
wypalaniu komina z czego też ogień powstał.

|  Zmarli w ostatnich dniach: Ka­
rol Pękalski, potomek starożytnej rodziny Odro­
wążów Pękalskich, b. żołnierz b. wojsk pol­
skich, następnie gorliwy i wytrwały praco­
wnik na polu oświaty ludu, który przez lat 40 
nauczał w szkole w Ciachcinie, zmarł onegdaj 
w Gorlicach pod Płockiem. — W Peters­
burgu, znany malarz - portrecista rossyjski, J. 
Kramskoj, nagłą śmiercią skutkiem anewryzmu 
se ica ; tamże, Wasili Samojełow, najznakomitszy 
współczesny artysta dramatyczny rossyjski; w 
Paryżu, br. Alfred de Bussieres, za Ludwika 
Filipa i drugiego cesarstwa deputowany miasta 
Strassbourga, w 83 roku życia; w Cannes, 
August Stanisław de la Eochefoucauld, książę 
Daudeauville, starszy brat rojalistycznego depn- 
towanego księcia Bisaccia, pozostawiając olbrzy­
mią fortunę, wspaniałe pałace, zamki i zbiory 
sztuki; w Stuttgarcie, znaDy z licznych pism 
filozoficznych dr. Adam Steudel, członek król. 
bawarskiego trybunału państwowego, w 81 roku
życia. ~ *

 Święcone w Paryżu. Czytamy
w Figaro, co następuje:

„Wczoraj (w niedzielę) odbyło się w pa­
łacu Lambert u księcia Czartoryskiego wspa­
niałe śniadanie świąteczne czyli tak zwane 
„Święcone". Zastawiono je w słynnej galeryi, 
ozdobionej freskami Pigault-Lebruna. Stoły ugi­
nały się pod ciężkiemi srebiami rodzinnemu 
Pośrodku stołu znajdował się baranek wielka­
nocny naturalnej wielkości, dukoła całe szeregi 
półmisków z potrawami narodowemi i ciastami, 
wśród których wspaniałe baby sięgały całeg 
metra wys-kości.

Święcone pobłogosławił wedle staroda­
wnego obyczaju polskiego sprawujący interesa 
nuncyatury apostolskiej w Paryżu Mgr. Ave- 
rarfii w asystencyi ks. Władysława Witkow­
skiego, przełożonego misyi polskiej.

„Książę Czartoryski podejmował zebra­
nych z właściwą sobie uprzejmością i kurtua- 
zyą, bacząc na każdego z najskromniejszych 
współziomków. Asystowała mu siustra, hrabina 
Działyńska, w towarzystwie dwóch młodych 
książąt.

„Księżna Czartoryska była zniewolona 
pozostać w Nizzy, przy ojcu swym księciu 
Nemours.

Wśród mnóstwa zaproszonych zauważy­
liśmy Jej Król. Wysokość księżnę Blankę Orle­
ańską, markizę Campo-Sagrado, hrabstwa Janów 
Tyszkiewiczów, hrabstwa Karolów Zamoyskich, 
hrabstwa Mniszchów, hrabstwa de Eiancey, księ­
stwa Dominików Radziwiłłów, panią Luley 
z domu Czetwertyńską wraz z mężem, księżnę 
Bobryńską, księcia Jerzego Czartoryskiego, hr. 
Alfreda i Andrzeja Potockich i t. d .“

— Stotrzydziestoletnia staruszka 
Romanowiczewa, zmarła w styczniu r. b., jak 
donosi R u sk ij K urjer, w majątku pp. Burdi- 
nowych, we wsi Czerkaskuje, w gub. orłow­
skiej. Sędziwa staruszka długie lata spędziła 
w usługach Burdinów i do końca życia cie­
szyła się jak najlepszem zdrowiem i pamięcią 
doskonałą. Opowiadała wiele interesujących 
szczegółów o cesarzowej Katarzynie II, którą 
miała sposobność widywać często w majątku 
Burdinów pod Moskwą.

— Kradzież stu tysięcy rubli za­
mierzoną i na pół wykonaną została na kolei 
warszawsko-petersbnrskiej. Na stacyi Korsówka 
konduktor spostrzegł, że skrzynia żelazna, 
w której składano tygodniowy dochód z kas 
stacyjnych dla przesłania do kasy głównej, 
z wagonu bagażowego zniknęła. Zrazu mnie­
mano, że złodzieje wydobyli ją, przerżnąwszy 
ścianę wagonu, nie znaleziono atoli śladu uszko­
dzenia. Zwrócono więc uwagę na bagaże po­
dróżnych, mianowicie na dnżą pakę, adresowaną 
do Ostrowa, której oddawca, żyd, spokojnie 
w HI klasie drzemał. Okazało się, że w tej

pace byli zamknięci dwaj jego wspólnicy z po- 
trzebnemi do operacyi przyrządami; gdy zdo­
łali odpiłować kasę i włożyć ją w Pak|> 
m knęli' się zręcznie z wagonu. Zyd, oddawca 
paki, wypiera się wszelkiego spólnictwa z nie­
udaną entrepryzą.

— Stosunki na wyspie Sachalinie. 
Wyspa Saclialtn, dokąd, jak wiadomo, wysyłają 
z Rossy i wszelkiego rodzaju przestępców, liczy 
ludności w ogóle 18.000. Mieszkańcy trudnią 
sie przeważnie rolnictwem i myśliwstwem, po­
lując na sobole, kuny a także na lisy niebie­
skie. Rolnictwo właściwie od niedawnego czasu 
poczęło się rozwijać, gdy rząd począł czynić 
starania około podniesienia go. Rolnicy otrzy­
mują bezpłatnie nasiona zboża, przywożone prze­
ważnie z Japonii i uprawiają wyznaczone sobie
poia pod k i e r u n k i e m  agronoma Polaka, Lue,ana
Jurkiewicza. Klimat wyspy jest, jak wiadomo, 
dość surowy ; pora zimowa ciągnie się uługo, 
przez co i komunikaeya bywa utrudniona. Na 
Sachalinie znakuje się biuro telegraficzne i po­
czta- listy wszakże, idąc przez Mikułajewss, do­
chodzą do Eossyi ledwie po czterech miesią-

'jaoh __  N iezw ykły b a n d y t a  stawał w prze­
szłym tygodniu przed trybunałem przysięgłych 
w Jassaeh. Jest to sławny rozbójnik Morea 
który przez długi czas był postrachem siół 
mołdawskich, a nawet mówiono, że zjadał ciała 
zamordowanych ofiar 1 Powodem tej pogłoski 
była okoliczność, że Florea ćwiartował ciała 
zamordowanych i następnie palił je na stosie, 
aby tym sposobem zatrzeć ślad zbrodni, irz y  
rozprawie zachowywał się z niezmierną czelno­
ścią. Przeczył wszystkiemn i śmiał się dziko, 
sdy na dowód zbrodni pokazywano mn szczątki 
spalonych przezeń ludzi. Publiczność jasska, 
tłumnie zebrana na dwudniowej rozprawie, z nie­
cierpliwością oczekiwała werdyktu przysięgłych. 
Zbrodniarzowi dowiedziono prawdziwości wszyst­
kich zarzutów, a przysięgli wydali werdykt;

Winien bez łagodzących okoliczności-. Trybu­
nał zasądził obwinionego na dożywotne, ciężkie

więzienie. dk<)ść n u lu jz m a ty c z n a . Ber­
liński Tageblatt pisze, iż w r. 1870 ^rancnzi 
byli początkowo tak pewni zwycięztwa nad Niem­
cami, że kazali bić pamiątkową monetę, która 
jest wielka rzadkością, albowiem w obec nieu­
stannych porażek rząd francuski wycofał ja  z 
obiegu. Moneta owa jest ze srebra, wielkości 
i wartości pięciofranków, na jednej stronie ozdo­
biona głowa cesarza, ukoronowaną wawrzynem 
i napisem Napoleon U L  Imperator, a na 
drugiej widnieją wyrazy: „Finis Germamae
1 8 7 0 '.' Podobno moneta taka wystawiona jest 
obecnie^ w sklepie jakimś w Lipsku, a właścicie­
lem jej jest Anglik, który za ni* zapfacil prze­
szło 100 marek.

•— '£» statystyki kremacyjnej. W d. 
18 lutego r  b. spalone zostały w Gotha 400 
z rzędu zwłoki ludzkie, w wystawionym, przed 
laty 8 tamże piecu kremacyjnym. Liczba zwo­
r n ik ó w  kremacyi wzrosła znacznie w ciągu 
tego czasu, gdy bowiem w r. 1879 spalono lb  
zwłok, w roku 1886 spalono K 9o 1 osrod 
400 spalonymi nieboszczykami było 2t>0 męz- 
ezYzu i i 40 kobiet: co zaś do stosunku religij­
nego to było 100 ewangelików, 132 katolików 
46 żvdów, 24 bezwyznaniowych i dysydentów. 
Ponieważ kolumbarium przepełnione już jest o- 
beenie urnami, przeto wkrótce rozpocznie się bu­
dowa nowej, znacznie większej, hali dla urn.

  P rzem jst w K ró le s tw ie .  Peteis-
burski K r a j  w ostatnim numerze podaje rezul­
taty finansowe działalności za rok 1886 niektó­
rych firm przemysłowych w Królestwie Pol­
akiem. W ciągu ubiegłego roku fabryka żyrar- 
dowska UiHe i Dietrych miała JJU WlO rubii 
czystego dochodu. Z sumy tej y40.000 odliczo­
no na dywidendę. Mirkowskie Towarzystwo fa­
bryki papieru w Warszawie miało 37.000 do­
chodu Towarzystwo cukrowni warszaw, miało 
31 000 a Tow. cukr Jozefów 107.000 czystego 
dochodu. Natomiast cukrownia Leonów ponio­
sła 25.000, a cukrownia Czersk 62.000 rubli

Stjaty’  P a r y ż  purtem morskim. Nie jest
to rzecz nowa, już Sully i Yauban o tern my­
śleli, żeby wielkim kanałem połączyć Paryż z 
najbliższem morzem. Później (w r. 1760) inży­
nier Fassement i adwokat Billart wystąpili z 
pierwszym umiejętnie przestudycwanym proje­
ktem pogłębienia Sekwany, tak, żeby wielkie 
okręty pod Paryżem mogły zarzucać kotwice, 
zaś od r. 1780, za inieyatywą markiza de Che- 
cy i p. Lemoyoe, burmistrza z Dieppe, myśla­
no o kanale niezawisłym od Sekwany w kie­
runku Dieppe. Wybuch rewolucyi, później woj­
ny napoleońskie odwróciły umysły od podo- 
bnyeh projektów; czem innem wówczas zajęte 
były francuskie głowy i ramiona, zresztą coraz 
mniej było i tych głów i tych ramion, a naj­
mniej było pieniędzy nad przedsiębiorstwo. l)o- 

iero za restauracyi (w r. 1; 25) królewski or- 
dynans upoważnił „wielką kom.anię" do roz­
poczęcia studyów na przeprowadzeniem kanału 
morskiego w dolinie Sekwany, po lewym jej 
brzegu. Inżynierowie Fiesnel i Prosny zabrali 
sie do wypracowania projektu, kanał miał m.eć 
6 metrów głębokości, roboty rozłożone były 
na 9 lat, koszta oblicz.mo na 21o milionów. 
Lecz tym lazem nie zabrano się do wielkiego 
dzieła, skończyło , się na projektach, które po­
szły w zapomnienie w epoce robót o wiele ży­
wotniejszych, nad siecią dróg żelaznych w ca­

łej Francyi, jak i w całej Europie. Gdy go­
rączka kolejowa nieco przeminęła, pojawił się 
znowu (w r. 1860) projekt kanału morskiego 
między Dieppe a Paryżem, o tak wielkich roz­
miarach, że nawet „Great-Eastern" mógłby za­
rzucać kotwicę na przedmieściu Paryża w por­
cie o równym poziomie z morzem. Autorem te 
go projektu był p. Lebreton, jednakże obliczo­
no, iż koszta takiego kanału o 160 kilom, dłu­
gości, 80 metrach szerokości i 10 metrach głę- 
boKości, wyniosłyby około 8 miliardów franków, 
port Paryża musiałby więc dawać przynajmniej 
400 milionów franków rocznego dochodu, t. j. 
ładować dwa razy tyle, co wszystkie porty ra­
zem wziąwszy, a cztery razy tyle co p >rt lon­
dyński, czego po paryskim porcie spodziewać 
się trudno. Panowie Sebattie, Duinont, Richard 
(.w r. 1863) i p. Yattier (w r. 1876) próbowali 
uprościć ten sam projekt p. Lebretona, by ob­
niżyć ewentualne koszta przedsiębiorstwa, je­
dnakże ontąd zarzneono całkiem myśl połącze­
nia Paryża z morzem via Dieppe i wszystkie 
najnowsze projekta uważają za najdogodniejszy 
do przeprowadzenia kanał w dolinie, lub w sa­
rn m łożysku Sekwany, a więc między Pary­
żem a Havrem, jak to proponował był przed 
stu laty inżynier Passement.

Według p„ Lessepsa, proste pogłębienie 
Sekwany nie odpowiedziałoby celowi, gdyż ka­
nał nie mający równego poziomu z morzem, 
wymagałby śluz, które bardzo utrudniałyby że­
glugę i przystęp wielkich statków do portu pa- 
ryzkiego byłby niemożebnym, więc Paryż nie 
mógłby wytrzymać konkurencyi z Antwerpią 
Londynem, ani Liwerpolem; a tymczasem ra- 
eya bytu, żywotności portu w Paryżu jedynie 
na tern zasadzaćby się mogła, żeby Paryż rze­
czywiście stał się dla kontynentu Europy por­
tem najbliższym i najdogodniejszym, niejako 
głównem ogniskiem wielkiej żeglugi dla krajów 
nad Renem, Dunajem i t. d. Jako najodpowied­
niejszy do osiągnięcia tego celu poleca Revue 
Scien tifigm  projekt kanału morskiego wzdłuż 
Sekwany między Paryżem (względnie Asnieres) 
a Hawrem, wypracowany przez p. E. Labadie. 
Kręty bardzo bieg Sekwany ma być ile możno- 
cci uproszczonym i tak pogłębionym, żeby cały 
kanał był w równym poziomie z morzem i wyno­
sił 126 kilometrów aż do Rouen, gdzie już dzi­
siaj większe statki chodzić mogą. Koszta całego 
przedsiębiorstwa oblicza p. Labadie na 980 
milionów, a więc niespełna miliard ma wystar­
czyć ua dokonanie tego dzieła, które według 
szczegółowych rachunków, przytoczonych w Re- 
vue, dawałoby roczny dochód 77 milionów, a 
więc przyzwoity procent dla akeyonaryuszów i 
amortyzacyę kapitału zakładowego. Uwzględnio­
no w dochodach także i te zyski, jakie przy- 
llWsłby pod Paryżem wiełk; wodospad (m  40 
metrów), który z natury rzeczy powstaćby tam 
musiał, gdyby Sekwanę obniżono do poziomn 
morza. Wodospad ten dałby siłę 36.800 koili, 
która, według ostatnich odkryć i doświadczeń 
p. Dósprez, rozprowadzonąby być mogła po ca­
łym Paryżu i odpowiednio zużytkowaną do o- 
świetleriia elektrycznego i t d. Pan Labadie 
wylicza prócz tego wielkie uboczne korzyści, 
jakieby to dzieło dla Paryża i dla całej F ran ­
cyi za sobą pociągnąć musiało. Powodzie Se­
kwany ustałyby, Paryż stałby się wnet nie- 
tylko miastem największem na świecie, lecz tak­
że miastem nie do zdobycia, bo mając otwartą 
drogę do morza, nie bałby s.ę żadnego oblęże 
ma ; najbardziej więc ped względem strategicz­
nym uważa p. Labadie za konieczność, aby Pa­
ryż zdobył się na to, by stać się wielkim por­
tem, iiiuaezej bowiem nic łatwiejszego, jak zdo­
być go głodem, zwłaszcza, gdy ludność rok­
rocznie się zwiększa. Prócz tego, cały ,kanał 
byłby najlepszem schroniskiem dla floty fran­
cuskiej, gdyby była zagrożoną. Oprócz p. La- 
budie, wystąpił z najnowszym projektem portu 
w Paryżn, a właściwie z odświeżonym proje­
ktem dawniejszym z r. 1 8 8 p. Bouąuet  de la 
Grye, w dużo skromniejszach rozmiarach gdyż 
chodzi mn tylko o pogłębienie Sekwany o 6 
metr., przyczem nieuniknione byłyby cztery ślu­
zy, które p. Bouąuet de la Grye nie uważa za 
tak niekorzystne, jak to ogłosił p. Lesseps, Za 
to koszta całego dzieła nie przeniosłyby skrom­
nej snmy 110 milionów, robota niej trwałaby 
dłużej nad 3 lata, możnaby więc już w ciągu 
wystawy w r. 1889 inaugurować port morski 
w Paryżn. Tylko, że taki port właściwie „mor­
skim" by nie był, skoro nie miałby równego 
poziomu z morzem. W każdym razie dziś tylko 
kwestya Paryża jako jportu morskiego jest o- 
twartą, czyli zaś i sam port w najbliższej przy­
szłości otwartym będzie? trudno orzec. Dotąd 
urzędownie jeszcze ta rzecz traktowaną nie jest, 
to też jeśli w ogóle myśl ta jest żywotną, nie 
prędzej czas przyjdzie na jej wykonanie, aż 
kanał Panama będzie ukończony.

— Szkoła dziennikarzy. Dawid An­
derson, pisarz angielski, powziął oryginalną 
myśl, którą podał do publicznej wiadomości, 
przez ogłoszenie. Otwiera on szkołę dziennika­
rzy i oświadcza się z gotowością przyjmowania 
uezniów, po cenie dość zresztą wysokiej: sto 
funtów szterlingów rocznie. Do tego będą to tyl­
ko przychodni uczniowie. Anderson podejmuje się 
nauczyć ich pisania artykułów poważnych, spe- 
eyalnych, wstępnych, kroniki, sprawozdań, nie­
mniej ma określić do jakiej specyalności natu­
ra danego elewa usposobiła, rozwijać ich zdol- 
nośei indywidualne, wogóle, dać im możność 
zarobkowania w tym zawodzie „w stosunku od

150 do 500 franków tygodniowo". Nie gw» 
rantuje. że będą mieli talent; zapewnia jediian, 
iż znać będą dobrze Bwe rzemiosło. Słoweab 
starać się będzie o zrobienie dla nich tego, 
szkoła sztuk pięknych robi dla malarzy, r» ' 
źbiarzy i budowniczych, a konserwatorya i s 
ły  dramatyczne dla śpiewaków i aktorów.

Anderson jest dawnym uczniem Karol 
Dickensa; pracował od lat trzydzieBtn w h lP  
najlepszy.h dziennikach Londynu, jak: „Ex»* 
miner", „Weekly Dispateh" i „Daily Tełt  
graph". Przypuścić można, że projekt jeff 
nie jest kompletną chimerą. Rozwija ón 9  
w następujących słowach: _

r Jest "to — powiada —  proste doswiaOJ 
ozenie.' Doświadczenie to może się nie udać, 
ale ja mam to przekonanie, że się powiedzie ‘ 
odda prawdziwe usługi prasie. W ciągu doSO 
jnż długiej karyery, uderzał mnie zawsze po­
żytek jaki pewna doza wykształcenia fachoweg 
ma dla początkujących. Każdy młody człowie 
który miał nieco powodzenia w kolegium luo 
uniwersytecie, sądzi się być zdolnym do zosta­
nia dziennikarzem. Uzyskuje przystęp do jedne­
go z gabinetów redakcyjnych, składa jeden lu 
kilka manuskryptów, dziwi się że ich nie wydru­
kowano zaraz na pierwszaj stronicy, miota się, 
podwaja usiłowania, próbuje wszelkieh rodzajów, 
wyrządzą sobie krzywdę olbrzymią, a zawsze 
prawie nadaremnie. Na jednego, któremu udało 
się wejść na właściwą drogę, stu innych upa­
da i zatrzymuje się, z tych nawet, których na­
uka gruntowna, pewna żywość wyobraźni, sąd 
zdrowy i inne przymioty zdawały się zapowia­
dać powodzenie. Czegóż im brak do tego? Czę­
sto nic prawie — ale to nic  ma najważniej­
sze znaczenie: nie znają alfabetu swego w a
snego fachu. Otóż tego to alfabetu spróbuję ich 
nauczyć, w prawdziwej szkole przygotowawczej.

Każdego rana przybędę do mojej kanee- 
laryi. Pootwieram listy, przejrzę dzienniki i roz­
dziel e pracę między swych uczniów, tak, jakby 
byli " współpracownikami redakcyi. Naturalnie 
przypuszczam, że wszyscy posiadać będą dostąp 
teczne wykształcenie i chęć uzupełnienia go 
punktach, które uznam za słabe. Do jednego 
powiem- W „Hyde-Parku" jest przegląd wojsk
0 11-tej rano. Złożysz mi pan sprawozdanie z 
niego w stu wierszach. Do drugiego powiem.

Oto jest artykuł dwuszpaltowy, streścisz mi go 
pan". Trzeci pójdzie oglądać wystawę obrazoW
1 złoży mi sprawozdanie. Czwarty piędzie n» 
przedstawienie nowej sztuki. W krótkim czasie 
poznam właściwe zdolności i starać się będę ) 
rozwijać Jeżeli będzie szło o wytworzenie pi­
sarza polityczuego, postaram sie , żeby znał 
prawo, ekonomię polityczną, geografię, nie m jjj 
wiać inż o wiadomościach ogólnych; wprawia 
woGiodo w pisanie o kwestvaeh bieźncycli. w ska-. 
zujar" mu źródła i środki poinformowania 
postaram się, ażeby go nauczyć traktowani 
kwesty) poważnie, unikając gwałtownych wyra 
żeń i dotykania osobistości, linii kierowani będą 
na dziennikarzy, tbjletonistów, a nawet reporte- 
rów. Naucza się, jak uzyskać dostęp do oso 
bistości, o których się pisze, wyprowadzić sledz- 
two sądowo, pozbierać wiadomości i zicdagowft 
jo językiem czystym i zwięzłym. Słowem, stara 
sic bodę o wyrobienie młodych ludzi, ktorzyby 
mogli" się, przedstawić głównemu redaktorowi 
pism, posiadając wszelkie niezbędne do swego 
f-u-lui wiadomości. A tak postępując, mam prze­
konanie. że oddam, tak jednym jak drugim, 
prawdziwe usługi".

W ystaw a- starożytnych i nowo­
czesnych tk a n iu ,  koronek, haftów i mate­
r ii  jtmwubfcjcdi otwartą została w pałacu 
sztuk pięknych w Rzymie, w obecności króla i 
k ró ló w ^ owdowiałej księżny Genui, kilku mini­
strów i przedstawicieli mocarstw obcych. Urzą­
dzeniem w ,siaw y zajęło się grono rzymskich 
p a t r y c y  uszek. Znaczna liczba eksp mowanych 
przedmiotów posiada historyczną wartość. Mię­
dzy innemi znajduje się wśród nich czerwony 
aksamitny, złotem haftowany płaszcz i biała, zło­
tem haftowana kamizelka, w których się Na­
poleon Iazy  koronował na cesarza Francyi; 
nadto biały, zlotemi pszczołami ozdobiony płaszcz 
koronacyjny jego małżonki. Przedmioty te oddał 
do dyspozycyi komitetowi mieszkająny w Rzymie 
kBiażę Napoleon Bonaparte. Nadto znajdują się 
na wystawie suknie i sprzęty, które były niegdy 
własnością Garibaldiego, oraz sztandar „tysiąca", 
który pod -ozkazami tego wodza zd j^j#  Sy­
cylie. Książę Odesealehi wystawił m»rmttrową 
maskę pośmiertną poehodzą-ego z jego rodziny 
papieża lnocentego XI go, oraz jego szaty koro­
nacyjne Nowoczesne kosztowne towary jedwab 
ne złote i srebrne hafty przedstawiają sto­
licę piemoncką, lombardzką, Rzym, Modenę, 
ReAio d’Etnilia i Cantanzaro; cenne koronki 
i& l między któremi są i w cenie 2.000 lirów 
za metr” — Wenecyę. Ogółem wystawa powyż­
sza obejmaje 10.000 okazów i budzi powszechne 
zajęcie wśród mieszkańców Rzymu.

Nieustająca w y s ta w a  zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południa* 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et.? 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny.



BOSPODABSTWO1 HiMEL
ioo« *** T a r g  zbożowy.*) Dnia 15 kwietnia loo7 r,

Lwów, pszenica 8'20 do 8*85, żyto 5'50 
do 6-— jęczmień 4‘ — do 7*—, owies 4'— do 
^'75, groch 5 '— do 8 ’25, wyka 4-25 do 5*25,
rzepak—•— do--*—, lnianka— ■ d o  ,
koniczyna czerwona 80’— do 47'50, koniczyna 
Wała 45— do 85'—, koniczyna szwedzka 48'— 
do 60 —.

T arnopol, pszenica 8‘— do 8*55, żyto 
5-25, do 5-95, jęczmień browarny 4'— do 6'70, 
owies 4-— do 4‘65, groch 5'— do 8'—, wyka 
415, do 5*15 rzepak n .—•— , lnianka—•— 
do — , koniczyna czerwona 2 6 — do 4 5 — ko­
niczyna biała 40' do 48"— koniczyna szwedz­ka —•— do —•—.

Podw otoczyska, pszenica 7-80 do 8-50 
żyto 5' do 5'75, jęczmień 4-— do 6*70 
owies 4'— do 4’50, groch 5’— do 7*—, 
wyka 4-10 do 5‘—, rzepak n. 9*— do 9*—, 
nianka—• — do —•—,koniczyna czerwona 25'—, 
do 42'—, koniczyna biała 87‘— do 50'—, ko­
niczyna szwedzka —•— do —•—.

Jaro sław , pszenica 8'50 do 9 20, żyto 
5-75 do 6*30, jęczmień 4'25 do 7*25, owies 
410 do 5 —, groch 5*—do 8*~, wyka 4-50 
do 5'50, rzepak n 9'— do—.—, lnianka — 
do —;—, koniczyna czerwona‘̂ 29' do 45 
koniczyna biała 40'— do 55*—
^Wedzka '— do —•—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
Chmi e l  od 3 — do 30* — zł za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwó*  28-50 do 24-50 zł.
Usposobienie spokojne.

fc) Przedruk wzbroniony.

koniczyna

nei& na łD ^  K arola Ludw ika. Na zwoła- 
kolei Karo|  }• m- posiedzeniu rady nadzorczej 
mknięcia , a , dwika zostana przedłożone za- 

* za rok 1886.
Tegoroczne Arcyksięcla Albrechta.
IW Arcyksieeia *6 *ebraaie akcyonaryuszów ko­
nają ■ Albrechta odbędzie się dnia 28

£ ° ^ i a d * u j < r g a l i c y j s k a  kolej.Presse 
f°|W przedłożył ,zarz;ld węgiersko-galicyjskiej 
Sierdzenia cał Rządowi do zbadania i za- 
Wrzeni C h y r^ ^  pr°jekt drugiego toru na prze- 

oddanem Wykonanie budowy ma
Sinemu pr;!(, T. brodze publicznej oferty genc- 
S10dzenjetQ z 1 81?biorcy za ryczałtowem wyna-

do 10
Lwów-

kwiethl \ ol(M Karola Ludwika. Od i
Kroi-/ a r- było przychodu na linii L 
Brnd 131.757 zł 44 c t , na linii Lwów- 
na k IWdwołoczyska 35.168 złr. 92 cnt., 
4 ? u #lei lokalnej Jarosław-Sokal w snmie 

59 Z| r q out., ogółem 171.485 złr. 
ot. W tym samym okresie roku zeszłego 

JJ°  Przychodu na pierwszej linii 120.908 zł.
C'W, na drugiej 40.356 złr. 35 cnt., 

a kolei lokalnej Jarosław-Sokal 2.905 złr. 
ou ot., ogółem 164.170 zł. 55 ct. Od 1 
Wycznia zaś do 31 marca b. r. wynosił 
przy~oód na U.nU Dwów- Kraków 1,404.534 

" °1| na Unii Lwów-Brody-Podwołoozyska 
345.860 zł. 70 ct., na kolei lokalnej Jarosław- 
Sokal 59.058 zł. 27 et., ogółem 1,809.45,3 zł. 
87 ct., a w tym samym okresie roku zeszłego 
na pierwszej linii 1,115.777 zł. 1 ct., na 
drugiej 312.762 zł. — ct., a na kolei lokalnej 
Jarosław Sokal 37.964 zł 35 ct., ogółem zaś 
1,502 503 zł. 36 ct.

OSTATIIA POCZTA

ni F e j e r v a r y ,  i głównodowodzący w Ga- 
lieyi, generał broni książę Wilhelm W i r- 
t e m b e r s k i ,  a wczoraj prezes gabinetu 
węgierskiego, p- T i sza.

Z okazyi spuszczenia na wodę nowe­
go okrętu basztowego „Stephanie" w T rye- 
śeie, zam ieszcza Fremdenblatt pełen zapału 
artykuł na cześć marynarki wojennej, przed- 
stawiajae jej rozwój od czasu wiceadmirała 
Tegetthoffa aż do chwili obecnej i zazna­
czając doniosłe jej znaczenie jako obrom- 
cieiki p a ń s tw a , oraz rękojmi i tarczy po­
koju.__________ _________

Jak  lat zeszłych, tak i tego roku, 
mianowicie w ciągu miesiąca czerwca, od­
będzie s z t a b  g e n e r a l n y  pod kierownic­
twem szefa sztabu generalnego, barona 
Becka, wycieczkę, dla zbadania terenów i 

1 przedsięwzięcia studyów wojskowych. Tego­
roczna w y c i e c z k a  obejmie okręgi korpusow: 
I, V i VI t. j. krakowskiego, preszburskie- 
go i koszyckiego-

Kancelarya I * b y  d e p u t o w a n y c h  
rozesłała już porządek dzienny pierwszego 
po feryach wielkanocnych posiedzenia, któ­
re, jak wiadomo, odbędzie się dnia 23 bm. 
Porządek ten obejmuje: Sprawozdania ko- 
misyi petycyjnej o wniesionych petycyach 
i sprawozdanie komisji budżetowej o pety- 
cyi reprezentacyj gminnych okręgu sądo­
wego leżajskiego w Galicyi, o utworzenie 
w Leżajsku urzędu podatkowego. Według 
Pol Corr dlatego postawiono na porząd­
ku dziennym tego posiedzenia same tylko 
petycye iż wielu deputowanych wyraziło 
życzenie aby nie rozpoczynać zaraz pier­
wszego posiedzenia dyskusyą budżetową. 
Aby zaś można było już na d rug im  posie­
dzeniu po feryach wielkanocnych otworzyć 
rozprawy nad preliminarzem, musiano wy­
pełnić porządek dzienny pierwszego posie­
dzenia dyskusyą nad przedmiotami, która 
każdej chwili może być przerwaną.

K o m i s y e  I z b y  p a n ó w  edbywały 
narady także w czasie feryj wielkanocnych. 
Od tego, kiedy ukończą się obrady komisyj­
ne nad ustawą o zabezpieczeniu wdów i sie­
rót po wojskowych, zależeć będzie oznacze­
nie terminu najbliższego pełnego posiedze­
nia Izby panów. Na tem posiedzeniu p. 
Schmerling uzasadni znany swój wniosek, 
domagający się wyboru komisyi dla zbada 
nia r o z p o r z ą d z e n i a  j ę z y k o w e g o  
„tak pod względem prawnym, jak i w kie­
runku politycznej' jego doniosłości".

Zwołana przez k o m i s y ę  s a n i t a r ­
n ą  Izby deputowanych a n k i e t a  w spra­
wie urządzenia u r z ę d u  z d r o w i a  w Au 
stryi, rozpocznie swe narady dn. 29 b. m., 
które zajmą dwa lub trzy posiedzenia.

Wszystkie dzienniki staroczeskie osą­
dzają bardzo surowo ostatni t a b o r  mł o d o -  
cz es  ki  i nie mają słów nagany dla po­
wziętych na tem zebraniu uchwał.

W sprawie reformy Pk°raj. po­
przez Sejm tegoroczny, W y ^ J J  do 
stanowił złożyć koHMK
której zaprosił PP-= iL  , Tóyefa Kle- 
Smolkę, dr. Tadeusza Piłata, dr- t .
czyńskiego, dr. Romera Gustawa dr.
mana Filipa, Czajkowskiego Alfonsa, n ^  
deniego Stanisława, Hallera T^Lkow-
Rybickiego Alojzego, e. k. starostę^Lakow_ 
skiego Kazimierza. Oprócz wyżej p 
Ayeb członków komisyi zaproszeni z - 
do wzięcia udziału w obradach pp-'. Ldm 
Mochnacki i Józef Michalczewski.

Najdost. Cesarzewicz R u d o l f  i Naj- 
dost. Arcyksiążę F r y d e r y k ,  wyjechali
wczoraj wieczorem na trzydniowy pobyt do 
Abbazii.

Fremdenblatt donosi: W dniach naj 
bliższych obchodzić będzie marszałek po 
by, Najdost. Arcyksiążę A l b r e c h t ,  60- e- 
tni jubileusz wojskowy, włącznie z lata , 
^ojennemi , które, jak wiadomo , liczą się 
Podwójnie Na Najw. Dworze czynią wielki 
przygotowania do tej uroczystości.

. Przedwczoraj przybyli do Wiediha j 
^Krerski minister honwedów, generał

Ks. B i s m a r c k ,  wbrew doniesieniom, 
iż czas dłuższy zabawi w Friedrichsruhe, 
powróci już w p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  

o B e r l i n a  i ,  jak telegrafują ze stolicy 
(yęąoeckiej, weźmie udział w obradach pru- 

lej Izby deputowanych n a d  k o ś e i e l n o -  
p o l i t y c z n e m  p r z e d ł o ż e n i e m .

W kołach berlińskich uważają za rzecz 
postanowioną, że dotychczasowy ambasador 
niemiecki w Petersburgu, gen. S c h w e i -  
n i t z ,  który bawi obecnie za urlopem w 
Wiesbadenie, nie powróci już na swą po- 
posadę. Jako jego następcę wymieniają o- 
becnego gubernatora w Berlinie gen. Wer-  
d e r a ,  który przez lat kilka był pełnomoc­
nikiem wojskowym przy dworze rossyjskim. 
Niemieckie dzienniki protestanckie przema­
wiają coraz gwałtowniej przeciw powrotowi 
tych mianowicie z a k o n ó w  ż e ń s k i c h ,  
które poświęcają się nauczaniu młodzieży. 
Zdaniem owych pism przyjęcie poprawki, 
tak jak ją sformułował biskup Kopp, otwar­
łoby wrota do Prus zakonnicom galicyj­
skich i polskich klasztorów, a wszystkie u- 
stawy, wydane dotychczas przeciw ludności 
polskiej, poszłyby w takim razie na marne.

Prasa francuska radykalna i część kon­
serwatywnej zajmują się bardzo żywo sto­
sunkami alzackiemi. Najnowszą pobudką był 
pogrzeb deputowanego ze Strassburga, Kable. 
Na obchód ten żałobny wysłały niektóre re- 
dakeye pism francuskich swoich reporterów, 
którzy mniej jednak o pogrzebie, a więcej 
donoszą o „despotyzmie" niemieckim. Od­
znacza się szczególniej jaskrawemi barwami 
relacya sprawozdawcy Lanterne. Poważny 
zkądinąd dziennik FAutoritć  donosi także 
o zajściu w Alzaeyi z powodu poboru re­
krutów, którzy znieważyć mieli sztandar nie­
miecki, skutkiem czego nastąpiły areszto­
wania. Dzienniki niemieckie przeczą stano­

wczo, żeby ze strony władz niemieckich 
działy się jakie nadużycia, jak rewizye po 
nocach w domach spokojnych obywateli itp. 
France podała rzekomo streszczony z N a­
tional Ztg. artykuł, w którym miały być 
inwektywy przeciw Franeyi. Nat. Ztg. wzy­
wa ten dziennik, żeby przytoczył choć je ­
den ustęp z artykułu, który miał ubliżać 
Franeyi, i twierdzi, źe to niemożliwe, bo 
artykułu podobnego nie było i France po­
dała zmyślenie za dobrą monetę.

Z Brukseli donoszą, że z okazyi jubi­
leuszu królowej Anglii, nastąpi ofieyalne o- 
głoszenie zaręczyn arcyksiężniczki Klemen­
tyny, siostry Najd. Cesarzewiczowej Stefa­
nii z księciem Albertem, najstarszym sy­
nem księcia Walii. Cała królewska rodzina 
udaje się do Londynu na uroczystości jubi­
leuszowe.

Według doniesienia z Londynu rezo- 
lucya, uchwalona na olbrzymiem zgromadze­
niu w Hyde-Park w Londynie,  ̂ opiewa jak 
następuje: „Zgromadzenie ludności Londynu 
zdecydowane stanowczo wymierzyć Irlandyi 
sprawiedliwość, potępia bezwarunkowo bil 
wyjątkowy i zobowiązuje się użyć wszelkich 
prawnych środków, ażeby doprowadzić do 
odrzucenia tego projektu."

Dzienniki angielskie donoszą: Okaza­
na przez rząd angielski skłonność do od­
stąpienia terytoryum Afganistanu w zamian 
za" inne terytoryum, nie może być poczyty­
wana za uległość i cofanie się Anglii, ale 
należy ją poczytać za chęć wysondowania 
zamiarów Rossyi w celu dojścia do jakiejś 
u m o w y . ________

Do Allg. Ztg. donoszą z Konstantyno­
pola o ponownych pogłoskach co do okól­
nika Turcyi do Mocarstw, w sprawie ozna­
czenia kandydata na tron bułgarski. Obec­
nie głośno znowu mówią o tem, że zanie­
chany już w sferach rządowych zamiar wy­
słania okólnika, podjęty został na nowo 
Zdaje się że istnieją wpływy paraliżujące 
się nawzajem, dla tego sułtan waha się cią­
gle z decyzyą stanowczą.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
S a n  R oceo , 15 kwietnia. Wczo­

raj o godzinie 2 po południu zawinął 
tu yaeht „Fantasie" z Najd. Arcyksię- 
ciem K a r o l e m  S t e f a n o m  i Najd. 
Arcyksiężną M a r y ą  T e r e s ą .  F re ­
gata „Radeckyu powitała yacht strza­
łami działowemi. W miejscu wylądo­
wania zebrali się komendanci m ary­
narki i przedniejsze osobistości z na­
miestnikiem na czele.

W chwili ukazania się Dostoj­
nych Podróżnych na pokładzie, mu­
zyka zaintonowała hymn ludowy a 
zgromadzone tłumy wydały entuzya- 
styczny okrzyk powitania. Damy ho­
norowe wręczyły Najd. Arcyksiężnie 
wspaniały bukiet. Baron Morpurgo 
wyraził imieniem dyrekcyi zakładów 
warstatowych Staó?7meato,patryotyczne 
uczucia. Świątecznie przybrane dzieci 
robotników warstatowych wręczyły Do­
stojnej Pani piękny bukiet, przyczem 
jedna z dziewczynek miała stosowną 
przemowę.

W śród entuzyastycznych okrzy­
ków , udali się Najdost. A rc y k s ię s tw o  
do pawilonu dworskiego, gdzie nastą­
pił krótki wypoczynek.

Po oznajm ieniu, iż wszystko zo­
stało przygotowanem do spuszczenia 
na wodę. nowo zbudowanego okrętu, 
komendant m arynarki przemówił do 
Najdost. Arcyksięcia, wyrażając naj­
głębszą wdzięczność za opiekę, jaką 
otacza Monarcha m arynarkę wojenną, 
a zarazem podniósł z uznaniem , iż 
parlamenty Austryi i W ęgier darzą 
poparciem tę marynarkę.

Najd. A rcyksiężna, jako matka 
chrzestna, zwiastowała w przemowie 
pełnej zapału, iż okręt będzie nosió 
nazwę Najdost. Cesarzewiczowej Ste­
fanii; poczem, wśród dźwięków hymnu 
ludowego i entuzyastycznych okrzy­
ków, wspaniale przystrojony okręt 
został spuszczony na wodę.

T r y e s t ,  15 kwietnia. Wczoraj 
wieczorem odbył się b a l  na pokła­
dzie „Radecky8, który zaszczycili swą 
obecnością Najdost. Arcyksiążę Karol 
Stefan i Jego Najd. Małżonka. Ich.

Ces. Wysokości zabawili czas dłuższy 
na balu, który zgromadził liczny za­
stęp dostojników i znakomitszych 
gości.

Wiedeń, 15 kwietnia. (.Tel. pryw.)  
p Tisza konferował wczoraj z hr. 
Taaffem w sprawach ugodowych.

Wiedeń, 15 kwietnia. (T e l  p r )  
Wybór Zygmunta D e m b o w s k i e g o  
na zastępcę prezesa galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego zo­
stał zatwierdzony.

W iedeń. 15 kw ietnia. (T d . pr.)  
Skrypt r  biblioteki Jagiellońskiej w 
Krakow ie, Rudolf 011 m a n n, otrzym ał 
ty tu ł kustosza.

W iedeń, 15 kwietnia. (Tel. pryw.) 
W Krems został wczoraj wybrany po­
słem do Rady państwa antisemita 
Vergani.

Wiedeń, 15 kwietnia. (Tel.pryw.) 
W okręgu miejskim Chebu został wy­
branym do Rady państwa ponownie
dr. Bareuther.

Wiedeń, 15 kwietnia (Tdeg. pr.) 
Właściciel dóbr, Juliusz K o r y t o  w- 
ski otrzymał godność c. k. podkomo­
rzego.

Wiedeń, 15 kwietnia. (Tel. pryw  ) 
Ambasador rossyjski, ks. Łabanow, 
konferował wczoraj z hr. Kalnokym.

W iedeń, 15 kwietnia (Tel. pryw.) 
W Baden zmarł wczoraj w 56 roku 
życia generał-porucznik baron Dum 
bolin.

P rag a , 15 kwietnia. Fideikomi- 
syjna większa posiadłość czeska wy­
brała deputowanym do Rady państwa 
hr. K o l o w r a t a  K r a k o w s k y ’ego,  
kandydata stronnictwa konserwatyw­
nego. Wyborcy liberalni wstrzymali 
się od głosowania.

S o d a , 15 kwietnia. Austro-Wę- 
gierski agent dyplomatyczny B u r i a n  
w y j e c h a ł  wczoraj za 10 dniowym 
urlopem do W i e d n i a .

P a ry ż , 15 kwietnia. Rząd angiel­
ski oświadczył, iż nie żywi żadnych 
zaczepnych zamiarów ani w obec Port- 
au-Prince (stolica i siedziba rządu na 
wyspie Haiti), ani w obec wyspy Tour- 
tugai Rząd Haiti podziękował rządowi 
francuskiemu za oficjalną interwen- 
cyę, oświadczając, iż Anglia zreduko­
wała pierwotną swą reklamacyę do 
800 .000  franków- Skutkiem tego rząd 
francuski przesłał rozkaz admirałowi 
Yignes, aby opuścił Port-au-Prince.

P a ry ż , 15 kwietnia. (Tel. pr.)  
Temps donosi, iż m inister Giers otrzy­
mał wielką wstęgę orderu św Wło­
dzimierza z odręcznem pismem car 
skiem, pochwalającem politykę mi- 
Distra.

R zym , 15 kwietnia. Deputowany 
Gnicecardini ma zamiar zainterpelo- 
wać rząd w sprawie p o l i t y k i  a- 
f r y k a ń s k i e j .

Według doniesienia dzienników, 
ks. A l e k s a n d e r  B a t t e n b e r g  o- 
czekiwany jest w Neapolu, gdzie na 
jego przyjęcie przygotowano już a 
partam enta w hotelu Royal,

R z y m , 15 kwietnia. W ysłana 
dla odszukania zaginionego parowca 
„Venezia“ łódź kauonierska „Scilla“, 
powróciła po dwudniowem fcezsku- 
tecznem poszukiwaniu. Na zwiady w y­
słano ponownie dwa inne okręty wo­
jenne. Komenda m arynarska jest zda­
nia, iż na pokładzie „Yenezia-* po­
psuła się prawdopodobnie maszyna, 
w skutek czego nastąpiło opóźnienie 
w powrocie.

Londyn, 15 kwietnia. W I z b i e  
g m i n  oświadczył Smith, iż rząd nie 
ma bynajmniej zamiaru, po drugiem 
czytaniu irlandzkiej noweli do kode­
ksu karnego, zarządzić dalszych feryj 
parlamentarnych. B u d ż e t  zostanie 
przedłożonym w przyszły czwartek.

W iedeń , 15 kwietnia. (Tel pryw) 
Marcelina Sembrich - Kochańska w y­
stąpi w przyszłym sezonie 12 razv 
w tutejszej operze nadwornej, a po­
między umeuii, w źnre także udział 
w cy^lu oper Mozarta.

Odpowiedzialny Redaktor Adam KrechowieckJ



Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 kwietnia 1837, godzina 1 

min. 48 AJp. Tow. górn. 20.10 Węg. akeye 
redyt. 287’25, akeye anglo-austr. 107*—. Ak- 
oye banku Union 214"— Atjye kolei Karola 
Ludwika 206-75, Ake^e kolei północnej 236 25 
Ak„ye kolei południowej 80 25, Aucye kolej 
A’fold 182.25, Akeye kolei Elżfcety 237.50, 
Akeye kolei Lwowsko-Czerniow''eekiej 226.50, 
Akoye kolei weg. pełnoeno wsonodniej 167 25 
Wiedeńskie losy ■ 25 25, Akoye kolei Rudolfa 
— •—, Akoye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —. Galicyj­
skie obligaoye lndemnizaoyjne 104.50, Losy re- 
gulaeyi Cisy 124 75, Losy tureckie—-—, Wę­
gierska renta 101.70, Akeye związkowego ban­
ku 94.—, Akeye banku obrotowego — •—, 
Akoye kolei państwowej —•—, Rubel papiero­
wy 1M2 25 Węgierskie losy 121.50, Marka 
niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —‘— 
akeye tytoniowe —•■— , Akeye Banku dla 
krajów koronny3h 240 —. — Usposobienie
osłabione.

W ieaeń , 14 kwietnia 1887, godzina 5 
minut 40. Akoye kredytowe 28310 Anglo- 
Austr. —' —, Unionbank —■—, Kolej Karola 
Luaw ika 206'75, Południowa —•—, Renta
papierowa 80-95, Galie, listy zastawne .
Galicyjskie ooLgacye indemnizacyjue —• —. 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —*—, Napoleondor 10.04’—, Rubel pa­
pierów? —•—.____________________________

W iedeń, 15 kwietnia 1887 r. godzina 
10 min. 80 Akeye kredytowe 28390, Anglu 
Austr. —■— Unionbank —.— Kolej Karola 
Ludw.ka 206’75. Południowa —.—, Renta 
papierowa —.— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
102’20 Galie. oblig. inćemu. —•—, do —•—, 
4Ł/a°|0 listy zastawne banku krajowego 9 6 —, 
47, % pożyczka krajowa z 1883 roku —• —
Napoleondor 10 04 — Rnbel papierowy —•------
Usposobienie mocne.

T elegram y zbożowe z dnia l i  kwietnia 
1887, W i e d e ń :  Przeniea za 100 kilo
—•— do -  ■— zii’ , żyto —*— do — ’— złi. 
jęczmień —• -  do — — złr , enkurudza — ■— 
od —■—, zł., owies —*—, do —’ —; okowita 
per 10-000 litr procent 25 50 do 25 75 - złr. 
S z c z e c i n , :  Pszenica —.—, rzepik —.—
spiritys —•— kuknrudza —•— Kolonia —•— 
rzepak —*— do —■ — z ł , i 00 kilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę !  
9-i!6 do 9.28 —. zł B e r l i n :  Pszenicę 
żółta (na wiosnę) 168.75 do —■—, żyto —•—
—•— m. spirytus 40 50, rzepakowy o le j------
P a r y ż :  mąaa 53-75 kilogr. — •— olej
rzepakowy — . fr , spirytus —•—•—•—.

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 kwietnia 1887.

Motel George’a 
Po. W. Puzyna z Martynowa, dr. K. 

Rumszewicz z Kijowa, O. Manbach z Wie­
dnia, P. Piette z Czech, T. Rozwadowski 
z Honiatyna, J  Rosenstock z Rusiatycz, dr. 
M Rosenstock ze Skałatu.

Hotel Europejski.
Pp di. M. Dynowski z Kijowa, di. W. 

Stańko z Tarnowa, dr J. Giela z Złoczo­
wa , A. U&rycki z Mostów wielkich, M. 
Cheul z Bukowiny.

Motel Langa.
Pp. dr. Przyoylski z Nowego Sącza, 

E . Gołkowski ze Starego miasta M Zadu- 
row:cz z Krakowa, J. Gustman z Wiednia, 
J  Uhde z Berna.______

C. k. generalna D yrekcja  
koleijiańatw&wycń.

■ W y c i ą g ,
z rozkładu jazdy od 5go kwietnia 1887. 

Odjazd ze L w ow a:
Godz. 11 mi a. ~7 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisiawowa i Hu- 
siatyna.

G.dz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Zwardonia.

Godz. 6 min 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Odjazd ze S tan isław ow a:
Godz. 9 mm. 45 przed połud. pociąg osobowy 

no Stryja, Lwowa i Chyrowa 
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyua 
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia.
Godz. 6 mm. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.
Odjaza z Ł aw ocznego:

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lw..wa, Zwardonia.

P rzychodzą  do L w o w a:
Godz 8 mm. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonie, Chyrowa i Stryia.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa. Stryja. Hnsiutvna. Stanisławowa

Godz.

Godz

Godz

Godz.

Godz.

Godz.

2 min. 25 w nocy, pociąg — 
Snsiatyua, Stanisławowa, cByrowSl * 1 
ja i ŁawoczLego.

P rzychodzą  do Stanisławowi*: ,
. 8 min. -;5 pr.ed połud., osobowy P'" 

z Husiatyna.
. 9 min. 02 przed połud u., osobowy P°c1- 

ze Zwardonia i Stryja.
5 mm. 37 po połudn. pociąg osotW 

H usiatjna.
5 min. 51 po połud., osobowy piM l 

Chyrowa, Lwowa, Stryia. 
P rzychodzą  do Ław ocznego:
10 mm. 45 przed połudn. ze
~5X7~ T » a .n g »  ła j . Ł-n_aj o ic i .

W piątek dAa 1". kwLtnia 1.887

m \\
fraszka nceaie/.mj w trzech aktac-h 

Adolfa Abrahamowicza.
Ciurkiewicz 
Gliński
Kztarzy a, ego żona 
E zalja. ich córoa 
Przedzierski, kapitalista 
Konstan ja, jego żona 
Jadłłljg-fT juh córka 
Ozeiunka, profi-so'-

W L . !
Ernest 
Dziurkii wic ;
Eulalja, guwernantka 
P ió rkow ki, sekietarz r .d y  po­

wiatowej 
Tilipups ci 
Notarktfe i 
Pup*, huteliiita 
C arsen
Skrzypkiewiez 
Jan , lok : i
Muzykanci, ddputaei. Rzoo,

za nas-ych czasów.
P o c z ą tek o go z iu ie  7 ,oej w ieczor em .

p. Kwieeióski 
p. W oj dato wiej 
pna Wajsjiel 
pni Kwiecińskie 
p. Ruszkowski 
pna Cichocka 
pni WisłobodzJ1 
p. Swięcki 
p. Wysocki 
p. Walewski 
P, Gasiński 
p. Starzewgki 
pni Gostyńska

p. Piasecki 
p. Szobert 
p. Dębicki 
p. Cz; rneebi 
p. Ganiski 
p. Senowski 
p. Pasternak 

dzieje się w ®t'(j

l i
i
i ,
%
,ofu

?

>1$

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 14 kwietnia 1887.

I. Akcyd za i" ike.
Kol. g. Kar Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czei j-jąg po 2u0zł wa, 
Banku hip. gsDiu po 2u0 zł. w. a. 
BanKu kr.d. gal. po 200 zł. w. a .- 

2. List zust. a 110 zł.
Banku hip. galio. 6 pr w. a.

,  » 5 pr. w. a
„ „ n 5 pr. w. a. wy- ,
losowane z Ib pr premią . . j 

Banku kra. 4i/y pr w. a. los. 511. , 
Tow. kredyt, galie 5 pr w. a. 7 

„ » » 4 pr, w. a.
„ , „ 5pr los. w 871. i

Tow. kred. gal. 4 pr. w». los 41 Vs L 
n e prc. „ „ 52 j
„ 4 prc. „ „ 5 6 J

Listy dłużr a g. Z ’:r wł [dawniej
fi prc) 8 pr. w. a. w likwidaeyi '

Listy dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 
5 pr.) 21/, p r. w. i w likwidaeyi 

3. u n y  dfUŹnL za 100 zł 
Ogóln. ról! ki _d Zakładu d u  Gai. 

i Buków. 6 pr. lot, w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galir 5 pr. m. k 
Oblig. Komunale gal. ZaKl. kred. 
włożciańsk (di v. e pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komuname Banku kra‘o- 
rego I- Pr> w » 1 emisyi . . 

Pożyczki z r. 1873 po t> pi. wa. 
Pożyczk. kr. z r. 188b po 41/, pr. wa 
5, U wy miasta Krat va . . .

„ Słaniaławowa , 
d r onetę-

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarsk i................................
J fo p o lc o n d o r ...........................
PóŁm e r y a ł .....................................
Rubel rossyjsL srebrny . . .

papierowy . . 
100 marce niem erb «h

|  płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
2Ó7 —
305 — 
384 — 
315 —

Il(7 50 
228 50 
z90 — 
22t —

99 — 100 —

101 10
96 -50 

100 55 
95 50 

100 55 
93 — 
99 -  
92 —

102 20 
97 50 

101 t>5 
96 50 

101 55 
94 — 

100 — 
93 —

47 50 -

41 44 -  ~

104 25 105 25

1,00 — 101 —

103 50 
94 50 
16 — 
25 —

105 50 
96 50 

18 — 
28 —

5 90 
5 92 

10 1 
10 33 

1 54 
1 U  

«1 90

6 
6 2 

10 12 
10 45 

1 64 
1 13 
62 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 13. kwietnia 1887.

I. Dług państwa. ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ..........................................
luty-sierpień ..........................................

Jednolity arug państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................
kwiecicń-pażuzieriuk . .

Lusy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1800 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5. prc.
„ „ 1864 po 100 złr, . . .
„ „ 1864 po -50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr . . 
ijisty zastw. domen, państw, po ±20 

złr. 5 prc. . . . . . .
Rema papierowa 5 pre. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc.

2. Dbllgaoye indem.
Czech . . . . . .
B u k o w in y .....................
( alicyi
r}iz«zej Ausfyi

8 .00 81.15
80.95 81.10

81.95 82.15 
82 05 83.25

129.75 -  -
75 134.25 

135.— 135.50
165.50 U  5.75 
1-.4.— 165 —
160.50 161 m

97.05 97 20
113.10 113.30

5 pre. (za złr. m. k.)
. . . 109.— —

......................... 104.25 105.—
..................... 104.50 l-o —

100.- 110.—
S iedm iogrodu ..........................................  104.75 105.25
W ęgier . . . . .  104.50 105.2-5

3. k k. o y e.
Bank Anglo aust. 200 zł. amit. zł. 120 Io7.o0 107 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 283.30 284.—
iŚiższo-austi. tow. eskomt. po 500 zł. 561.— 567.—
Gal. banku hip. po 200 l ...................  .— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gall zakł. hred. ziomsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

w ,ł. 50 pr....................................... 240.-50 241.—
Banku c.ustro-węgiersk. a 600 zł. . . 876.— 873.— 
Kel. Albrechta .. 209 zł. w srebrze . — — —-— 
A.ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m.
Koi. Ceuarzowej Elżbiety p j 200 zł. m. —.—
Koi. Pieszo.r Tarn. iw. ».j a 200 zł. —.-
Połnocna kolei po 100 zł. m. k. . . 23-2
Koi. Ł r .  Lucw. po 200 zł. m k. . . 207.25 
T/wów-Gzeru. ko1 no 200 zł v»a. war. 226.—

369 — 371.—

2866
207.50 
226 25

Jiiacą żądUją
Io w . kol żel. państw, po 200 zł. m k. 218.20 238.50 
P iłud . kol. państw. ~>o 200 zł. w. a. 82 25' 82.75 
I. kol. węg gal. a 200 zł. w srebrze 171.25 172.—

4 . Listy zastaw ue losowane.
Ogólny rolniczo kredytowy Aakład Ola 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. —
Powsz. austr. zak kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1............................................ luO.90 101.30
„ „ premiowe po 3 pre. 100.90 101.40

Gal zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. felh— IcO.—
:• n n w JO 1. 7 pr. 101.25 102.—
„ n „ w 36 1. 6’/j pr. 99.— 99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 9ą.50 96.30
n .  n n » PO S prc. . . i 00.75 101 —
> « n b n P° 5 prc. W
d7 latach z w r o t n e ........................... 100.75 ID1.—

Banku krajów. M/j pr. wa. los w 521/, 1. 96.— 96 50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gal. banku bip. po 5 pre........................... 09.25 99.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. . . lu l .  O 102.— 
Węg. T o i  _iem. akn. p o  5 pro. .  . 101.-0 ) i)2.a5

„ Zak!. kr. ziems. po Ti1/, jpą; —. - ;63 50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za io -  zł.)
Kolej Albrechta a 300 zi 5 pr. w. a 99-70 10u 30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. y, srebrze . . . 99.50 —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.20 100.70

_ „ po 100 zł. w. a. . .  .   .__
K dej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4■/, pre........................ ‘....................... 101.50 101 -
dtto. dtto. (Jarosław-Sohal) . . 100.-50 101.— 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.40

z r. 1884 . . 89.30 b *.80
z r. 1868 . . —•— — —
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.70 100.30

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 178.75 179.25
Olarego po 40 zł. m I . 44.25 -------
Tow. żegl.par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 113.75 114.25 
Reglevioha po 10 zł. m. K..................... 25.50 —.—

plącą 
16.50 
2 0 . —  

47..50 
43 75 
1.4.75 
9.—

Losy nii.uita Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczk* m asta Lubiany po 20 zł. . 
Fożyczb . miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon krtyża aust. Tow. ]io 10 zł.

węgiersk. „ po -5 zł. 
Fundacja  sipitolą Arcyki. F,'.udoiła

no ló  zł iv. ».............................................18.50
Salma p- -d zł. m. k ................................... TSSjK
Si. Geiu is po 4o zł. ni. k........................ E5.50
Poży-z. .u. Stanisławowo. ;po 20 zŁ wa.) 27.50 
Poź Tryesto po 100 zł. m. k. . . —.— 
. n pp .50 zł. w. a. . . . 68.—

Waldste ua .o 20 zł. m. k ........................34.75
Windis< 'gnitza, po 20 zł. m. k. . 43 —

7. Weksle (na 3 nnesiące)
Aug bu; nu 100 zł w. p. c. . . —.—
Berlin za 10S uiark w. p. n. . , —.—
Frankfurt za- 100 mark w. n. u. . ------
Hamburg za luU mark w. j>. u.
Londyn za 10 ft. szt....................................127.05
Pary i  za 100 ft.....................................5d.2S.G0

! !  U  r  s  7 _ }

U

a.
5.97.-Dukat cesarski men...................

„ pełnej w a g i ............................5 .93-
Koiona . . ...........................—.—.____
20 fraukówka . . . . . . .  ;0.04 —
Rcssyjsbi im pejyai . . . . .  10.36.—
T alar z w ią z k o w j.............—.—.— —,
S re b ro ........................ —.— —.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej;
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 14 kwietnia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach

n n „ w  srebize .
Renta w z ł o e i e .....................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . ]
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................  |
N a p o le o n d o r..........................................
D ubrt cesarski men.....................................
1JU m aiek niemieckich

r>.9 9.'

10.0M 
10.: 8/

zł. et
8:l
8v (ló

113 15
97 15

875
38 l 40
127

10 u4
5 96

62 39

j »  mil  t a i  j w W Y ,

utib jitDftirn Aermine tnr)r Dh ultidt tuu.O û 1 
unter bem Sluórufrprfifc 532 fi. 50 fr., bfi111 
brittrn guĄ unter bemfelben berfouft

®oi5 Sobium hcfmgt 53 fi. 25 fr. 53®- 
fur bie unbofamitei* ©laubiger miib obti. 
IraĄtftibprg gum Kurator cniannf. ©ammlfi, 
W  gfitbirilitngSbfbtngungpn unb @ (|a|uiig^ 
aft lirgen in ber iR^giftratur ;iur ©infidjt. 

iliri«geric^t, Kolomea, 10. gebrr '1887j

Konkursa.
L. 10167. (2646 3 - 3 )

Konkurs na posadę bkspedyenta c. It. 
urzędu pocztowego w Kranzbergu, w po­
wiecie Samborskim, za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 zł.

Z płacą rocznych 20(J zł., ryczałtom 
kancelaryjnym 60 zł. i wynagrodzeniem 
400 zł. za jazdy posłańcze do dworca kolei 
żelażnej Dublany Kranzberg.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
28 kwietnia b. r. w c. k. Dyrekcji poczt 
i telegrafów we L wowjo.

Lwów, dnia 5 kwietnia 18»7.

L. 2747 (2766 2 - 2 )
Odnośnie do konkuisu, w numerze 83 

„Gazety Lwowskiej* ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na posadę kancelisty 
przy sądzie krajowym we Lwowie z dniem 

-5 maja 1887 upływa.
Lwów, 9 kwietnia 1887.

L. 11136. (2797 1 -  3)
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta c. k urzędu poczto­
wego w Kała harówce, powiatu Skałacbiego 
za tfontraktem służbowym kaucyą 200 zł. 
z płacą rocznych " 200 zł.

ryczałtu k«ncelarjjucgo 60 zł.
i wym-grodzenia 600 zł.
codzienne jazdy pobłancze między Kałaha 
rówką a Toustem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
4 maja b. r. do c. k. Dyrekcji poczt i te 
legrafów we Lwowie.

Lwów, duia 11 kwietn!a 1887.

L. 2377 (2802 1 - 3 )
Przy sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu opróżnioną została posada woźnego z 
roczną płacą 3U0 zł., dodatkiem aktywalnym 
25 prc., umundurowaniem i prawem postą­
pienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych, lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić 
należy do 20 maja 1887 do Prezydyum są­
du obw. w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 11 kwietnia 1887.

o posadę w Podgorzn do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie;

o posadę w Jaśle do Prezydyum sądu 
ohwodowego w Tarnowie;

o posadę w Kalwaryi do Prezydyum 
sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 9 kwietnia 1887.

L. 879/pr. (2799 1— 3)
Ce'em obsadzenia posady adjuLkta 

sądowego w IX randze przy sądzie obw. 
w Ta-nowie, ewentualnie przy innym są­
dzie kolegialnym lub powiatowym.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
p',dan;a wnieść w przepisanej drodze do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie 
do dnia 29 kwietnia 1887.

W Tarnowie, dnia 9 kwietnia 1S87.

(2498 2—3),

Licytacys.
L. 2345. (2891 1 - 3 )

Przy sądach powiatowych w Podgórzu, i 
Jaśle i K*lwary’ są do obsadzenia posady j 
sędziów powiatowych w VIII klasie rangi. ;

Pudauia o te, a w zględnie przy innych 
sądach opróżnić s,ę mogące posady sędz ćw  
powiatowych wnosić należy w drodze prze- : 
pisanej do 3 maja 1887, a mianowice:

8 i. 1027. (2450 2—3)
gur (Sinbringuug ber berung be£ 

Soje! Chajes tmn 19 i  ft. S4 fr. f. mirb 
run 3 SRat, 7. Sani unb 5. 3uii l8o7, je= 
bfSmal um 10. Ubr 9?.' W. im 93. IV b*e 
ejefultue offrnłlicjr §e’16ietf)uitq ber ben@rben 
nad) Wojciech Baraniak gr^brigen (SPmib’ 
pnr-ęellcn fot. 3 l- 714, 715 unb 716 in ŻTo= 
lonra, mil bem jtatlfinDen, bafś brim erfien

31,28951.
93on @eiłen bef f. f. 93ejirfśgencf)teS i11 

Drohobycz mirb jur bffent.iajen Sfmid1
ni^ geb aćjt, baj) in ber @£rfuttonS>fad)E f  
MotioTaub aegen SimonHauptmami pto 300 ,-i 
b. 28 f 9ł. @. bie brm ©Ąulbner eigentbiiirliw 
ge^brige §blfte ber fub. ©Jłr. 193 ńeu 398 $  
ir  Borysław gclcgrnfi?, frinen Jabufartbrp^ 
bitber.heu Jłcahtat om 5 SDłoi 1887 um 
U()r 2)1. t). g. ouf ©efa^r unb lih>ften b^ 
fru^eren @rftel;cr3 Moses Isaak Kornhaber*1 
auc^ unter bem ©cbd^ungSmertbe im SetragJ 
Don 140 fl. b. 2B. unter iBorfiĄten jeboch 
§ 433 ®. D. au ben 2Jl.’iftbietPnben ^inta^ 
gegeben merben roirb.

SSubium betragt 14 fl. b. 9B 
2 )ie iibngen £i;,ilation§bfbingnifle, b;1 

^'■otofDd bri ejcfutiDen 93rfdjnibmig uOlj 
©Ąiięung fann in bir g Śłegłftratur ii* 
21bfd)rift etfjoben ober eingefetien tnerben. 

fi1, f S.jiifśgeric|t.
Drohobycz, cm 31. ©rjpmbpr 1886.



L. 888. (2698 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia, iż na rzecz Izraela Jakóba Dama 
Pto 450 zł. a. w. odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej łicytacyi połowy realności pod lk.

w Daszawie położonej, wedle wyk, hyp. 
1- 240 dłużnika Piotra Waszczyszyna wła- 
8Qej pod następującemi warunkami.

1. Licytacya ta odbędzie się dnia 23 
®aja i 23 czerwca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano.

2. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 364 zł. 50 ct w. a., a wadyum

w. a.
3- Na powyższych terminach sprzeda- 

ŵ .zęstaaie powyższa realność tylko za lub 
Zv cęny szacunkowej, a na wypadek nie 
j  »kania takowej wyznacza się do ułoże­

ni; .F u n k ó w  ułatwiających termin na 
11 27 czerwca 1887 o godzinie 10 rano.

4. Resztę warunków i akt detaksacyi 
, 0ZQa przejrzeć w tutejszosądowej registra- 
mrze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Bylinę z zastęp­
stwem ad w. dr. Fruchtmanna.

Stryj, 15 lutego 1887,

L. 816. (2760 3—3)
Dnia 21 kwietnia 25 maja i 28 czer­

wca 1887, o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 110 w 
Stupnicy położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w sprawie Anny Diakowicz 
pto 15 zł. 14'/j ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
*01 zł. w. a.

Wadyum 10 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność przeciw Antoniemu Diakonicz tylko 
2a lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
ttawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. delg.
Sambor, dnia 9 marca 1887.

L 18688. (2721 3 - 3 )
Dnia 28 kwietnia, 27 maja i 30 czer­

wca 1887, o godzinie 10 rano odbędzie się 
W tutejszym c. k. sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 22 w Ko- 
wenicach położonej wykazem hip. 57 obie 
tej w sprawie Eisiga Bergnera przeciw ma­
sie spadkowej Mykiety Podolaka pto 17 zł 
w, a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
zł. w. a.
Wadyum 41 zł. 30 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach 

realność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 25 marca 1887.

L. 11028. (2707 3—3) własnej na rzecz zakładu kredytowego wło-
W celu oddania w przedsiębiorstwo ściańskiego w likwidacyi we Lwowie celem 

budowli konserwacyjnych drogowych, które zaspokojenia 9 rat po 12 zł. 16 ct. 
mają być wykonane na gościńcach państwo- Cena wywołania 350 zł.
wych w Brzeżańskim okręgu budowniczym

latach 1887, 1888 i 1889, odbędzie się wyciąg Hipoteczny 1 warumn ncyu
dnia 27 kwietnia 1887, o godzinie l2tej w cyjne przeglądnąć moźnn w registraturze
c. k. starostwie w Brzeżanaeh licytacya o- a’—  L ------
fertowa.

Ceny fiskalne robót na rok 1887 prze 
znaczonych, wynoszą:
a. w sekcyi drog. Przemyślany 1376 złr.
77 ct.; b. w sekcyi drogowej Brzeżany 736 
złr. 11 7j ct,i c w sekcyi drogowej Pod­
hajce 1724 złr. 57 ct.; d. w sekcyi drogo- u- ®ąu *i'*yuv*y **c Lwowie ogfasza
wej Rohatyn 2137 złr. 31 1/i ct.; Razem niniejszem, że celem ściągnięcia sum 155 
5974 złr. 77 ct. zł. 10 ct., 155 zł. 10 ct 155 zł. 10 ct. i

Oferty wniesione być mogą na każdą 2990 zł. 48 ct. w. a z pn. dozwoloną zo- 
sekcyę drogową z osobna, albo też na kilka stała na rzecz galic. kasy oszczędności we 
sekcyi, lub na wszystkie drogowe sekcye Lwowie egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
razem. i czną licytacyę realności pod lk. 629®/* « e

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka, i Lwowie położonej, wykazem hipotecznym 
lub wszystkie sekcye drogowe, należy w 11. 501 dz. III objętej, która się w trzech 
takim razie zaofiarowania podać warunki terminach to jest dnia 12 maja, 16 ezer-

Wadyum 35 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta-

Termin do ułożenia lżejszych warun­
ków wyznacza się na 19 Iipca 1887 o 4tej 
po południu.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 16 grudnia 1886.

stanowiącej, dłużnika Mosesa Ire Gauga 
i własnej, na rzecz Peretza Rustera pto 30
złr. z pn

Cena wywołania 80 złr.
Wadyum 8 złr.
Resztę warunków i akt opisania i 0- 

szacowania w ts. registraturze.
Dla ewentualnie nieznanych z życia i 

miejsca pobytn wierzycieli kuratorem Ma­
ksymilian Heldenburg z Monasterzysk.

C. k. sąd powiatowy. 
Monasterzyska, dnia 1 marca 1887.

L. 6972 (2607 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza

   _L « A I A TVI A Al A . ■ 'I F C

takim razie 
osobno dla każdej poszczególnionej sekcyi 
zatwierdzenie bowiem nastąpi tylko według 
pojedynczych sekcyi drogowych z uwzględ­
nieniem najkorzystniejszego wyniku łicytacyi.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa, ja- 
koto wykazy cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny, plany ogólne i szczegółowe wa­
runki budowy, przejrzane być mogą w wy-

wca i 14 lipca i 887, każdym razem o go- 
dziuie 10 przed południem w c. k. sądzie 
krajowym we Lwowie w sali rozpraw pod 
następującemu warunkami odbędzie.

Cena wywołania wynosi kwotę 9200 
zł. w. a. poniżej której realność ta w po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Każdy z licytujących ma przed rozpo-rUIlKl r  j u uujęisj oaa przCu rOZpu*
mienionem c. k. starostwie, gdzie także w częciem łicytacyi lOpr. ceny wywołania t.j, 
wyznaczonym powyż terminie, najpóźniej do kwotę 920 zł. w. a. bądź w gotówce, bądź 
godziny 12tej w ołudnie wniesione być ma- w książeczkach gal. kas. oszczędności, lub 
ją oferty, zaopatrzone maraą stemplową na też w listach zastawnych gal. Towarzystwa 
50 ct. 1 w wadyum, wynoszące 5 prc. ceny kredytowego ziemskiego, galic. akc. banku 
fiskalnej, tudzież winno w ofertach żądano I hipotecznego pożyczki krajowej z r. 1883 
wynagrodzenie nietylko cyframi, ale także j bądź to w innych papierach wartościowych 
i literami być wyrażone. : do lokaeyi kapitałów pupilarnych zdolnych

Oferty, nieułożone według przepisów, po kursie ostatnim w urzędowej Gazecie 
lub nie podane w terminie, nie będą u- lwowskiej notowanym, jednak nie wyżej 
względnione. , xr • Par* r4k komisji licytacyjnej złożyć jako

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 29 marca 1887.

L. 8640. (2737 3— B)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 0- 

głasza, że celem wydobycia na rzecz Izraela 
Wimmera sumy 46 zł. w. a. z pn. przepro­
wadzi w zabudowaniu sądowem w dniach 
20 kwietnia, 20 majB i 21 czerwca 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połu 
dniem publiczną egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod lk. 46 w Derznie wedle poz. 1 
karty B- wykazu hip. I. 63 księgi grunto­
wej dla gminy kat. Derzno małoletnich 
dłużników Jędrzeja, Anny i Michała Jań­
czyków własnej, że cenę wywołania stano- 
nowi cena szacunkowa 290 zł. w. a.

Zakład 10 pr., onejże w końcu, że dla 
niewiadomych wierzycieli kuratorem p. Mi­
kołaja Strogania z Rymanowa ustanowiono 

Resztę warunków licytacyjnych, wy 
ciąg hipoteczny, tudzież akt oszacowania 
wspomnianej realności można w sądzie 
przeirzeć- 1 QC„

Rym anów, dnia 8 m arca 1887.

L. 4096. (2723
Ces. król. sąd powiatowy w Brodach 

w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Babie Blumenfeldowej o 6000 zł w a. z pn. 
Zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 

abę Blumenfeldową, iż celem doręczenia 
uchwały z dnia 4 grudnia 1886 1-21430 

dozwoloną została przymusowa publi­
k a  licytacya realności pod lk. 492 w Bro­
dach wyk. hip. 427 księgi gruntowej gminy 

r°dy objętej i dalszych uchwał, w tej 
^Prawie mianowony został dla niej kurator 
k osobie adw. dr. Wilhelma Ornsteina w 
r°dach.

Poleca się tedy Babie B lu m en fe ld ow ej, 
0, y  tem u  kuratorow i p o trzeb n e  środki do 
s tr°ay praw  jej d o sta rczy ła , lub  in n eg o  za- 
s^ P cę sąd ow i w sk aza ła , g d y ż  inaczej ua- 
^p s tw a  zaniedbania tego sama so b ie  przy- 
^  będzie musiała.

Brody, dnia 14 marca 1887.

G&ieta Lwowska Nr. 85 % dni*

L. 10046. . (2752 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, że celem zaspokojenia w c. k. 
uprz. gal- Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie własnych 
11 rat pożyczkowych po 6 złr. 50 ct. i 86 
złr. 6 ct. a. w. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna sprzedaż publiczna realności 
pod lit- h. w Męcinie położonej, wyk. hip. 
1. 261 objętej, dłużnika Jana Leśnika wła­
snej, dnia 27 kwietnia i 25 maja 1887, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Wadyum wynosi 20 złr., a cena wy­
wołania 200 złr.

R ealność ta  na powyższych dwóch 
terminach sprzedaną będzie nie niżej ceny 
wywołania.

Termin do ułożenia lżejszych warun­
ków licytacyjnych wyznaczony na dzień 
25 maja 1^87 o godz. 3 po południu.

Kuratorem dla niew iadomych wierzy 
cieli hipotecznych ustanowiony adwokat dr. 
Żelechowski.

Reszta warunków licytacyjnych 
przejrzenia w tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 18 lutego 1887.

(2640 3 - 3 )

do

wadyum.
Wadyum nabywcy będzie zatrzyma- 

nem i o ile w gotówce złożono, w pierwszą 
połowę ceny kupna w liczone, innym zaś 
licytantom zwrócone.

Na wypadek, jeżeliby rzeczona real­
ność w powyższych trzech terminach za 
lub wyżej ceny szacunkowej nie mogła być 
sprzedaną, wyznacza się termin do ułożenia 
ułatwiających warunków na dzień 15 lipca 
1887 o godzinie 10 przed południem w sa­
li Senatu II., na którym wierzyciele hipo­
teczni pod tym rygorem stanąć mają, że 
nieobecni za przystępujących do większości 
głosów obecnych uważani będą.

O tern zawiadamia się strony, c. k. 
główny Urząd podatkowy we Lwowie, wia­
domych wierzycieli do rąk własnych, zaś 
wszystkich tych, którzyby po dniu 20 lu­
tego 1887 jako dniu wydania wyciągu h i­
potecznego na hipotekę realności 1. k 629®/4 
we Lwawie weszli, lub którymby uchwała 
licytacyjna, lub późniejsze w tej sprawie 
egzekucyjnej zapaść mające uchwały z ja­
kiegokolwiek Powodu doręczone nie zostały 
do rąk ustanowionego równocześnie kura­
tora adw. dr. Szwedzickiego ze substytucyą 
adw. dr. Balki.

Lwów, dnia 19 marca 1887.

L, 5733. (2789 2—3)L. 2562. (2640 3 3) w  tut> eądzie odb dzie S)ę dnia 21
W tut. sądzie odbędzie się w dniu 20 . kwietnia 1887, o godzinie 10 rano nawet 

maja 1887, także poniżej ceny szacunkowej poniżej eeny szacunkowej za jaką bądź cenę 
licytacya realności lk. 66 w Uhornikach licytacya realności pod lk. 35 według wy- 
położonej wedle wyk. hip. 1. 823 Wojciecha kazn hip. 31 gminy Prusieka Onufrego Gal- 
Olejnika własnej, na rz#cz e. k. uprz. gal. lika własnej na rzecz c. k. uprz. galic. za- 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
kwida n-i ma r.wowie pto i 5U zł. w. a. z p n ., aacyi we Lwowie pto 21 rat pożyczkowych

po 15 zł. w. a. z pn.
Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 20 zł.

kwidaeyi we Lwowie pto
Cena wywołania 250 zł.
W adyum 12 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków wyciąg h ipot przy . . TOJUU1 au M.

glądnąć można w ts. reg istra tu rze. R esztę warunków, ak t oszacowania i
D la niewiadomych wierzycieli hipote- wyciąg tab u la rn y  wolno przejrzeć w tut. 

cznych i tych którym by uchw ała niniejsza reg is tra tu rze . 
lob późniejsze doręczoną być nie m ogła (j k. sąd powiatowy
ustanow iono kuratorem  p Em ila Łapickiego Sanok, dnia 19 lutego 1887.

W T“ ^ Y k .  sąd powiatowy. L 13577. (2790 2 - 3 )
’tr'nn U nia 28 kw ietnia, 31 m aja i 30 czer

L. 910. (2781 2 -  3)
W tutejszym sadzie odbędzie się o g. 

lOtej rano w dniu 2 maja 1 31 maja 1887 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 
czerwca 1887 nie niżej sumy 83 zł. 40 ci. 
wa. licytacya trzech parcel gruntowych 
„Ogrody w Lużku“, „Siauożęć w Kącie“ i 
"Ogrody na Lużku“ do gospodarstwa pod 
lk. 46 w Uściu zielonem należących, ciała 
tabularnego nie stanowiących, Pawia Fedj- 
ka własnych, na rzecz Leiby Dawida pto
10 złr. z pn.

Cena wywołania U0 złr,
Wadyum 14 złr.
Resztę warunków i akt zastawniczego 

opisania i oszacowania w tutejszosądowej 
registraturze. . .

Dla ewentualnie nieznanych z życi* 1 
miejsca pobytu wierzycieli kuratorem Ma­
ksymilian Heldenburg z Mouasterzysk.

C. k. sąd powiatowy. 
Monasterzyska, dnia 24 lutego 1887.

L. 1089. (2788 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 4 maja i 3 czerwca i8S7 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 lipca 
1887 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności 1. 12 wyk. hip. 47 księgi gruntowej 
gminy Kreehowice objętej, Józefa Hrycaka 
własnej, na rzecz należytośei Szoiły Fried­
mana 40 zł. z pn.

Cena wywołania 590 zł.
Wadyum 59 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem Franciszka 
Heinricha z Krechowic.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 10 marca 1887.

Tyśmienica 15 marca l.s87.

L. 964
woa 1887 zawsze o godzinie 9 rano odbę-

L. 2192. (2779 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tjmże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1 207 w Gnojnicach 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika Stefana Maika własnej, na zaspo­
kojenie pretensyi Piotra Fila w kwocie 45 
zł. z pn., dnia 5 maja, 2 czerwca. 7 lipca 
1887, każdym razem o godzinie lOtej rano, 
a to na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 110 złr., na 
trzecim zaś i poniżej takowej.

Wadyum 11 złr.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

zastawniczego opisania i oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawiono dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po za- 
stawniczem opisaniu realności to jest po 
dniu 24 czerwca 1884 prawo zastawu uzy­
skali, kuratorem w osobie Ludwika Dellera 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
łicytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, 12 marca 1887.

yoi ’ (2683 3 -3 ) dzie się licytacya realności spadkobierców ,
W sprawie egzekucyjnej Stanisława. Grzegorza Ilikty w Kostarowcach lk. 69 ' 

Michońskiego przeciw spadkobiercom Ma- wyk hip. 90 na rzecz zakładu kredytowego 
cieja Michońskiego odbędzie się w dniach; włościańskiego w likwidacyi we Lwowie na 
13' maja 17 czerwsa i 22 lipca 1887, każ- . pierwszych dwóch terminach za łub nad 
dym razem o godzinie 10 rano w sądzie cenę wywołania wynoszącą 350 zł., na trze- 
tnt.Aifl7.vm sprzedaż realności cmi i niżej tejże.
ujm  O gOllZime .
tutejszym przymusowa sprzedaż realności 
N. 2 w. hip gm. Dąbrówki breńskie objętego.

Cena wywołania wynosi 1792 zł. 12 ct.
Wadyum 180 zł. j
Bliższe warunki do przejrzenia w r e - , 

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p. Władysław Trzeciecki.
C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 3 lutego 1887. L. 10292.

niżej tejże,
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzyciel: dr. 

Slączka.
C. k. Sąd powiatowy 

Sanok, 27 grudnia 1886.

L. 10497.

(2780 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

(2652 3—3) lOtej rano w dniu 2 maja i 31 maja 1887
1Q 1 non tt ^ n i  „„A J O

|  .  V  )  J .  V/ Łi i  ł ł  u u i  ■ J  W  A  r u  CLJ U  l O O

Dnia 10 maja, 14 czerwca, 19 lipca powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 3. 
1887 o lOrano odbędzie się publiczna sprze- czerwca 1887 nawet poniżej takowej, licy- 
daż realności pod 1. k. 19wPełemiu małym tacya parceli gruntowej „Pod wywozem11 
wyk. hip. 19 księgi gruntowej gminy Pe- zwanej, do gospodarstwa pod lk. 28 w Tro- 
łem mały objętej Jana i Katarzyny Oleksów ściańcu należącej, ciała tabularnego nie

15 kwietnia 1887.

L 1152. (2764 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 4 maja i 3 czerwca 1837 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 lipca 
1887 poniżej takowej jednak nie niżej sumy 
pretensyom przysługującym pierwszeństwo 
licytaoya realności 1. 36 według wyk. hip. 
205 gminy Jasionowiec objętej Iwana Pro­
kopów własnej, na rzecz należytośei c. k. 
uprz. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie w ilości 28 rat pożyczkowych 
po 6 zł. zpn

Cena wywołania 250 zł.
Wadynm 25 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze. *

Dla nieznanych wierzycieli hipote­
cznych, ustanawia się kuratorem Onufrego 
Wiszmowskiego z Jasienowca. ■

W razie nieudałej s p r z t ^ ,   ̂
wyższych terminach wyznacza sie dof l ł n p n a  wióm.TAir.K i.- \

W razie nieudałej sprzedaży Qa eo- 
ijeh terminach wyznacza sie do prze 

słucham , wierzycieli hipotecznych, term,u 
u .  dzień 19 lipca 1887, ę „dz, 10 'z S  

, y • powiatowy
Kozmatow, 10 marca 1887.
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L. 12406 (2684 2 - 3 )

W tut. sądzie odbędzie się, o godz. 10 
rano dnia 5 maja 1887 i 2 czerwca 
1887 powyżej ceny szacunkowej, lub za ta ­
kową Jicytacya realności lk. 47 Uhercach 
Niezab., a to : całego ciała hip. objętego wy­
kazem hip. 1. 240, %  wyk. hip. 1. 172 i 
4/16 wyk. hip. 1.182 księgi gruntowej gmi­
ny Uherce niezabitowskie Hryńka i Haouśki 
Kościów własnych,na rzecz zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi pto 
24 rat po 12 zł. i l  raty 12 zł. 16 ct. z pn.

Cena wywołania 178 zł.
Wadyum 17 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana 
wia się kuratorem Adolfa Henzego, notaryu-
eza w Gródku.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 7 Iipca 1887 o godz. 10 rano.

Gródek, dnia 30 grudnia 1886.

L. 10908. (2782 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi To­
warzystwa Zaliczkowego w Lisku w kwocie 
50 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem w dniach 3 maja, 2 czerwca i 5 
lipca 1887, zawsze o godzinie 11 rano pu­
bliczna przymusowa sprzedaż ciała hip. nr. 
160 wykazu ks. gr. gm. Olszanica, Iwana 
Powrożnika własnego, przy pierwszych dwóch 
terminach pzynajmniej za cenę wywołania, 
przy trzecim także niżej tejże.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Lisko, 81 stycznia 1887.

SU 758. (2787 1—8)
2lm 1. 3utt:, t. 3 ult uttb ant 1. Sluguft 

!887, jcbeśmal urn 10 Ułjr SBormittagi* tturb 
f)iergerict)G bif offetttlkfje gjeilbtetfjung ber f ub 
Ś 8ti. 201 in Niżankowiue gclegrneit, (aut 
§t)pot^era:angjugc§ $(. 492 bi'3 3ol)ami Źu 
kowski eigetttf)iimUcf)en fftealttat, jur § m itt 
bringuttg brr jjjorbermtg ber ©eneral Slgmtuf 
The Singer Manufacturing & G Neidlinger 
in 2Btm pto 64 fl o. SB norgmontuten tue'brtt 

®er ?fu?iuf3pret§ belrdgt 682 fl bie 
®arangabe 68 fl. 20 fr. 5. SB.

2tm erften unb jwettctt SŁ-rmine tutrb 
biefc fRealitdt nur urn beu ?lnfruf»prci£ obrr 
t)oprr, am britirn jEertsune aoev audj unter 
bem Ślućrufepmfc jebodj ntdjt um einen nie- 
brtgrrett $rei£ afó urn einrtt foldpn fjinłatt* 
gcgebcn tm-rben, wTdjcr bie ©ltmmc aller 
fjtfimtejirtrn gorbtrungen becfctt iniirbe, unb 
fik beu gali, al£ att bicfem Uerminc hic griU 
biethung urn btcfeu ipreiS nic^t erfolgen rnittbe, 
mirb ber Jermin jur geftfe^ung ber leidjteren 
geil6irt^ung£bebmguiffe auf bcn 1. Sluguft 
1887 um 3 Ufjr 9łaĄmittag£ beftimmt, ju 
Weilem Beibc SCljetlc fotuoljl, al£ aud) aHe 
§ppot^efarfi^Hlbner mit bcnt Sebeuten ootge* 
laben Werben, bafj bie niĄt erfcjbetnettbcn 
pot{jefargldu£>tgei- al£ ju ber SDlefjr&eit ber 
©timmett ber erfdjeinetibett ©labiger bcitretenb 
atigefeljett werben.

$um fiurator ber utibefannten §ppot§e= 
farglaubiger tfl ber Slbolf Medwecki, ©emein= 
behorfte^er brfteUt werben.

9Som f. f. ScjirfSgertdfie. 
Niżankowice, am 30. Slpril 1886.

Jako  cenę wywołania ustanawia się 
wartość nom inalną licytowanych wierzytel­
ności z tem, ż, sprzedaż za gotówkę na 
pierwszym  term in ie  tylko za cenę wywoła­
nia, lub wyższą, na drugim  term in ie  zaś 
także niżei ceny w ywołania za jakąkolw iek 
cenę nastąpi i te  nabywcy, w ierzytelności 
naby te  na. w łasność przyznane zostaną.

Lwów, dnia 2 kw ietnia 1887.

L. 1150. (2762 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godz. z rana w dniach 4 maja i 7 czerwca 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
4 lipca 1887 nawet poniżej takowej, jednak 
nie niżej sumy równej pretensyom, przysłu­
gującym pierwszeństwo, licytacya realności 
pod lk. I według wyk. hip. nr. 191 gminy 
Janówki objętej Michała i Wasyla Muszaków 
własnej, na rzecz należytośei c. k. uprzyw. 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo 
wie w kwocie 191 zł. 84 ct. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze do przejrzenia.
Dla niewiadomych wierzycieli hipo­

tecznych ustanowiony kuratorem Mikołaj 
Dyrów z Janówki.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza sie do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dziań 20 lipca 1887, o 10 godz. rano.

Rożniatów, dnia 16 marca 1887.

L. 10295. (2731 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia należytośei 
gal. funduszu propinacyjnego w kwocie 15 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem w dniach 8 maja, 2 czerwca, 5 
lipca 1887, zawsze o godziDie l i te j  rano 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy cia­
ła  hip. nr. 249 wykazu ks. gr gm. Lisko, 
Izaka Leiby Teicha własnej, przy pierwszych 
dwóch terminach przynajmniej za cenę wy­
wołania, przy trzecim także niżej tejże.

Dnia 2 sierpnia 1887, godz. 11 rano 
termin do ułożenia lżejszych warunków.

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł.
Inne warunki w  sądzie przejrzeć

można.
Lisko, 8 stycznia 1887.

L. 2326. (2720 2—3)
Na dniu 5 maja 1887 o godzinie 10 

rano odbędzie się  w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nk. 70 w Bukowie położonej wyk. hip. 130 
objętej w sprawie e. k. »prz. Zakładu kre 
dytowego włościańskiego w likwidacyi prze­
ciw Magdalenie z Hryńków Poliszkiewiczo- 
wej Mikołsjowi Poliszkiewiczowi pto 6 rat 
po 26 zł., i reszty 407 zł. 62 ct., i 4 zł.
35 ct. w. a.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi
600 zł. w. a.

Wadyum 60 zł. w. a.
Na powyższym terminie realność za a 

nawet poniżej ceny wywołania sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia Pana adw. dr. Pawlińskiego.

Z c. k. sądu powiatowego miej. del.
Sambor, dnia 25 marca 1887.

L. 1151. (2768 1—3)
W tut sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 4 maja, 3 czerwca i 4 lipca 
1887 powyżej ceny szacunkowej licytacya 
realności 1. 54 według wyk. hip. 209 gmi­
ny Jasienowiec objętej Romana Prokopów 
własnej, na rzecz należytośei e. k. uprz. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie w ilości 24 rat pożyczkowych po 
6 zł. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowcnia i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Fedora Prokopów 
z Jasienowca.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 19 lipca 1887, godz. 10 z rana.

C. k. Sąd powiatowy 
Rożniatów, dnia !2 rnarca i 887.

L. i 171. (2724 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi H. W. 
Klocbera synów w kwocie 697 rubli 94 kop 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
biurze Nr. 4. dnia l i  maja, 8 czerwca i 5 
lipca 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod lk. 1347 w Brodach po­
łożonej, objętej wyk. hip. Nr. 1093 księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Brody, 
własnej leżącej masy spadkowej Ozyasza 
Samuela dw. im. Rottenberga

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 6641 zł. 
wal. austr.

Wadyum wynosi 664 zł. 10 ct. w. a. 
Realność ta sprzedaną zostanie przy 

pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim ter­
minie także poniżej takowej najwięcej ofia­
rującemu, lecz tylko za taką cenę, którąby 
wszystkie wierzytelności na niej zahipote- 
kowane pokryte zostały.

Resztę warunków licytacyi, tudzież akt 
ocenienia i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 5 lipca 1887 
godzinę 4 po południu.

Dla leżącej masy spadkowej Ozyasza 
Samuela dw. imion Rottenberga ustanowio­
no kuratora adw. dr. Mijakowskiego w Zło­
czowie, a dla wierzycieli którzyby hipotekę 
nabyli po 26 grudnia 1886, lub którymby 
postanowienia w tej sprawie doręczone być 
nie mogły kuratorem adw. dr. Stanarskiego 
w Brodach.

Brody dnia 10 marca 18~i7.

L 13785. (2768 1 - 3 )
C. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że celem zaspokojenia su 
my wekslowej 600 zł. w. a. z pn. przez 
firmę Jan Klein przeciw Jakóbowi Kossel : 
ring wywalczonej, odbędzie się w sądzie tu - i 
tejszytn dnia 5 i 25 maja 1887 o godzinie j 
10 z rana w biórze Nr. 14, egzekucyjna li- j 
cytacya pretensyi przez Jakóba Kesselring 
przeciw Zuzannie Skrzyńskiej w c. k. są 
dzie powiatowym miejsko - delegowanym 
sekeya I  we Lwowi9 w kwocie 100 zł. w. a. 
z pn. pozwem de praes. 4 września 1886 
1. 51658 i w kwocie 196 zł. w. a z pn. 
pozwem de praes. 4 września 1886 J. 51658 
zaskarżonych.

L. 7455. ’ (2736 1 - 8 )
W dniu 20 maja i 17 czerwca 1887 

o 10 godz. rano w budynku tutejszego sądu 
przymusowo sprzedaną będzie realność pod 
N. k. 120 sub 5 i 55 w Dobry położona 
Ewv Mycnń i Pawła Mycom a, a względnie 
tegoż spadkobierców własna na zaspokoje­
nie pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 152 złr. 
79 ct. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 150 złr.
Wadyum 15 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i wa­

runki licytacyjne można przeglądnąć w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony notaryusz p. Jan  Wysocki w 
Mszanie dolnej.

Mszana dolna, 27 stycznia 1887.

L. 2640. (2746 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia 
należącej się Alterowi Wallach od Rysi 
Packer i nieobjętej masy spadkowej Cbaima 
Packera kwoty 1023 złr. i 150 złr. a. w. 
zpn. rozpisaną została przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 289 na. w Bucza­
czu położonej, własność Rysi Packer i nie­
objętej masy spadkowej Chaima Packera 
stanowiącej. Do przeprowadzenia tej sprze- : 
dąży wyznaczone zostały trzy termina, pierw­
szy na dzień 20 maja, drugi na dzień 17 
czerwce, trzeci na dzień 22 lipca 1887 za­
wsze o godzinie 10 przed południem w sali 
rozpraw sądowych i na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną będzie realność powyż­
sza tylko powyżej lub za cenę wywołania, 
zaś na trzecim terminie także poniżej ceny 
wywołania za jakąkolwiekbądź najwyżej 
ofiarowanę kwotę.

Cena wywołania wynosi 200 złr.
Wadyum przed przystąpieniem  do liey 

tacyi złożyć się m ające wynosi 20 złr.
Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Tyeh wierzycieli, którzyby po dniu 

dzisiejszym prawo zastawu nn rzeczoną re ­
alność nabyli, jakoteż i tych wierzycieli, 
którym by ueh w zła  z rozpisaniem  łicytacy  
dla >kiójk- !vr:ek re:zycjyny wc. ! . - Hi ' 
w czasie należytym doręczoną me została, 
zawiadamia się o rozpisaniu licytacyi edyk- 
tem niniejszym, tudzież do rak ustanowio­
nego kuratora pana adw. dra Reissa w Bu­
czaczu.

C. k. sąd powiatowy
Buczacz, 14 m arca 1887.

L  3252. (2775 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

podaje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej g.lic. Zakładu kredyto 
wego ziemskiego w Krakowie przeciw Abie 
Halpernowi i Sarze z Triibwasserów Hal- 
pernowej względnie tejże nieobjętej masie 
spadkowej o 2500 złr. zpn. odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż majętności 
„folwark Napoborcie" w Kadobnie liczba 
wykazu hipotecznego 189 położonej, Aby 
Halperna i Sary Trubwasser zamężnej Hal- 
pernowej względnie jej masy spadkowej 
własnej powyższej wierzytelności za hipo­
tekę służącej na rzecz galic. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie pod na- 
stępującemi warunkami:

1) Do przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznacza się termin na dzień 23 maja 
i na dzień 23 czerwca 1887 każdym razem 
o 10 godzinie rano w tutejszym sądzie 
obwodowym.

2) Cena wywołania jest 4875 złr. w. a.
3) Wadyum wynosi 487 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg tabularny  można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Stanisławów. 26 marca ‘887.

L 10652. _  (2670 1— 3)
C. k. sąd krajowy we w.,wie oznaj­

mia, że w spraw ie gal. ta n k u  hipotecznego
przeciw Józefowi Malec i Kazimierzowi 
Tlinkiewicz celem zaspokojenia resztującego 
kupitału 939J złr. 2 ct. zpn. dozwoloną zo­
sta ła  licytacya realności pod lk. 2233/4 i 
2235/4A we L w ow ie, która licytacya odbę­
dzie się na jednym  term inie  24 m aja !8^7 
o godzinie 10 rano w sali rozpraw c. b.
sądu krajowego we Lwowie na którym  po­
wyższe realności także niżej ceny szacun­
kowej jednak nie niżej kwoty 15.000 złr. 
sprzedane zostaną.

Cenę w yw ołania stanow i kwota 43000 
złr. w. a.

Każdy z licytantów winien przed roz 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisy i 
licytacyjnej kwotę 2156 złr., bądź w go-

l tówce, bądź w papierach publicznych <jo 
! lokacyi funduszów pupilarnych przydatnych 

O czem zawiadamiamy wierzyciel1’ 
c. k. Urząd podatkowy we Lwowie, g#1,
kasę oszczędności, Towarzystwo z:-.liczkoWe 
we Lwowie, c. k. Prokuratoryę skarbu i® 
wys Skarbu, gminę kr. st. m. Lwowa, 
sę konkursową Towarzystwa gal. kasy 
liczkowej, firmę Picksley Simsi et Cornp' 1 
Chaję Jiittę Goldstern, zaś wszystkich wi*’ 
rzyeieli, którzyby po dniu 20 lutego 188  ̂
jako dniu wydania wykazu hipotecznegj 
prawo zastawu na sprzedać się mający®11 
realuościach nabyli i tych wierzycieli, któ' 
rymby uchwała licytacyjna lub też później' 
sza doręczoną być nie mogła, do rąk kura' 
tora adw. dra Srokowskiego.

Resztę warunków przejrzeć możn® 
w  tus. Registraturze.

Lwów, 19 marca 1887.

L. 87 (2733 1 -3 )
Dnia 24 maja 1887 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności w Starem' 
siole pod lk. 267 położonej, wedle wykaZ: 
hipot. i. 405 tejże gminy, Wilhelmina 1 
Henryka Urslów i Maryi Christman włft' 
snej, na rzecz galic. zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie pto 1900 zł. aw.

Cena szacunkowa i wywołania 5000 
zł., wadyum 10 prc.

Resztę warunków licytacyjnych i eks- 
trat tabularny można przejrzeć w tusądotf- 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 18 marca 1887.

L. 1909. (2831 1 -8 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegoW- 

S II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnij 
cia n rzecz masy konkursowej towarzystw# 
galic. kasy zaliczkowej we Lwowie sum? 
130 zł. aw. z pn. licytacyę realności nr. 67 
w Zarudcach masy spadkowej Jana Pałe' 
wyckiego wyk. hip. 109 i realności 1. k. 61 
Iwana Pelucho własnej, wyk. hipot. 1. 25^ 
gm. kat. Zarudce objęt,ej,Jna dzień 12 maj#’ 
na dzień 13 czerwca i na dzień 14 lipca 
1887 zawsze o godzinie 10 rano w biurze 8> 

Cena wywołania 183 zł. i 595 zł. 
Poręczne 18 zł. 30 ct. i 59 zł. 50 ct- 
Na pierwszym i drugim terminie i 0' 

alność tę nabyć można za lub wyżej cenj 
wywołania, na trzecim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenieni* 
i wyciąg hip. przejrzeć można w registr#' 
turze. J0*’

K u ra to r  n iew iad o m y ch  w ierzycie li
dr. D ArżankR

Lwów, 5 marca 1887.

L. 1.398 (2745 1—3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy del®' 

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytośei w kwocie 16 zł. zpn. od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 
24 maja, 24 czerwca i 2 sierpnia 1887 k#' 
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyj­
na licytacya wierzytelności 50 zł. z pn. nfl 
rzecz dłużniczki Magdaleny Chromik ^  
stanie biernym 1/7 części realności lwh. 84 
w księdze gruntowej gminy Tomice, Da­
wida Gliicksmana własnej zapisanej.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 11 lutego 1887.

L. 6242 (2741 1—8)
Dnia 1 czerwca, 2 lipca i 5 sierpni# 

1887 o godzinie 9 przed południem zosta­
nie w tutejszym sądzie realność nr. konsk> 
68/31 w Leninie małej położonej, spadko­
bierców Seńka Kulasa własnej, celem za­
spokojenia wierzytelności zakładu kredyto­
wego dla włościan w likwidacyi w kwocie 
100 zł. aw. z pn. w drodze licytacyi sprze­
daną.

Cena szacunkowa 150 zł.
Wadyum wynosi 15 zł 
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszej registraturze.
O tem zawiadamia się wierzycieli nie­

wiadomych, tudzież którymby uchwała ta 
lub późniejsze wcześnie lub wcale doręczone 
n ieby ły , do rąk kuratora Maryana Włady 
c z y ń s k i e g o  w Staremmieśeie i edyktem.

C. k. sąd powiatowy 
Starem asto, 6 listopada 1886.

L. 4152. (2742 1— 3)
Dnia i czerwca, 2 lipca i 19 sierpni# 

1887 o godzinie 9 przed południem zosta­
niu w tutejszym sądzie realność nr. konsk. 
97/98 rep 85/86 w Wołoszynowej połoźon# 
spadkobierców Audrija i Justyny Marnry- 
czów własna celem zaspokojenia wierzytel­
ności zakładu kredytowego dla włościan H 
likwidacyi w kwocie 100 zł. w. a. z pn. * 
drodze licytacyi sprzedaną.

Cena szacunkowa 500 zł.
Wadyum wynosi 50 zł.
Resztę warunków można w tut. regi' 

straturze przejrzeć.



O tem zawiadamia się wierzycieli 
Niewiadomych, tudzież którymby uchwała 
ta lub późniejsze wcześnie lub wcale dorę­
czone nie były do rąk kuratora Maryana 
Władyczyńskiego w Staremmieście i edy- 
ktem.

C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, 16 sierpnia 1886.

L- 3407.

się dnia 13 czerwca, 13 lipca i 10 sierpnia 
1887 o godzinie 10 przed południem w biu 
rze nr. egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żnika Cbaima Chaskla 2 im. Stóckla ood 
lk. 1261 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie wynosi 1447 zł 50 ot 

W adyum 144 zł. 75 ct. wa. '
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Tarnopol, 12 marca 1887.

10 rano, na którym realność ta za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
Wadyum wynosi 50 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu­

tejszosądowej registraturze.
Sądowa-Wisznia, 30 grudnia 1886.

(2819 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po- 

daje do publicznej wiadomości, żo : - ( 743 1 - 3)
sadzie odbędzie się Ł ożonej, 1 L. 4155. ,,łerwca 2 lipca i 12 sierpnia
sprzedaż realności w Dobromilu p , 15g Dnia V 6-. ’ d połudttiem zosta-

t Dv?T L U97 dłużników : 1887 o godnie ^  k(msk
Ś 5 ™ ■ S E 2 S  n

£ dck6r śp . Bu“  Łl̂ Z Z tko iT  Z E S l
r« « n  o g o t ó u i e w S  li tylko lub « . a. .  pa. .  S r»d»  I» J-
wyżej ceny szacunkowej 800 **• . . • SDrzedaną-

Gdyby nik ceny szacunkowej nie o tacyi sp szacunkowa 500 zł.
harował natenczas odbędzie się termiu ce- w adyum wynosi 50 zł.
tem ułożenia ułatwiających warunków w dn arunków można w tut.

p ą  £  *>2 ™ O tem zawiadamia wierzycieli niewia­
domych tudzież którymby uchwała ta lub 
nóźnieisze wcześnie lub wcale doręczone 
nie były do rąk kuratora Maryana Włady

niejawiający się za przystępujących do 
większośei głosów wniosków wierzycieli u- 
^aż»ni będą.

Wadyum wynosi 80 zł. ____ e . . . .
Resztę wsrunków licytacyjnych wyciąg czyńskiego w Starem!mieuw i e,iyktem 

tabularny i akt oszacowania można w tu- . P. . / nor.
tejszej registraturze przejrzeć. ! Staremiasto, 20 sierpnia 1886.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- [ ---------------
c»eli ustanowiony Antoni Richter z Dobro- . L. 1596. , , , (2817 1 o)
mila. ! c . k. sąd obwodowy w Złoczowie o

Dobromil, dnia 29 marca 1887.

L. 851. (2821 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Husiatynie pod 1. 68 położonej wedle wyk. 
hip. 256 tejże gminy dłużnika Ozyasza 
Halperna własnej na zaspokojenie pretensyi 
Marcina Bartoszewskiego w kwocie 800 zł. 
w. a>, dnia 23 maja, 27 czerwca i 1 sier 
pnia 1887, każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej lecz nie 
Poniżej wysokości ciężarów hipotecznych.

Wadyum wanosi 3700 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu ­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszeie ustanawia się dla Konstan 
tego Schegiwi i wierzycieli, którymby u- 
chwała licytacyjna przed terminem z jak ie­
gokolwiek bądź powodu doręczoną być nie- 
uiogła, !ub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego t. j. po dniu 30 stycznia 1887 
ho tabuli weszli kuratorem Leona Adler- 
steina z Husiatyna i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej łicytacyi i ustanowie­
niu dla nich kuratora niniejszem się zawia­
damia

Do ułatwiających warunków wyzna­
czono termin na dzień 1 sierpnia '887, o 
godz. 4 p0 południu

Husiatyn, 27 lutego 1887.

głasza, że celem zaspokojenia należących 
się galic. akcyj. bankowi hipotecznemu we 
Lwowie 3 rat po 990 zł. zpn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaży dóbr Wołczkowce, 
tudzież prawa do 3/5 części 400 morgów 
lasu w Nuszczu, Czesława Irzykowskiego 
własnych, na jednym terminie dnia 13 
czerwca 1887 w zabudowaniu sądu o godzi­
nie 10 przed południem.

tym terminie zostaną te dobra i 
prawa za jakąkolwiek bądź cenę, wszelako 
nie niżej sumy wystarczającej na całkowite 
zaspokojenie wierzytelności banku hipote­
cznego i poprzedzających wierzytelności 
najwięcej ofiarującemu sprzedane.

Cena wywołania 60.830 zł.
Zakład 3042 zł.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 29 

sierpnia 1886 praw . na sprzedać się mają 
eyoh dobrach nabyli i dla niewiadomego z 
życif.. i miejsca pobytu Alojzego Fedorowi­
cza, został adw. dr. Biilet w Złoczowie ku­
ratorem ustanowiony.

Złoczów, 2 kwietnia 1887.

296 . (2785 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Miko­

łajowie odbędzie się celem zaspokojenia 
pretensyi Samuela Raucha i Hudli Rauch 
w kwocie 901 zł. uchwałą tutej sądu z dnia 
5 października 18 6 1 83 6 dozwolona przy­
musowa sprzedaż w drodze sprzedaż publ. 
łicytacyi w Rozdole wedle wykazu hip 1.735 
Stanisława Jezierskiego własnej w jednym 
terminie na dniu 9 maja 887 o godzinie 
10 rano, na którym sprzedaż także niżej 
ceny szacunkowej w kwocie 460 zł. w. a 
nastąpi.

Wadyum wynosi 4b zł. w. a.
Dalsze warunki, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w sądzie. 
Mikołajów, 31 marca 1887.

wej registraturze; kuratorem nieznanych 
wierzycieli Leon Adlerstein w Husiatynie. 

C. k. sąd powiatowy 
Husiatyn, dnia 9 lutego 1887.

58946. (2666 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi 467-03 zł., 468’30 zł., 
469-61 zł. i 8319 zł. 52 ct. z pn. odbędzie 
się dnia 26 maja 1887 o godzinie 16 przed 
południem przymusowa licytacya do Kazi­
mierza Bieleckiego, małoletnich Maryi Wi­
ktora i Tadeusza Bieleckich i Maryi Marie 
należącej realności, pod I. 344 ’/4 we Lwo­
wie położonej, na którym terminie realność 
ta nawet niżej ceny wywołania 24.034 zł. 
jednak nie niżej ceny 15.000 zł. sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 1201 zł. 
70 ct złożoną być ma, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla wszystkich tych, którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 16 
maja 1886 rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw. dr. Skowroński kuratorem, 
a jego zastępcą adw. dr. Dulęba mianowany 
został.

Lwów, dnia 12 marca 1887.

L. 5314. (2727 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, że celem zaspoko­
jenia wierzytelności powiatowej kasy Oszczę­
dności w Wieliczce w kwotach 8 zł. 60 ct., 
8 zł. 40 ct., 8 zł. 20 ct., 8 zł., 7 zł. 80 ct. i 
70 zł. w. a. z pn,, odbędzie licytacya real­
ności pod 1. k. 15 b. w Stryszowy poło­
żonej, wyk. hip. 71 objętej, Ludwika Ko- 
rajdy własnej, w trzech terminach, a mia­
nowicie dnia 25 maja, 23 czerwca i dnia 
21 lipca 1887 r., zawsze o godzinie lOtej 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 455 zł. 50 ct. w. a., wadyum zaś
45 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszosądowej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ­
rzyby uzyskali prawo zastawu dla tej real­
ności po dniu 30 sierpnia 1886 ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza p. Bruno 
na Rogalskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 16 lutego 1887.

3519. (256 i 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po

L. 6393. (2657 1—3)
W dniach 27 maja, 28 czerwca i 2go 

lipca 1887, o 10 godzinie rano przymusowo 
sprzedaną będą realności gruntowe w Żo­
łyni wsi pod 1. k. 428 spadkobierców ś. p. 
Macieja Szuszka, oraz pozostałej po nim 
wdowy Maryi Szuszkowej własnej, realności 
tamże pod 1. k. 46, spadkobierców ś. p. Jó­
zefa Szuszka własnej, realności tamże pod 
1. k. 46, Wawrzyńca Szuszka własnej, na 
zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Łańcucie w kwocie 182 zł. 
88 ct. z pn.

Cena szacunkowa realności pod 1. k. 
428 wynosi 460 zł., realności pod 1. k. 46 
ś. p. Józefa Szuszka 250 zł., realności pod 
1. k. 46 Wawrzyńca Szuszka 300 zł.

Wadyum 10 prc. powyższych kwot.
Akt oszacowania, wypis hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w
daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia registraturze

L, 1398. (2822 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza że w tymże sądzie odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności w Hu- 

j- siatynie położonej wedle wyk. hip. 512 tej- 
że gmiuy upółdłużniczki Maryi ze Sznlów
SeifertownJLłasnej na zaspokojenie preten- 

aT/Zi

W

e-
t»
ne
V

8y FowłaTJzaykowskiego w kwocie '200 zł. 
dnia 31 maja, 4 lipca i 8 sierpnia 1887, 
każdym razem o godz. 10 rano a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wJżej ceny szacunkowej 250 z ł , na trzecim 
Zas i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 25 zł 
, . Resztę warunków licytacyjnych wy- 

?l%8. tabularny akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
|  r- Leon Adlerstein w Husiatynie.

Husiatyn, 27 lutego 1887.

6

°8tosza

L. 1783. (2730 1—3)]
G. k Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadom ości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pcd 1. 226 w Krakowcu 
położonej, ciała tabularnego mestanowiąeej, j  

dłużniczki Anny Marko 2 śl. Z agórsk ie j wła­
snej, na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz 
Zakładu kred. włość, w likwid. we Lwowie 
pto 7 rat po 14 zł. 70 ct. resztującego ka-

d m a“l22 maja, 17° czerwca f lM ip o a  1887. | poniżej ceny wywołania, jednak n ie »

należącej się Ruchli Tiszler od Wincentego 
i Jeryny Huzar kwcty 50 zł. w. a. z pn. 
rozp isan a  została przymusowa publiczna , 
sp rzed aż rea ln o śc i pod lk. 337 m. w Buczą- ; 
czu p o ło żo n ej, własność W in cen teg o  i J e ­
ryny Huzar stanowiącej. ,

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały trzy termina, pierwszy na 
dzień 27 maja 1887, drugi n a . , Bo~ 
czerwca 1887, trzeci na dzień 29 lipca 1 
zawsze o godzinie 10 przed południem 
w sali rozpraw sądowych.’ Na pierwszyc 
dwóch terminach realność powyższa sprze­
daną będzie tylko powyżej, lub przynaj­
mniej za cenę wywołania, zaś na *;.rzek1fn 
terminie nastąpi sprzedaż tej realności

C. k. sąd powiatowy. 
Łańcut, d. 6 października 1886.

u m u i  1 4 1  m a j a ,  1 /  u a w  w c o  a. __ ___

cen , szacunkowej 450 U .  aa ^ ' " ,' A — ł  IB ft

%
sza,Iż
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ia
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(2776 1 - 3 )  
owski sąd delegowany miejski 

r *ż celem zniesienia współwłasności 
•Jno łei pod lk. 18 w Brzeziu narodowem, 

. uędzie się w gmachu sądowym dnia 
maja, 8 czerwca i 8 lipca 1887 o godz. 

* . rano egzekucyjna licytacya tejże realno- 
A1 Ignacego Nędzki i Anny Margaliny

Cena wywołania 45 złr.
Wadyum 5 złr.

cim zaś i poniżej takowej.
Wadyum 45 zł. . . , .
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

zastawniczego opisania i oszacowania mo 
żna w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po za- 
stawniczem opisaniu realności, to jest po 
dniu 2-3 września 1880 prawo zastawu uzy­
skali, kuratora w osobie Jana Derdelewi 
cza i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej 
szej łicytacyi i ustanowieniu dla nich ku­
ratora niniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, 26 marca 1887.

Cena wywołania wynosi 300 'zł. w a. 
- a<?yum przed przystąpieniem do li- 

8i^ mal§ce wynosi 30 zł. w. a. 
(iuyby na powyższych trzech termi­

nach cena ta nie została osiągniętą, wyzna­
czony został do wysłuchania stron i wie­
rzycieli celem ułożenia warunków ułatwia­
jących termin na dzień 29 lipca 1887 go-

L. 949 (27 5 1—3)
W sprawie Wacława Kratochwila i 

spoin o 524 zł., odbędzie się w sądzie 
obwodowym w dniu 12 maja 1887 o godzi­
nie lOrauo, egzekucyjna licytacyjna sprze­
daż dóbr Straszów i Grabowa górna, zaja-

8)

kąkolwiek cenę.
| W adyum  2418 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i
] warunki licytacyjne, przejrzeć można w re-

, Resztę warunków licytacyjnych przei- i gistraturze sądowej.
6<̂ można w reg istra tu rze. Nowy-Sąez i2  marca 1887.

hi Kuratorem wierzycieli hipotecznych : _________ _
a Wiadomych jest adwokat dr. Blatteis L 8073. (2773 1

^Nbstytueyą adw dra Schónberga. ; ^  c* k- sądzie powiatowym w Sądo
Kraków 3 marca 1887. wej-Wiszni odbędzie się celem zaspokojenia

> ’ i na rzecz Zakładu kredytowego włościań
•2874 . — "  (2679 1—3) skiego kwoty 140 zł. 86 ct. w. a. z p n

(L- G. k sad obwodowy w T arnopolu po- publiczna sprzedaż realności pod lk. 64 w
Sh 6 ńo w iad om ośc i że w  celu  ś c ią g n ię c ia  M ukrzanach w ie lk ic h  p o łożon ej, d łu żn ik ów  N  35 wmaomosm, . gQ ^  ^  a Iwana . Fedka Sabatiuków w*a8uej) w je_

aa rzecz Jędrzeja S atu rsk iego  odbędzie dnym terminie dnia U  maja 1887 o godź.

dziną 12 w południe.
Bliższe warunki łicytacyi tudzież akt

opisania i oszacowania przejrzeć można w 
Registraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby po 
dzisiejszym prawo zastawu na sprzedać się 
mającej realnośei nabyli, jakoteż i tych wie­
rzycieli, którymby uchwała z rozpisaniem 
łicytacyi wcale, albo w czasie należytym 
doręczoną nie została, zawiadamia się o 
rozpisaniu łicytacyi edyktem niniejszym tu­
dzież do rąk ustanowionego kuratora pana 
adw. dr. Reissa w Buczaczu.

Buczacz, dnia 20 marca 1887.

L. 288. (2280 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Husiatynie o-

----------------------------- n ,

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8924. (2770 1 -8 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­
sza, że zamianował w sprawie egzekucyjnej 
Ignacego Goldschmidta przeciw Herschowi 
Beizer, względnie tegoż masie spadkowej 
Dawidowi Zuer i Oziaszowi Freundlich pto 
2400 zł. mk. z pn., w skutek prośby Jetti 
Manich, jako cessyonaryuszki Simchego i 
Izraela Rappaport, tudzież Jakóba Herscha 
Bernstein dnia 28 lutego 18871. 8924 wnie­
sionej o wydanie z depozytu Bądowego kwoty
3415 zł. 20 cnt. z funduszów w tejże masie 
przechowanych, celem doręczenia uchwały 
z 2 kwietnia 1887 1. 8924 na tę prośbę za­
padłej, tudzież ewentualnych dalszych u- 
chwał w tejże samej sprawie wydąć się ma­
jących, p. adw. dr. Reicha kuratorem, zaś 
p. adw. dr. Goldbsrga zastępcą kuratora 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Fei- 
dy Estery Zuer, Jakóba Weinreba junior, 
Chany Goldstaub, Mariem Zoil Zuer, A- 
brahama Flieg, Chaji Itty Landes, Sary 
Braun, Mariem Schulz, Mendla Aschkenazy, 
tudzież ich z nazwiska, życia i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców

Uwiadamiając o tem pomienione stro- 
dniu [ ny interesowane, wzywa się, żeby do swej 

obrony służących środków prawnych ustano­
wionemu kuratorowi dostarczyły, lub też in­
nego zastępcę sobie wybrały i go sądowi o- 
znajmiły, gdyż inaczej z zaniedbania wyni­
knąć mogące szkodliwe następstwa same 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1887.

głasza, że przeprowadzi przymusową sprze­
daż realności w Kociubińczykach lzaka Gell- 
rnaua własnej, na zaspokojenie 7 rat po 
100 zł. i kapitału 1289 zł. 95 ct. i 6 - zł 
50 et. w. a. z pn. Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu należących, dnia 16 maja i 
20 czerwca 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano, za lub wyżej ceny szacunkowej 
3000 zł., termin celem ułożenia ułatwiają­
cych warunków w dniu 20 czerwca 1887 o 
godzinie 4 po południu.

Wadyum wynosi 300 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny można przejrzeć w tusądo-

L. 958. (2716 1 - 3 )
Katarzyna i Mary a Gockówny, córki 

Tomasza i Anny Gocków ze Starego by­
strego, wyszły ze SUrego bystrego do Wę­
gier między i; 49 a 1854 rokiem i nie dają 
o życiu swem żadnej wiadomości.

Ktokolwiek by miał o nich wiadomość 
zechce ją sądowi obwodowemu lub kura­
torowi dr. Barbaskiemu w Nowym-Sączu po 
koniec kwietnia 1888 r. udzielić.

Po upływie bowiem tego terminu na­
stąpi orzeczenie w przedmiocie prośby o 
uznanie nieobecnych za zmarłe.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sąez, 2 kwietnia 1887.



L. 3S69.
SRadifteljenbe au8 bem II ©emefter 1885 

hąn . auS bem I. ©emefter 1886 Ijerriirenbe 
unbefteObare fftetourbriefe pnb, weil felbe ®elb 
ober ®ofumente entljalten Ijabett, au§ bem 
uorgefdjriebenen SSenudjten auSgefd^Io^en 
morben.

(2538 1 - 3 )
Następujące z II półrocza 1885, wzglę­

dnie z I półrocza 1886 pochodzące, niedo 
. ręczalne listy zwrotne zostały z powodu, iż 

zawierały gotówkę lub dokumentu od prze­
pisanego zniszczenia wyłączone.

.2 n*
55

Aufgabsort Be8timmungsort Greldbetrag
Kwota Anmerkung

A d r e s s a t Miejsce Miejsce prze­ Uwagadt -+» zł. ct
.2 ^  
hO

n a d a n i a znaczenia fl. jer.

1 Jonas Derc Brody Wien _ — Dokumenta
2 Karl Bartsch Borysław Rybnik — — dtto
3 Dr. Hipolit Lewicki Tarnów Kałusz 3 —
4 N. Zipper Grzymałów Lemberg 5 —
5 Jacob Zomer Drohobycz Czernowitz 1 —
6 Karl Czernichowski Lemberg II Czortków I
7 Wolliseh Narol Sambor 1
8 Haber Oporzee Sokal ■ 9 

103 Hr. Laura Dembińska Lemberg Dubiecko -

10 Wojciech Strzępek Przemyśl Czudec J ...
Dokumenta12 Dr. Dębicki Lemberg Lemberg

13
Patriotiseher Damen 
Hilfs-Yerein Lemberg III

Wien
(Mkhren) — dtt

14 Hajmaj Limanowa Zdanice --  ' dtto
15 Ks Sapieżyna Lemberg I Lemberg -- dtto
16 Katarzyna Urban Tuchów Tarnów 11
17 Teresa Sawicka Lemberg 1

Dokumenta18 Konrad Sielski Staremiasto Głęboka ... —
Dienstbuch książka

19 Franciszek Śnieżek Jasienica Beskid i —■ . służbowa
20 Barcik P. K. 53. Rzeszów .... — Dokumenta

21 Betriebs Direction 
der C. L. Bahn Krakau Bhn Lemberg dtto

— 3. deutsche silb.

Przemyśl Halle a/S. Scheidemiinze
22 Gustav Voigt

— 3. niem. monety 
zdawkowe

23 Anna Sanctni Tuchołka Skole — 10
24 Jakób Więcha Przemyśl Grodzisko 1 —
25 Israel Bernwald Tarnów Kraków 2 —
26 Marianna Wilk Lutowiska Krosno 2 —
27 Karl Be bak Oświęcim Krakau 1 —
28 Franciszek Czajią Lemberg Dynów 1

1
—

29 Katarzyna Kwiatkowska Alt Sandez Zwierzyniec —
30 ? Tuchołka ? 1 —

Wecbselblanquet pr.
31 Gross Sokal Bełz — — 2 fl. Blankiet we­

kslowy na 2 złr.
32 Bercie Kuhn Krakau Bhn. Krakau 1 —
33 Anton Gierouszkiewicz Sanok Lemberg 1 —
34 Janos Biel Krakau Bhn. Zubriea? (Mahrenj 1 —
35 Joseph Sehiel Przemyślany Gotint 1 —
86 Cyrill Gowaeki Borysław Zydaczów 1 —
37 Jacob Czerkas Tarnopol Lemberg 1 —

Dokumenta38 Laurenoia Kooorowska Czortków n 1 ....
39 Abraham Munz Lemberg Sambor — —
40 Jan Wyskil Rudki Łańcut 1 —

41 Aufgeberin: Josefa 
G. (Gofryk?) Lemberg ? 2 —

42 Kundisz Daszkiewicz Krakau Bhn. New York 1 —
Militarpass. Pasz­

Przemyśl43 Edward Richter Zadwórze port wojskowy.

objętych, na które to skargi termin do roz­
prawy na dzień 14 maja 1887 wyznaczono.

Wzywa się zatem Józefa i Katarzynę 
Bielaków, ażeby wszelkie możliwe środki, słu­
żące ku ich obronie, równocześnie ustano- 
nowionemu dla nich kuratorowi Walentemu 
Słomianemu, wójtowi gminy Zdziary do­
starczyli, albo też na powyższym terminie 
osobiście w tutejszym sądzie się stawili.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 26 marca 1887.

L. 3312. (2792 1—3)
Zbarazki sąd powiatowy zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Herscha 
Blumensteina, że przeciw niemu Samuel 
Hersch Feigenbaum jako prawonabywca 
Mechla Turnera wniósł w tutejszym sądzie 
pod dniem 29 czerwca 1886 1. 5057 pozew 
o zapłacenie 50 złr., na którym ponownie 
termin do ustnej rozprawy w sprawach dro­
bnostkowych na dzień 23 maja 1887, godz. 
9 rano wyznaczono i dla nieobecnego po­
zwanego kuratora w osobie c. k. notaryusza 
p. Leopolda Kukawskiego ze Zbaraża usta- 

| nowiono, któremu pozew i uchwałę do­
ręczono.

Wzywa się przeto Hersza Blumen- 
| steina, ażeby z kuratorem się porozumiał, 
lub innego zastępcę sądowi wskazał, ina­
czej złe skutki z zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze.

Zbaraż, dnia 28 marca 1887.

L. 2418. (2700 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 

wzywa wszystkich tych, którzy jako wie­
rzyciele roszczą sobie prawa od spadku po 
zmarłym w dniu 4 stycznia 1887 bez po­
zostawienia testamentu Dawidzie Rosenbergu 
kupcu z Trzebini, żeby dla wykazania i u 
dowodnienia swoich praw stawili się w tym 
sądzie w dniu 14 marca 1888, o godzinie 
9 rano, lub do tego czasu podanie swe na 
piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem ra- 

l zie nie mieliby żadnego dalszego prawa do 
| spadku, gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszo- 
i nyeh wierzytelności wyczerpniętym został, 
prócz o tyle, o ile im służy prawo zastawu. 

Chrzanów, dnia 14 marca 1887.

Jtisa» plcuiu mu oem *oemer«u omuui* | 
bart wirb, baft bie Śntereffenten biefe Sriefe ; mości, z tem nadmienieniem, że strony m- 
mit ben betreffenben ®etbbetragen bejm. ! teresowane mogą te listy odebrać w prze- 
fumentett nadj bewirfter Utadjroeifung iljrcr ciągu trzech miesięcy, licząc od dnia ogło- 
ffiigentt)um4red)te binnen bret aJłonattn bom ' szenia, po należytem wykazaniu pr .-.w wła- 
®age ber &rlautbarung biefer SŁuttbmadjung sności w e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
bei ber fpefigen !. I. 4$oft uttb Eclegrapljen we Lwowie.
®tre!tion btljeben fónnen. Lwów, dnia 3 m arca 1887.

Lemberg, am 3 3Rarj 1887.

L. 9388. (2729 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krośnie za 

wiadamia, że dnia 27 lutego 1884 w Vaslui 
w Rumunii zmarł Ambroży Wawrzkowicz 
z Komborni, bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy sądowi niewiadomo, czyli i komu 
przysługuje prawo do spadku tego, przeto 
wzywa wszystkich, którzy by zamierzali z 
jak egobądź tytułu rościć sobie prawo do 
spadku, aby w przeciągli jednego roku od 
dńia niżej podanego licząc, zgłosili swe 
prawa do tegoż i wykazując swe prawa 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem wypadku spadek, dla 
którego Jó»ef Wojnar kuratorem ustanowiony 
został, przeprowadzonym i przyzwanym zosta­
nie tym, dórzy oświadczenie przyjęcia wniosą 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś nieprzyjęta część spadku, lub jeżeliby 
nikt się do spadku nie oświadczył, cały 
spadek zostanie przez skarb Państwa jaso 
bezdziedziczny ściągniętym.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, 16 listopada 1886.

i poleca pozwanym, ażeby co do swej o- 
; brony z kuratorem się porozumieli, lub in­
nego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawili, inaczej skutki zaniedbania sami so­
bie przypisać będą musieli.

I Przemyśl, dnia 9 kwietnia 1887.

L. 4871. (2759 i - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Jana Krzyżanowskiego z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, względnie jego 
spadkobierców z imienia, życia i miejsca 
pobytu nieznanych,, że masa konkursowa 
firmy L. Sttsswein i syn przeciw niemu o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. pro­
śbę wniosła, któremu żądaniu uchwałą z 
dnia 9go kwietnia 1887 licz. 4871 zadość 
uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie adw. dr. Doliń­
skiego, z zastępstwem adw. dr. Rosenbacha

i L. 3300 (2774 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

ustanawia w sprawie Uka Krasuckiego prze­
ciw Janowi Jakóbowi 2 imion Duy. Micha­
łowi Tomczyk, Janowi Kurgan i Józefowi 
Nowak, jako właścicielom tabularnym dóbr 
Tomaszowce, scheda II, wykazem hipotecz­
nym 1. 272 objętych, w skład których wcho- 
dzą parcele gruntowe 2222, 2224, 2231 i 
2232, do których proszący f.emże podaniem 
w drodze sprostowawezej zgłosił, prawo 
własności i o sprostowanie w tym kierunku 
ksiąg gruntowych prosił, dla niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Jana Jakóba dw. 
im Duy i Michała Tomczyka kuratorem 
tutejszego adw. dr. Eminowicza, z substylu 
cyą tutejszego adw. dr. Szydłowskiego i wy­
znacza termin do rozprawy po myśli § 8 
ustawy z 25 lipca 1871 1. 96 dz. u. p. na 
3 maja 1887, o godzinie 9 rano.

Stanisławów, 12 marca 1887.

L. 1898. (2692 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
spadkobierców Chaima i Chai Sary mał­
żonków Laubów, a to: Rozalię z Laubów 
Herszkowiczową, Markusa Lauba i Ciwę 
Laubównę, iż dr. Stanisław Bartman kura­
tor kasy sierocej tutejszego sądu wmisi:
przeciw nim dnia 24 marca 1887 do 1,1898
pozew o zapłacenie kwoty 900 zł. w. a z 
pn. i że rezolucyą dnia dzisiejszego termin 
do ustnej rozprawy na 10 maja 1887, go­
dzinę 8 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwanych, aby na 
powyższym terminie sami się stawili, albo 
ustanowionemu dla nich kuratorowi w oso­
bie Aschera Lauba z Wojnicza, środków do 
obrony udzielili, lub też innego pełnomoc­
nika sobie ustanowili, gdyż skutki z zanie- 
bania wynikłe, sami sobie przypisać będą 
musieli.

Wojnicz, 31 marca 1887.

L. 7962. (2601 3—3)
Oleski c. k. sąd powiatowy oznajmia* 

iż dnia 18 marca 1881 zmarł w Olesku 
Dawid Beri Stein z pozostawieniem kodycyl11: 

Gdy sądowi miejsce pobytu tegoż córk* 
Chuli Sprinzy Stein nie jest wiadome®! 
wzywa takową, aby w przeciągu roku ^  
sądzie tutejszym się zgłosiła i do spadku 
się oświadczyła, gdyż inaczej pertraktacja 
zostanie przeprowadzoną z innymi spadko' 
biercami i z kuratorem dla niej w osobh 
Jrogo Zelmera z Oleska ustanowionym. 

Olesko, dnia 20 grudnia 1886.

L. 3803. (2584 3 -3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławów^ 

na żądanie Salamona Hammera uznał ri 
wnoezesną uchwałą książeczkę wkładkowi 
stanisławowskiej Kasy oszczędności 1. 425 
na 50 zł. aw, opiewającą za amortyzował1? 
a tem samem za nieważną i n iebyłą; <*** 
się podaje do publicznej wiadomości. 

Stanisławów, dnia 19 marca 1887.

L. 751. " (2748 3-8 )
C. k. sąd powiatowy w Łące zawia' 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Fi' 
lemona Domowicza, że na prośbę Walett; 
tego i Anny Jastrząb, o sprostowanie księg* 
gruntowej gminy Nowoszyce przez wydzifl' 
lenie parcel grunt. 336/2, 341/2, 1326/1) 
1327/2, 1328/2, z wykazu hipot. 32 utwO' 
rżenia z nich osobnego ciała hipotecznego 
i zaintabulowanie proszących za właściciel* 
tegoż, do dochodzeń z kuratorem dla nieg** 
w osobie Pawła Pawłowskiego z Nowoszy4 
ustanowionym termin na 29 kwietnia 1881 
godz. 9 rano wyznaczył i że Filemon Do- 
muwicz ma wcześnie kuratorowi potrzeb^ 
udzielić informaeyę, lub ustanowić pełno' 
mocnika, inaczej bowiem za złe skutki safl* 
odpuwiadać będzie.

Łąka, 26 lutego 1887

L. 321. (2734 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Łące zawi®' 

damia niewiadomą z miejsca pobytu JeW- 
kę Dmytrową, że na prośbę Pawła i Ju­
styny Ortyńskich o sprostowanie księgi grun- 
towej gminy Nowoszyc, przez wydzielenie 
parcel grunt. 1279, 1280, 1281 z wykaz*1 
hip. 23 utworzenia z nich osobnego ciał® 
hipotecznego i zaintabulowanie proszących 
za właścicieli tegoż, do dochodzeń z kura­
torem dla niej w osobie Pawła Pawłow­
skiego ustanowionym termin na 29 kwie* 
tnia 1887, godz. 9tą rano wyznaczył i że 
Jewka Dmytrową ma wcześnie kuratorowi 
p o tr  bna uAiuali^ inform aeyę. lub ustano­
wić pełnomocnika, inaczej bowiem za złe 
skutKi sama odpowiadać będzie.

Łąka, 23 lutego 1887.

L, 1219. (2660 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie w 

sporze ustnym Franciszka i Maryanny Ko 
styrów przeciw Annie lo  Snarzykowej, 2o 
Bsrusiowej, z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomej, o wydzielenie parcel gruntowych 
415, 416, 417 i 418 z realnośei pod 1. w. 
h. 13 w Rajsku, ustanawia dla pozwanej 
kuratorem ad actum adw. dr. Nowaka i 
wzywa pozwaną, by ustanowionemu kurato­
rowi przed terminem do ustnej rozprawy 
na dzień 24 maja 1887, o godzinie 10 rano 
wyznaczonym, potrzebnej informaeyi udzie­
liła, lub innego sobie zastępcę wybrała.

Oświęcim, dnia 5 marca 1887.

L. 1822. (2691)
0. k. sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Sąjdoka syna Jana, że celem dorę­
czenia przeznaczonej dla niego uchwały ta­
bularnej z dnia 2 marca 1885 1. 854 usta­
nowiony został kuratorem Jan Bień.

Tuchów, daia 12 października 1886.

L. 2167. (2791 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Ulanowie za­

wiadamia nieobecnych i z miejsca pobytu 
niewiadomych Józefa i Katarzynę małżon­
ków Urbaników, że przeciw nim wytoczył 
Sebastyan Bielak oraz Franciszek i Agnie­
szka Swisca pod dniem 25 marca 1887 I. 
2167 i 2168 skargi o uznanie własności i 
intabulacyę kilku parcel gruntowych wyka­
zem hip. 1. 49 ks. grunt, gminy Zdziary

L. 671. (2600 3 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Rudolfa Wę 
grzeekiego, że konkuruje do spadku po zmar­
łym w Odessie dnia 23 lutego 1885 bez 

i pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
bracie Józefem Węgrzeekim i wzywa go, 

i aby w przeciągu jednego roku od dnia ogło- 
! szenia edyktu tego do spadku tego się zgło­

sił, inaczej bowiem postępowanie spadkowe 
z zgłoszonymi już spadkobiercami i usta­
nowionym dlań kuratorem adwokatem dr. 
Chrzanowskim z Kęt przeprowadzone zo­
stanie.

Kęty, dnia 11 marca 1887.

L. 370. (2735 3—3)
C. k. sad powiatowy w Łące zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu JeW- 
kę Dmytrową, że na prośbę Daniela i Ka­
tarzyny Szurygajło o sprostowanie księgi 
gruntowej gminy Nowoszyce przez wydzie­
lenie parcel budowl. 24/1, 24/2 i grunt. 79, 
80 i 81 z wykazu hip. 23 utworzenia z nich 
osobnego ciała hipotecznego i zaintabulo­
wanie proszących za właścicieli tegoż, do 
dochodzeń z kuratorem dla niej w sobie 
Pawła Pawłowskiego z Nowoszyc ustano­
wionym, termm na 29 kwietnia ^87 godz. 
9 raao wyznaczył i że Jewka Dm ro la  ma 
wcześnie kuratorowi potrzebną . ieiić in­
formację, lub ustanowić pełnom A  ka ma- 
czej bowiem za złe skutki sa m a ^ ^ o i. rdać 
będzie.

Łąka, 25 lutego 1887.
L. 3 3. (2747 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Łące zawia­
damia niewiadomych z miejsca pobytu Fi- 
lemona i Wiktoryę małz. Domowiczów, że 
na prośbę Jana i Maryi Czepił o sprosto­
wanie księgi gruntowej gminy Nowoszyce 
przez wydzielenie parcel budowl. 124, grunt. 
268/1 z wykazu hip. 29, budowl. (v/ l  i 
grunt. 268/2 z wykazu hip. 198, utwór nia 
z nich osobnego ciała hipotecznego ? in ­
tabulowanie proszących za w łaściciel^^oż, 
do dochodzeń z kuratorem dla nie_ 
bie Pawła Pawłowskiego z Nowosz 
nowionym termin na 29go kwietn 
godz. 9 rano wyznaczył i że Fiu. mn i 
Wiktorya Domowicze mają wcześnie ura- 
torowi potrzebną udzielić informaeyę, lub 
ustanowić pełnomocnika, inaczej bowir za 
złe skutki sami odpowiedzialni będą.

Łąka, 26 lutego 1887.
L. 1820. (2728 ^—3)

Niewiadomemu z miejsca pobytu Woj­
ciechowi Bachcie z Chrząstówki czy i; i się 
wiadomo, że Jędrzej Wójcik przeciwki nie­
mu wniósł skargę o zapłaeen 50 zł. z pn. 
i że termin do rozprawy, na takową wy­
znaczony został na 11 maja 1887, godz. 9 
rano.

Ustanawiając dlań kuratora w osobie 
Wojciecha Wieteehy z Chrząstówki wzywa 
go, aby kuratowi udzielił informaeyi i śro­
dków do obrony, lub też przez pełnomoc­
nika, albo osobiście do rozprawy stanął.

C. k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 11 marca 1887.
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L. 8698. (2814 1—3) jęty, a względnie Buma czterysta pięćdzie-
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu uwia- siąt ztr. wied. wal. w stanie biernym real-

damia niniejszem nieznanego z miejsca p o -! ności pod 1. 66 w Brzuchowi ach położonej 
bytu Józefa Lipskiego, iż na prośbę H anie; a raczej połowy tejże Jana Czernik doty- 
Eile przeciw niemu nakaz zapłaty wzglę- j czącej jest zaprenotowany, a. względnie 
dem sumv wekslowej 500 złr. w. a. z pn. z życia i miejsca pobytu niewiadomych
Pod dniem 11 grudnia 1886 1. 17542 wy- spadkobierców tejże, ażeby w przeciągu ro-r umoui u  giuuui  , > , j  •„ ■— Ao-ios7.eTiianmiei87.e-

wymienione książeczki amortyzowane zo­
staną.

C. k. Sąd powiatowy 
Sambor, 22 marca 1887.

dany został, a gdy miejsce pobytu pozwą 
nego Józefa Lipskiego sądowi me jest zna- 
n?> ustanowiono dla niego na jego koszt i 
n!6bezpieczeństwo kuratora ad actum w o- 
®°bie adw. dr. Biudera, z substytucyą adw. 
df Aielrada i nakaz ten polecono doręczyć 
kuratorowi, z którym ta sprawa według 
Przepisów postępowania sądowego przepro­
wadzoną zostanie, jeżeli pozwany sam do 
s?du się nie zgłosi, ani też innego pełno­
mocnika sądowi nie wskaże.

Tarnopol, dnia 26 marca 1887.

- r    u
ku od dnia pierwszego ogłoszenia niniejsze 
go edyktu w „Gazecie Lwowskiej" trwać 
mającego swe prawa do powyższej preten- 
syi tem powniej w tut. sądzie wykazali, 
gdyż inaczej takowe jako zadawnione uwa­
żane i na żądanie Maryi Rombinek obecnej 
właścicielki tej realnośai ze stanu biernego 
tejże wykreślone zostaną.

Lwów, 23 stycznia 1887.

8 -3 )L. 9508 (2496
C. k. sąd powiatowy w Białej podaje

do wiadomości, że dnia 2 grudnia 1881
, zmarła w Komorowicach Zuzanna z Wró-

«!• 12908. (2544 1—3) : blów Brakowa z pozostawieniem ustnego
, iBom f. f. Kmźgeridjte in Tarnopol miib i kodycylarnego ostatniej woli rozporządze-
Jm ntit gemadjt, eg fet am 3. 3>jember 1883 j nia do spadku po niej pozostałego konku-

■ ■>- / _ 1. _  - „ „ n r i u  U r a k  P o n i f t W a l

L. 4332 (*495 3 -  3)
C. k. sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Tarnowie ustanowił dla niewiadome­
go z pobytu Józefa Ziemby celem doręcze­
nia rezolucyi hip. z dnia 15 listopada 1880 
1. 12187 dlań przeznaczonej w sprawie in- 
tabulacyi prawa własności 6/0  części po­
siadłości whl 259 gm. Pogórska Wola 
wydzielenia parcel z posiadłości whl. 231 
tejże gminy rte kuratora ad actum w o- 
sobie p. adw. dra M. Gałeckiego i rezolu- 
cyę tę kuratorowi doręczył.

Tarnów, dnia 28 lutego 1887.

Miffa jRóhcr in  Tarnopol m it |>interlaffung 
ćlUeg gobicillg geftorben. 
s  £>a bem ©eridjte ber 21uftntf)alt ber ju r  
~rf>fd£)aft bcrufenen R a ch e l A ltb e rg  nicfjt be* 
‘Ąnnt ifl, fo toirb btcfelbe aufgeforbert, fidj 
°jnnen Ś inem  SaJjre bon bem untengeje^ten 
Aage an  bei biejem ©eridjie ju  melben unb 

© rbgerflarurtg  an jubringen , ttńbrigenS b it 
^etlaffenfcbaft m it bett fidj melbenben ©rben 
Jńtb bem fiir R ach e l A ltb e rg  au fgefM ten  
k u ra to r , Slbbofaten £>r. M an tel abgeljanbelt 
^ irb en  wiirbe.

Tarnopol, bert 20. jJlooember 1886.

81. 3126. (2585)
ę, 3)o2 f f K re iggm djt in  T arnopo l alg 
w n b e lsg erid jt Ijat berfiigt, in  bas 9iegifter fiir 
®ńeflfcf)aftsfirmen bie g irm a  „Sofef & SDłorifc 
U oldberg" gemdnfdEiaftltcfjer ^o ijijan b e l in  
D rzym ałów  m it bem ®tifafce etnjutragen, bafj

1) biefe OefeUfc^aft aug ben beiben ®e= 
'eHfd^aftern Śofef G o ld b e rg  K aufm ann in  G rz y ­
m ałów  unb s jło ritg  G o ld b erg , K aufn tann  in  
Tarnopol befttj)!,

2) bafj biefe ®efeHfdjaft in Grzymałów 
srnen. §at un& untft bet girmo Sofcf & 
-łłtori^ G o ld b erg  bffteljt, bajj

3) baS gem einfdjaftlidg ® efdjaft am 15 
Jtobember 1886 begonnen Ijat, unb bafj enblidj

4) jeber bei ad  1 genannten ©efettfdbaf* 
ter bie ®efellfcf)aft ju  nertreten unb  bie g u m a  
JU jeicfinen beredjttgt ift.

Tarnopol, am 1.2. SJldtj 1887.

ruje tejże córka Maryanua Brak. Ponieważ 
sadowi miejsce pobytu M^ryanny Brak nie 
jest wiadomem, przeto wzywa się ją by w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej po­
danego zgłosiła się przed sąd tutejszy, i 
deklaracyę spadkową wniosła, gdyż inaczej 
spadek zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z kuratorem, w osobie Jędrzeja Stanclika z 
Komorowie dla niej ustanowionym, pertra­
ktowanym będzie.

Biała, dnia 27 września 1886.

L. 1330 _  (2502 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Kęcki zawiada­

mia Maryannę Seweranowską z Willomo- 
wic z miejsca pobytu niewiadomą, iż wsku­
tek skargi Teresy Foiowny przeciw Fran­
ciszkowi Seweranowskiemu i przeciw niej 
e 148 złr. dla niej kuratora w osobie F ran­
ciszka Seweranowskiego z Willomowic, któ­
remu skargę z terminem na 6 lipca 1887 
godzinę 10 rano się doręcza ustanowiono 
i wzywa się ją, by kuratorowi udzieliła po­
trzebnej informacyi lub innego zastępcę so­
bie ustanowiła, inaczej złe skutki sobie 
przypisać będzie musiała.

Kęty, 10 marca 1887

L 1679. (2451 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieobecnego z życia i z miejsca 
pobytu niewiadomego Mendla Blocha że 
Salomon Hammermann wniósł dnia 7 lutego 
1887, 1. 1679 prośbę o wydanie przeciw 
niemu nakazu zapłaty sumy wekslowej 150 
zł. wa. z pn. i wzywa go, by ustanowione­
mu kuratorowi, adwokatowi kraj. dr. Igna­
cemu Budzynowskiemu, któremu równocze­
śnie wydany nakaz zapłaty się doręcza lub 
zastępcy tegoż adwokatowi krajowemu* dr. 
Józefowi Fiternikowi informacyi potrzebnej 
udzielił, lub innego zastępcę zamianował i 
do wiadomości sądu podał, o ile że w prze­
ciwnym razie niepomyślne dla niego wyni­
knąć mogące skutki sam sobie przypisać
będzie musiał.

Sambor, 8 lutego 1887.

L. 1082. (2520 2—3)
Na prośbę Majera Hdflich wzywa się 

posiadacza przy pożarze Stryja zaginionej 
książeczki wkładkowej Banku dla handlu i 
przemysłu (Handels und Gewerbe - Bank) 
w Stryju z daty 21 grudnia 1884 na kwo­
tę 100 złr. w. a. Nr. 39 i imię Majera 
Hoflich wystawionej, by do sześciu miesię­
cy od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu, 
wyż wymienioną książeczkę tem pewniej 
okazał, gdyż w przeciwnym razie takowa 
za nieważną uznaną będzie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, 1 lutego 1887.

&L 1080. (2521)

L. 1402 " (2501 3—3)
C. k. sąd powiatowy Kęcki zawiada­

mia Maryannę Seweranowską z Willamo- 1 
wic z miejsca pobytu niewiadomą, iż wsku- i 1/  " * i

, tek skargi Józefa Danka przeciw Franeisz- K Q | 0 f l l  n n i l l T O W P  
! kowi St.weranowskiemi: i przeciw niej o Y g  g® U l l l y f l W i
: 100 złr dla niej kuratora w osobie F ra n - ; L. 288. 

ciszka Seweranowskiego z Wiliamowie któ- :'• '  ■ a ■

Kuratorem mianowany został Jakób 
Siemko z Szynwałdu.

C. k. sąd pow. m del.
Tarnów, 31 marca 1887.

262. (2719 2 - 3 )
Jack o Kłaczok z Potutar został uznany 

za marnetrawcę, a Romana Sałabuna jego 
kuratorem ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. 
Brzeżany, dnia 18 stycznia 1887.

Upadłości.

(2810)
Komisya hipoteczna pry Prezydyumi-k n

2>aś f. f. Kreig= at§ £aitbcl§gerid)t in i remu skargę z terminem na 6 lipca 1887 i c k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj- 
Yaaowico berorbnet bie ©intragung im £>an= 1 godzinie 10 rano się doręcza ustanowiono mia, że" arkusze posiadania we formie wy-
aźregifter fiir ®cfeflfdjaft3ftnuen bei ber ; i wzywa się ją. by kuratorowi udzieliła po- i kazów hipotecznych dla gminy katastralnej

uttma R. J  Gulcher in Biała ber Sericfjtt* } trzebnej informacyi lub innego zastępcę so- ; Radochońce sporządzone oraz i inne akta
ma nom 12. gebruar bie ustanowiła, inaczej złe skutki sobie j odnoszące się do przyszłej księgi gruntowej1 - Knworrnrtłi n n <*a9ung ber Slerlautbarung . . . . .  _ . ___

J887 £ 1. 639, bafj bie girma unter ber ©łam* 1 przypisać będzie musiała, 
wtgtie R. J. Gulcher enłmebrr je j m i  ftura= ; Kęty, 10 marca 1887.
*oren ber minberjatirigcn ^inber na^mlidb: ’ _________
Uscar Gulcher, F. W. Hahnel Gustaw Jo . L. 308.
8e.Phy, ober je ein Kurator unb $rofurift 
ifi^neu toerben.

Wadowice am 18. 9J?arj 1887.

L. 3521. " ' (2648)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że wpi­
saną została do rejestru handlowego dla 
firm po; dynezyeh firma Tadeusz Scharff 
handel . ;zenny w Tarnowie.

Ta ów, 10 marca 1887.

_  1  ”  j p *  —  j ------------------------- „w  __

wspomnianej gminy są do powszechnego 
przeglądu w ck. sądzie pow. w Mościskach 
złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów

L. 11644. (2479 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do wiadomości, że dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Jana 
J a n o c h y  w sprawie wekslowej c. k. uprzyw. 
gal. akcyj. Banku hip. we Lwowie przeciw 
Ewelinie Zarewicz i Janowi Janoeha pto 
1800 złr. w. a. zpn. do zastępstwa jego i 
celem doręczenia mu uchwały egzekucyjnej
* 25 września 1886 1. 43946 kurator ad 
actum w osobie adw. dra Małachowskiego
* zastępstwem adw. dra Szydłowskiego mia­
nowanym został.

Wzywa się p. Jana Janochę z życia
* miejsca pobytu niewiadomego, aby w na- 
*eżjtym czasie albo osobiście się zgłosił, 
a\bo służące mu na obronę środki ustano­
wionemu kuratorowi udzielił, lub innego 
Pełnomocnika sobie ustanowił i wymienił 
£dyż inaczej szkodliwe następstwa sam so-

przypisać będzie musiał.
Lwów, 19 marca 1887.

(2565 3 — 3)

wiad&niia ^Wolfa Keselmana, że rezolucyą z dnia 16 1 i  k i ś c i e  lub na piśmie w
września 1886 1. 5733, którą Feigę Chaję ! wym I  C' ** I T t
Weichselbaum za właścicielkę dotąd Wolfa j najdalszy term.n do 20“ ® ^  1887.

5 3 ± r ? ^ k £ W 2 ^  i 12 h a —  >*«•
gminy Strzyżowa wpisać polecono. ; L. 497. (2813)

Strzyżów, dnia 2 marca 1887. i p 0 dochodzeń miejscowych celem za-
(9W() ' ^ że,nia. gruntowej dla gminy kata-
(259U ó 6) ; stralnej Tarnawica polna wyznaczam dzień

zmarła w Tamo- na 19 kwietnia 1887, co się podaje do po­
wszechnej wiadomości.

Każdy, mający interes w zbadaniu sto­
sunków posiadania może się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia swych 
praw za stosowne uzna.

Z c. k. komisyi hipotecznej. 
Stanisławów, dnia 13 kwietnia 1887.

(2800)

L. 4535. (2717 3 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Sigmunda Goldsterna, handlarza towarów 
korzennych w Tarnopolu, a mianowicie na 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby się tako­
wy znajdywał, a na majątek nieruchomy, 
o tyle, o ile takowy położony jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. radeę sądów krajowych p. Józefa 
Lacka, a tymczasowym zarządcą masy p. 
adw. dra Horowitza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 kwietnia 1887 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 6 lipca 
1887 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa zgło­
sili, a na terminie na dzień 20 lipca 1887,
0 godzinie 0 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili,
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierwszafi- 
8twa swych pretensyi poczynili.

Wierzyciele, którzy pretensye awoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycteii, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzycielom, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar­
nopolu zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i Koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 6 kwietnia 1887.

L. 2478.
Dnia 6 marca 

wie bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia Maryana Eminowicz.

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
które osoby mają prawo do jej spadku, prze­
to wzywa się wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je

ł 1 1 '    i : ___

L 757. (2471 1—3)
C. k. sąd pow. m. d. s. II we Lwo- 
na żądanie Maryi Rombinek wzywa 

^  myśl §. ,‘18 i 119 ust. hip. z życia i 
JJfiojsca poł,.l.u niewiadomą Ewę z Boruż- 

Czernik na rzecz której w stanie bier 
aym ciała hipotecznego 1. wyk. 63 księgi 
gruntowej gminy kat. Brzucbowice w skutek 
{*°lecenia Justicyariatu dominii miasta Lwo 

z dnia 15 grudnia 1832 do 1. 167 na 
J^ucy intercyzy przedślubnej z dnia 7 lu 
ego 1827 obowiązek Jana Czernik dla bra 
a Pawła Czernik, w tejże intercyzie przy

dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc j
zgłosili się z prawami swemi do tutejszego : L. 654, sadzie
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia j Komisya hipoteczna przy c. ■> 
wnieśli deklaraoye spadkowe; w przeciwnym ] powiatowym w Mielcu urzędująca, z 
razie spadek, którego kuratorem adwokat mia, iż arkusze posiadania dla gm.ny
dr. Mieczysław Gałecki z T a r n o w a  ustanowio­
nym został, przeprowadzonym i przyznanym 
będzie tym, którzy deklaracje wniosą 1 ty- 
tuł dziedziczenia wykażą, z a ś  część spadku

iu Mil —  r - '
stralnej Szafranów, położonej w okręgu 
sądu powiatów, w Radomyślu, złożone zo­
stały do powszechnego przejrzenia.^ ’ —  i-;«ta£/i

nie p r z y l e i r i T t P 1"" r r - ~ y  - , Zarzuty przeciw prawdziwości arku-
• : . .  g d y b y  nikt deklaracyi spad-; szów posiadania wnoszone być mogą do d,

1 i *  ■— i q q i 7  Jkowąj nie wniósł, cały spadek jako bez 
dziedzicowy przez państwo ściągniętym zo-

Z c. k. sądu pow. miej. del 
lam ów , dnia 14 marca 1887.

16 kwietnia 1887.
Mielec, 9 kwietnia 1887.

L 307 (2494 3—3) j
Kuratele.

(2663 3—3)
Na prośbę Barucha Halperna wzywa L. 2357. Broszkiewicz z' Pogwizdo-

się posiadacza zaginionych książeczek wkład- j i  rano .
kowych Towarzystwa oszczędności i kredy 1 wa ustanowiony Mikołaj Śliwa
tu w Stryju okazicielowi płatnych a mia-i
n o  wicie : książeczki nr. 83! na 1100 złr. j z Pogwiz ^  pOWiatowy
wa. na imię Erstera Scborr, nr. 8321 n a . WjśnicZ 29 marca 1887.
339 złr. 50 ct. i nr. 761 na 608 złr. 60c t- ; Wiśnicz, zw
na imię Barucha Halperna wystawionycn , — 2—3.
by takowe w sześciu miesiącach °Gaz^ j e ; ' Uchwałą tutejszego sądu obwodowego
ciego umieszczenia edyktu .. „ -
Lwowskiej" licząc temuż sądowi przędło-| z 17 marca 1887 do 
żył, gdyż po upływie tego" terminu wyż j Szynwałdu uznany marnotrawcą,

3616 Jan Ziemba

38. (2808)
Do dodatkowej likwidacyi pretensyi, 

zgłoszonych do masy konkursowej Hersza 
Katza, postanawiam termin na 22 kwietnia 
"887, godz. 10 rano w B. V.

Kołomyja, 29 marca 1887.
Komisarz konkursowy.

4081. (2811)
Pod dniem 4 kwietnia 1887, przedło­

żył zarządca masy konkursowej Naftalego 
Reppera i Herscha Sternberga adw. kraj. 
p. dr. Rosenbach projekt rozdziału fundu­
szów masy, który to projekt u komisarza 
konkursowego lub u zarządcy masy przej­
rzany lub w odpisie podjęty i przeciw któ­
remu zarzuty najpóźniej do dnia 29 Kwiet­
nia 1887 pisemnie lub ustnie przed komi­
sarzem konkursowym wniesione być mogą.

Do rozprawy nad możliwemi zarzutami 
i do zatwierdzenia rozdziału wyznaczam 
równocześnie termin na dzień 6 maja 1887 
o godzinie 11 przed południem B. nr. 15, 
na który ogół wierzycieli, w szczególności 
zarządcę masy, tegoż zastępcę i wydział 
wierzycieli wzywam.

Przemyśl, 6 kwietnia 1887.
Komisarz konkursowy.

L. 12857 (*829 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza niniejszem, że w sprawie krydalnej i 
Markusa Zelnika, kramarza przy ulicy Ser­
bskiej 1. 2 we Lwowie w miejsce dotych­
czasowego komisarza konkursowego c. k. 
Radcy sądu krajowego p.Nemetyego został 
zamianowany komisarzem konkursowym ck. 
sekretarz sądu krajowego p. Rutkowski.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1887.
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J Ó Z E F  H A N K E  W E  L W O W I E ,

n..nAl« I OO łłiA A . m  flAmu Dl.lntl fn  aa U a LawJ aI  A - li — - -  ̂ J A _ . •

56)$ Czy,

Rynek l 38  v*e w^snvm rtoiru. Skted farb I handel materyałów pod „Czarnym psem

w .

1

i

1

i
Ml

K A N T O R  3VY ^ .lA N T f
c .  k .  m p r iy w . g a i ł c .  i k c j j f i e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
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y a z y s t k i i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod t a r a n k a m i uajprzystępn lejsfcem l

5°0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,

C. k. u p rzy w . galic. Za k ła d  kredyt, włościański w  iilcy/irlacy1-
[Ul : L. 1265. iW ^ b z  w  m v śl art 91

%
(Wykaz w myśl art. 91 statutu)., 

z dniem 31 m arca 1887 r w ynosił:Stan
Udziałów
Asygnat kasowych 
6 pro listów dłużnych
5 pro. listów „
6 pre. oblig. kornunaloych

złr.

K o  m i t* t  li*  w i d n e  j n y .

485.9! 0. 
-20,760 

3,162.250.- 
670 300. 

37.600."

c«ył
wi
koit

L. 319. B  I  Ł A 3iT S (,rt
Łasy oszczędności miasta Kołom yi z BI grudnia 1886.

miłe
niej

lako też

5°o Premiowane Listy Hipoteczne,

I

które według prawa z dnia 1 lipca 868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post 
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu 
pilaniych kaucyj małżeński ih wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tym że ksm 
torzc uO nahycla,— Wszystkie polecenia z prewiecyi wykonują się bez> M  
zwłoeznie po kursie dziennym bez doliczania prewlzyi. Ba

l a S l __________________________   n F4-?)
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SŁer̂ iTiC KhIhszb̂
Od 1& maja letn ie pom ieszkali, e 

di ;> w y r . a j j ę c i a ,  2825 
zimne kąpiele w rzece Osi iwie, żętyca, bliższe 

objaśnienia daje najchętniej zarząd.

S z e m a t y z m

K ró lestw a Ctalicyi 1 L odom ery l 
z  W lelklem  Ks. K rakow skiem  

n a  r o kw r lss* ■‘m.
nabyć można po cenie 2  z l r .  6 0  c t .  

w ekspedycyi
„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  zs2r. 
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy. 
g C  Szemt y&m przesyłamy tylko za 

dlszezeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nfe przesyłamy S_ema- 
tj z,inn.

■Sw

<1
W

K

KAROL BAYER
Lw ów

przy nl. Krukowskiej 1. 11.
poleca wyborną

jS E K B A T Ę
funt (ha kilo) po 1 złr. 50 ot., 2 złr., 2 złr. 

50 c l , 2 złr. 75 o t , 3 złr. 75 et. 
Herbatę w paczkach po cenach składu 
C. Traua, c. k. dostawcy nadwornego 

w 'Wiedniu. 1841 12—30
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Pbwew zarobek!
K a ż d y  p i ln y  m ę ż c z y z n a  z a r o b i ć  

m o ż e  d z i e n n i e  >v eposów zn .iłn ie  przyzwoity i 
rzeeduy b e z  fc.npitkiłii 5  do 10 z ł , ob knując 
zastępstwo w  i n t e r e s i e  z y s k o w n y m .  Tikowe 
soosobi się też d la  k a ż d e g o ,  j a k o  z a r o b e k  
u b o c z n y .  Ajentów ustam.-;a s ę  "e ws-ystli h 
r„.ustach i miejscowościach z a  w y s o k ą  p r o -  
w i z y ą .

Of-rty uprs szasię wystosowywać pod adresem:
lin  d i e  k a u ifm S n L .ii.^ h u  K a n z le>  „ L a  C o n -  
i i d e n c i a “  in B u d a - P c s t .  "-d84 2 —3

S t a n  c z y n n y
Zapas gotówki . . . .  
Pożyczki hipoteczne

,, na akta notaryalne . 
Zaliczki na zastaw papierów war­
tościowych ......................................
Weksle eskontowane 

„ zaskarżo ic 
Koszta procesowe . . . .  
Zcliezki na płace . . . .

„ zwrotne i do wyr; howania 
Effekt* fundnszu rueht mego 
Realooś' i i d bra nabyte 
Druki w zapasie . . . .  
Odsetk;-„źaległe z 31 grudnia 18-6

zł Ct.

" T F :
,

1 9 0 .

H . o o .

2 709 __

524 9 3 1 -----

1 5  502 5 1

Z . ł ó a 04
451 26

6.639 47

2  I d 8
1 1 7

8.595
3r
t.8

!! S t a n  b i e r n y
ze skapitalizowani.mi od- 

osób .

Z- '*'> 41

rezerwo-

Wkładki 
'k .mi 

Rachunek różnych 
Taksy rządowe 
Wierzytelności funduszu
w e g o ...............................................
Uds tki pobrane za rok 1887 
Zysk  z obrotu funduszów  zł.

G924. 81 ct.
Od tego odpisane należytości nie- 
ściagalue za 18 0, l**;!, 1884 i 
1 8 8 - 5  . . .  ; 9  ‘ S . j z ł .  r  i  c t .

Pozostałość zysku za  ro i I8r6, dla 
funduszu rezerwowego i na cele 
miejscowe d; broczyune .

z ł.

787.8 .  
6™

5.35'

3.026

czył 
'harc 
bór 1

red

U
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jjyrekcya kasy osaczędności miasta Kołomyi
o:

7 medali zasługi i Dyplom honorowy
z a

P U B ]  Et K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. JeBt to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., jałe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. R óżo­

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek ' brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.
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i *atw 
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I
we Lwowie, Ryuek 1. 42

poleca 1126 10—10
z  zupełnie świeżego transportu  

przewyborne w smaku i zapaohu 
przez S a e z  sprowadzane

T r E B B A T Y
e M f l s k i e ,

a m ianowicie: 1/t kilo.
N .  O. „Assam Feeeo-M undannu najprzedniej- zł.

nza mieszanka arom...................................5- —
N .  1. „Taszu11 Perła cl in. żółto-kw. . . . -P40
N. 2. „Juntojezan Pecha" tdało-kw. . . . 4-—
N 8. .N adżyn“, czarna m o c . i a ..................3 29
N. 4. „SouchoLg", m„ło narkot...................... 2-S0
N 5. „Congo-1, tumilijna d o b r a ..................2-—
N 6. „Proszek herba iany“ ............................ 1'50
N. 7. „Wysiewki", z aajlep. heibat. . . . 1‘70
N .  8. „Souehong , najprzedniejsza w oryg.

drewnianych .k r z y u h a c h ......................P
N- 0  ,S  uchong“, powyrs-.a na wagę . . 3-60
N. 10. „Czarna za awanowa“, W eresz zenki,

1 n>t r o s y j s k i ...........................................4 8
N. 11- „Kwiatowa karawanowa11, Werejzezen-

ki ,  fup ro  . b —

’ b ' K m  Wl J oTinuk-t i/.
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38,WE L f  O l ł  IE , Chorążczyzaa 1.
poleca dobrą i wydatną kawę, 

ą p r i i w  i d z o n ą  w p r o s t  od! 
■ i r o d p c e t i t ó w  z  < M « ą y k j  

|H u i l i i i o w ^ j
Eoss&tuje* wr Tjvvuwie*;

. 1  i t l b  s z i. 1 7 0  i 1 ,8 0
•>' 1 mov.-i', „i

fo h  Ą .  8  7 0  i 0 .1 5
(4 21 ?)

„Niemam. Wcale tych gatunków kawy, któn 
inid pod nazwą mojego godła ogłaszają.11

W C ^ Ę  F I T O Ł K d W j l .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzohnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, i dołki ospowe, Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

PiT.fPTOil
które cod

włosom siwjmi  wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny koior. FILID TO N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i pdłysk. — Ceus flakonu 1 złr. 60 et.

I
l

W odę Swowslią odznaczającą się 
zapachem, flakon

przyjemnym i długotrwałym 
złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

I W o d ę  k o l o ń s k ą przednią, — flakon po ct i 5, 25, 50 i 
przedniejsza (potrópją) flakon po ct. 20,

złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

zfr. 1; 
et. 40,

nai ■ 
80,

N a b y ć  m o ż n a  o p r ó c z  f a b r y k i  i  w ł a s n y c h  s k l e p ó w  J a n a  I h n a t o w i c z a ,  w e  L w o w i e ,  

K r a K o w i e  i  C z e r ń  ł o w c a c h  t a k ż e

\ } M 0SC1 S K a C H  1 : p. Schalb ota ,
PRZEM j SLU u p. Nahlika,
RZESZ' iW lE  1 pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
JAROSŁAWIU u p. Wisło-skiego,
TARNOWI E u o. E j są fRei.il,
RIA-ŁEJ u p. Wysą.acsiiifcj,
* )RL1CA0H u 1. Birna,
S A N u K l i  u p. M -e b ie w ic z a ,
SOKALU u p. Aleksiewicza i Marescha, 
CZO[;TK O W t Ć u p. Nossa,
BkZEŻAHACH u pp. Dursta : Łobosa, 
PODW 0ŁOCZYSKA04 u p. Sebneidra, 
HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
M iE lC U  u pp. Dębickiego i Syua i 11 p. PawL-

kowsKiego,

w TARNOBRZEGU u r .  Giżyckiego,
„ BUoiinCZU u p. Miiilera,
„ BOCHNI u p. Gał'y,
„ SKALA1 ]E u p Pt. szyńskiego,
„ Z.BA*! ' i U u p Kruka,
„ .1 EZMpfźiAi ACH u p. Kraińskiego,
,, H a L U Z U  u t>. Orniezowskiego,„ STaNISLAVv uW IE  u pp. Beilla, Macury i 

Gó eck:.ego,
KOL 'M I 1 u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

h c d i  i Stenzla,
TAENOi OLU u p,  Jamrugiewicza 
DR030P.YCZU u p. Aichmiille a.
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R o n k u r s .  1 ■ c Ł - - -z i u tn f
M  p o l e c a  2568

, „ ^ 1  siu6» , z s s i t w y  w i o s e n n e  w r
2 4 0  z ł .  K a n d y d a c i  F a b r y K a  W J t W O i  Ó W  c h e m i c z n y c h  i  »  g o n ,

o w y h  Spółki kumandytowflj

Przy e. k. urzędzie poez-towym w Dobromilu, j 
znajdzie umieszczenie listonosz, względnie slega 
kancelaryjny, < p ła-ą roczną

uKouyzyli 
ludowe.

mają wykazać się metryką urodzema. że
lat 24 świadectwem szkolnem z 4 klasy iuuuwh V  ^ x .. o
dow d; mi doty hczasowego zajęci <- 2824 2 -/^  g jS ganga we Lwowie, ul. feykstuska

zarneęlri-iro ’. dnis fZarZłdoAa W ładysław J Weber.)
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